ależ pocztowa spleconu gotówką. IWYDŚNIE IV, III. 
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naczelny przyknuje od godz. 12 do I w południ 


Jai do Warszawy 


na imieniny 
Marsz. Pilsudskiego 


1) Bilety nabywać można dziś, w piątek 
najpóźniej do godz. 12 w południe. 
2) Po wymianę zaświadczeń kasowych na 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admiałsirach. 
Rekogisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Ceny «złostzeń | premmmęeraty wwidocznionę na ostatniej stronie, 


oryginalne bilety kolejowe zgłaszać się Wzniosłe sy mbole 
należy dziś od godz. 9—1 i od 3—7. a t istniejące przepisy nakazują każdemu wierzącemu 
najpóźniej w sobotę do godz. 12 w po- Żydowi być ostrożnym przy wyborze koszernego 
łudnie w biurze Wagon Lits Cook Sław- tłuszczu, przeznaczonego do przyrządzania potraw 
kowska 12. świątecznych. Bez obawy można użyć do tego celu 
3) Dokładna godzina wyjazdu pociągu z Margaryny „M EN O RA“. 
on y Są poama De „MENORA“ jest „Parwe“, wyrablana Ściśle wedłutj 
DAAA otę na I stronie „Nowego przepisów rytualnych. 
4) Poci s i „Parwe-Margaryna „MENORA“ jest wyrabiana z najlep» 
, | ME pa E en E szych olejów i tłnszczów roślinnysłe przez tmo „AMADA LB 
12 w nocy. pod dozorem p. rabina Sagalowitsch'a, którego atest 


został uznany przez Rapbinat Warszawski. 


Mordercy z Potempy - na wolności!) oz" zzSoneno 


m m = D. L.: Swoi i obcy 
Uwolnieni w 7 miesiecy po wyroku śmierci | a M.: Fkscesy o SANG OPAŁ s (re- 


Berlin, 16, 3. PAT. Biuro Conti donosi: Sks- | cjatywę kanc. Hitlera. Przybyli gni do Berii DIA E jj korespondenta „Nowegą 
zani w dniu 22 sierpnia ub. roku przez sąd | na, gdzie są gośćmi swych towarzyszy pat- |, WEZ A 
h ; 4 RA Z AR $ „..; | Z. M: „Gorgonitis“ (teljeton) 
(doraźny w Bytomiu za zamordowanie pow- | tsyjnych. Również zwolnieni zostali oskarżeni M. K: Leon Schiller ale wa 
stańca komunisty polskiego Piecucha w Pc- | Gołombek i Dutzki, pozostający w areszcie rację? gniewa się, cy, 
ltempie narodowi-socjaliści zostali w środę | śledczym pod zarzutem nakłaniania do mor- je 


Rafał Pfeffer: Dwa jubiłensze 
(wypuszczeni na wolną stopę. Uwolnienie | derstwa. 3 
wszystkich Ń-ciu skazanych nastąpiło na ini- — C-s: Emil Ludwig pisze książkę o Masaryka 


Napady na dyplomatów == 
o wygladzie semickim w Berlinie 


OEO U E) 
bezpośrednią opiekę (!) połicłi tj. przez osædge- 

Londyn, 16. 3. PAT. „Daily Telegraph" dono | nie wśród Żydów-obywateli polskich wzrasta 
"si o szeregu aktów przemocy. dokonanych | z dnia na dzień. 


mie ich w areszcie (11). Odnośne osoby, przewa 
nie wyznania żydowskiego, swojem zachowa” 
niem wobec narodowego socializmu tak ayby nie 
dytowały się w oczach narodu, że g nte 

przez uzbrojonych hitlerowców na członkach i ią | prewencyjne Środki policji byłyby one neražo- 

korpusu dyplomatycznego w Niemczech. któ- | MASOWE areszfowania irwają | "xa sko gniewu mim 

rych wzięto za Żydów. Dziennik wspomina o in |, (.) Królewiec. 16. 3. PAT: W ciągu dnia are sami 

ae aw T powi w Berlinie, p SE RA w Niborku 34 osoby, w tem 2 kup- Gmębienie prasy cenfrowej 

go. gdy wychodził z przyjęcia w pewnym domu | gów żydowskich. W Deutsche au aresztowa i A 3 A 

żydowskim, chcąc wsiąść do samochodu. oto: A AE A. k A 4 (:) Essen. 16. 3- PAT. Hitlerowcy po uniesziko 

i i iskami no przywódców socjalistycznych i komunstycz | dliwieniu prasy socialistycznei zaczynają coraz 

OE" 12 sj mak 2 gi 5 AG nych. Sklepy żydowskie zamknięto przymuso- 

e poon zerwano chorąziewkę rumuńską | wo. W Prabitach (Riesenburg) aresztowano oko- 

Poseł egipski. spaceruiący na ulicy, został napad | 1 40 komunistów i socjal-demokratów oraz kil- 

nięty, a gdy skrył się do kawiarni, hitlerowcy ku kupców żydowskich. W Oleśnie (Rosen 


bardziej wwracać się przeciwko prasie centro- 
wej. W Essen zmusili dzienniki centrowe do za“ 
mieszczania swych artykułów, podobnie postąpie 
no z demokratycznym dziennikiem w Dortmun- 


podążyli za nim i silnie É maka. i ł cią hitlerowcy obsadzili urzędy pocztowe i ko dzie. W Kolonii tamtejszy organ partii cent. rowei 
Prześladowania Zydów polskich | * nie mógł się ukazać po trzydniowej koniiska- 

E y P Jak hitlerowcy ftumaczą cie, ponieważ oddziały hitlerowskie opanowały 
e ssen redakcję i nie dopuszczały do wydania pisma: 


(:) Essen. 16. 3. PAT. Do konsulatu polskiego areszfowania Zydów 


w Essen codziennie zgłaszają się Żydzi obywa- (:) Monachium. 16. 3. ŻAT. Komisaryczny pre 
tele polscy z prośbą o wzięcie Ich w obronę | zydent polic w Monachium Zimmier w rozmo- 
przed prześjadowaniem ze strony hitlerowców. | wie z przedstawicielami prasy narodowo-socja 
Konsul polski we wszystkich wypadkach energi | listycznej oświadczył m. in.: Państwo chroni 
cznie Interweniował u władz niemieckich. Wobec : wszysktich obywareli. Niestety jednak w stosun- mokratycznej Niemiec. który miał się odbyć w 
ciagle powtarzających się tv aresztowań. napa- f ku do niektórych osób ochronta ta može być | dniu 26 marca, został odroczony na czas nië 


dów na sklepy : wypadków pobicia, zaniepokoje | stosowana li tylko przez wzięcie tych osób pod ograniczony: 


Kilku redaktorów zostało aresztowanych. 


Ociroczony — 
ma czas nieograniczony 


C) Berlin. 16- 3. PAT Kongres partii soclalde 
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(0) W tych dniach minęła, zupełnie niespestrze- 
żenie, rocznica pamiętnej tragedji Ivara Kreugera, 
najgenjalniejszego przemysłowca, organizatora, 
Hnansisty i oszusta w jednej osobie W dniu 12 
marca 1982 r. świat został zaalarinawany wieścią 
o samobójstwie Ivara Kreugera. Kreuger zastrze- 
ił się w czasie, gdy ludzie zaczęli się już przy- 
zwyczajać do myśli o zmierzchu gospodarstwa 
świavowego, nie mogii się przyzwyczaić do nowe- 
go, wyłaniającego się dopiero, a nikomu jeszcze 
nieznanego porządku rzeczy, a przedewszystkiem 
nie mogli się przyzwyczaić do istniejącego stanu 
kryzysowego. Kryzys sięgał już ludziom wyżej 
uszu. Na świecie robiła się wówczas wiosna, a 
„uczeni w piśmie“ przepowiadali z uroczystem na- 
maszczeniem, że „tegoroczna wiosna przyniesie 
wiosnę konjunkturze światowej". Przygotowywsł 
się nastrój, giełdy ożywione były cptymzmem. 
ludzie zaczęli myśleć o inwestycjach na małą 
miarę. rządy państw owiane były wieikorzutnemi 
koncepcjami „wiosennych“ robót putlicznych — 
poprostu kryzys tajał ze śniegiem Tylko zkłodni 
sceptycy, którym ponura zima kryzysowa nie wy- 
wietrzała jeszcze całkiem z głowy, kiwali niezde- 
cydowanie głowami. 

Ale, jak to zazwyczaj natura płata iudziom figle 
ł wypadki przekreślają nieraz ich najlepsze na- 
dzieje i plany, tak i tym razem przewró-iło się w 
świecie. Strzal Kreugera trafił nicsylko w skroń 
samokójcy, ale i w fundamenty gospodarstwa 
światowego, nad którem przewalila burza. 
Słoûre wiosenne znikło z firmamentu, zakryte 
ciężkiemi i tak dobrze nam znanemni chmurami 
nieulrości, czarnego pesymizmu i lęxu przed 
czemś, o czem wiedziano, że migdy nie nastąpi. 
Czassmi ludzie oczekują z utęsknieniem burzy. 
Oczyszcza ona powietrze i napełnia je ożywczym 
ezonem. Ludzie mają znów czem cddychać. Po 
kilku godzinach burzy następuje zwykle wypo- 
godzarie, słońce znów wyłania się z chmur, na ho- 
ryzoncie ukazuje się znał: tęczy i ludzie za: ierają 
się do uprzątnięcia rumowisk, zwaionych przez 
burzę. 

Co zam dała burza Kreugera? Znak tęczy. jaki 
ukazal się w Londynie, znikł w krótkim czasie. 
Przepowiednia znanego ekonomisty 1 bankiera 
szwajcarskiego prof. Feliksa Soma:g. że komiec 
kryzysu nastąpi po załamaniu się Ciedit. Anstal- 
tu, po sanacji bankowości włoskiej : bankowości 
niemieckiej i po krscehu Kreugera, spełniła się co 
do joty, jeżeli chodzi o chronologię wypadków. 
Najważniejsza część przepowiedni, że po tych wy- 
padkarh nastąpi koniec kryzysu, nie spełniła się 
niestety. A ġo to wszak chodziło 

W tym samym mniejwięcej okresie, kiedy Kreu 
ger myślał o samobójstwie. nastąpi krach banko- 
wy w Ameryce W dniu 4 marca kb. r., a więc .ty- 
dzień przed rocznieą samobójstwa Kreugers Świat 
został zaalarmowany wiadomością a szerok.ej fali 
załamań i moratorjów bankowych w Ameryce i o 
wstrząsie dolara. Tym razem. przy:nać srzeba. łu- 
dzie nie oczekiwali ze zuytnim optymizmem wiosny 
w konjunkturze światowej. Pocieszane się jednak, 
że mcże przecież nastąpi jakaś poprawa. właśnie 
dlategc. że znikąd nie słychać zapewnień u moż. 
liwościach poprawy. Natura czyni przec'cż lu- 
dziom na przekór... 


się 


Trzy lata silnego, zdrowego” i wzmagającega 
aię kryzysu gospodarczego mamy zu scbą. Rok 
1030 nie wchodzi teraz w rachuhę Na wiosnę 
1931 roku runął pierwszy przerost memożliwy do 
utrzymania. Wielki kołes Credit-Anataitu. ciążą y 
niepr porcjonalnie wielkim ciężarem na słabym : 
rachicycznym organiźmie karłowate, Austtji, za- 
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łamał się. I wtedy ludzie myśleli, że wiosna 1931 
roku przyniesie poprawę sytuacji. Wypadki przy- 
niosły krach Credit-Anstaltu. W rok potem, na 
wiosnę 1932 roku, w okresie najiezszych nadziei 


i najopitymistyczniejszych 
Kreuger. Dziś na wiosnę 1938, kiedy ludzie się już | 
niezezo nie spodziewają, szpalty dzienników wy- 
pełnione są wielkiemi tesegramami z dclarowego 
placu boju. 

Po krachu Credit-Anstaltu runęły i banki nie- 
mieckie i funt szterling. Po krachu Kreugera na- 
stąpiła Lozanna i pakt w Ouchy. Cs nastąpi po 
krachu delarowym? 


prognos*ykow. runął 


Analia ostrzega 
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NELLY CEL RZ RÓ 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, nadłcwaśe 
ności soku żołądkowego, bólach głowy, przeczuleniu, 
uczuciu strachu, ogólnem ziem samopoczuciu i zmęe 
czeniu łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
«Ffranciszka-Józefa" daje łatwe wypróżnienie, uwalnia 
organizm od pozostałości w jelitach i w wielu wypad- 
kach zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. Zal. lekarze. 
A RR A "|" "| |_| 


Dot; chczus z każdą wiosną byśmy optymis. 
lwcziie nastrojeni. przekreśliła jednak 
wszystkie nasze plany. Teraz ludzie wysttzegają 
się optymizmu. jak ognia. W prasie i na zebraniach 
nie słychać nie o „zwrocie konjunkiu'walnym*, al- 
bo o .jaskółkach poprawy na wiosnę”, czy też o 
„dnie przesilenia". Ludzie są raczej pesymietycz- 
nie nastrojeni. Gdyby i tym razem natura robiła. 
ludziom na przekór, toby: zrobiła właśnie dobrze. 


J. DIAMENT. 


Natura 


rząd niemiecki 


przed kontynuowaniem chuligańskich 
metod rządzenia! 


(:) Londyn. 16. 3. PAT. W związku z rozmo- 
wą. jaką odbył w dniu wczorajszym  wicepre- 
mier Baldwin z ambasadorem niemieckim, w 
kołach dobrze poiniormowanych utrzymują, że 
rozmowa ta. której inicjatywa wyszła cd Baldwi 
ma, dotyczyła drastycznych stosunków» panują 
cych obecnie w Niemczech przy reżimie Hitle- 
ra. Wicepremier Baldwin wskazać miał na szko 
dy moraine, jakie wskutek tego stanu rzeczy, 
Niemcy sanie sobie wyrządzają i podkreślić miał 
jednomyślną, uiemną ocenę obecnej sytuacji w 
Niemczech przez opinię publiczną Wielkiej Bry- 


tanji. Rozmowa miała posiadać charakter bar 
dzo poważny i w kołach ambasady niemieckiej 
w Londynie wywołała nastrój przygnębiony. 


Konferencia Hitlera | 
z ambasadorem włoskim 


(:) Berlin. 16. 3. PAT. Ambasador włoski od- 
był dziś dłuższą rozmowę z Hitierem. Bezpo- 
średnio potem kanclerz był przyjęty przez pre 
zydenta Hindenburga. któremu złożył Sprawo- 
zdanie o sytuacji politycznej. 
galących temu napty wowi. 


„Odrzucenie oznacza ryzyko nowej wojny” 


Wielka mowa MacD: nalda w Genewie. — Pięć punktów 
propozycji MacDonalda 


Genewa, 16. 3. (K) Z okazji obecności w Ge 
newie premjerow Anglji i Francji zwołano 
dziś popołudniu nadzwyczajne posiedzenie ko- | 
misji głównej konferencji rozbrojeniowej, na 
którem premjer MacDonald wygłosił zapowie- 
dziana mowę. Zapowiedź mowy MocDonalda 
wywołała olbrzymie zainteresowanie, to też 
sala obrad wypełniona była po brzegi człon- 
kami delegacyj, pubiicznością i przedstawicie- 


lami prasy. Wśród kierowników delegacyj 
zauważono również premjera francuskiego 
Daladiera. 


Otwierając posiedzenie prezydent konferen- 
cji rozbrojeniowej Henderson oddał głos Mac- 
Donaldowi, którego okazanie się na trybunie 
powitała sala rzęsistem: oklaskami. W świet- 
nej mowie MacDonald zwrócił się do konfe- 
rencji z ostatnim“ apelem. Wskazał. że kon- 
ferencja znajduje się w ostalniem  stadjum. 
gdzie wszyscy muszą ponieść pewne ofiary. 
abv dojść do pomyślnego rozwiazania. Każdy 
musi wiedzieć. co może otrzymać, a co po- 
święcić. Po naszkicowaniu swego projektu roz 
brojenia mowca podkreślił główne punkty. na 
których opiera swój plan. 

1) ustalenie pierwszego etap: rozbrojenia 
na okres pięcioletni, 2) objawienie wobec ca- 
łego świata, że wszystkie państwa  rdecydo- 
wanc są sie rozbroić, 3) zapewnienie wyko- 
nania układu rozbrojeniowego przez utworze- 
nie stałego organu kontrolnego, 4) przygoto 
wanie dalszych obniżeń zbrojeń dła drugiego 
etapu konferencji przez utworzenie teraz już 
odpowiedniego organu i 5) stworzenie atmo- 
sfery zaufania. w której możnaby przezwycić 
życ obecne trudności polityczne, abv później 
osiągnąć dalszy stopień rozbrojenia. 

„Niektóre z obecnych tu delegacyj — mó- 
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wił dalej MacDonald — są tak od siebie əd- 


- legła, że także mnie nie udało się podczas po- 


bytu w Genewie zbudować między niemi po- 


. mostu porozumienia. Pomosty te będą jednak 


w dalszym ciągu budowane. Jeśli propozycje 
mcje zostaną odrzucone i nie zostanie osią- 
gnięte porozumienie, to stanie się to także z 
każdym innym projektem. Każdy bowiem 
projekt zawiera dla wszystkich pewne ryzy- 
ka. Jeśli nie dojdzie do skutku porozumienie io 
pójdziemy wszyscy do domu, ale nie z czy- 
stem sumieniem, lecz z uczuciem niepokoju 
i niepewności. Konferencji przysługuje prawo 
odrzucenia mojego planu. Musi sobie jednak 
uzmysłowić, że przez odrzucenie dokonany 
zostanie inny wybór. Rozbrojenie nie jest ce- 
lem dla siebie, lecz przyczynkiem do pow- 
szechnego pokoju. } tylko o to chodzi. Od- 
rzucenie oznacza ryzyko nowej wojny. Nie- 
powodzenie konferencji rozpętałoby na nowo 
siły niszczące w życiu narodów. Zebraliśmy 
się tu. abv zapobiec podobnej katastrofie. 
Czyż nie mieliśmy dosyć wojny i nienawiści? 
Jest w naszej mocy. abyśmy stłumili falę nie- 
pokoju i zgrozy. jaka przepływa świat“. Mo- 
wę MacDonalda nagrodzono huraganowemi 0- 
kiaskami. 


(') Londyn, 16. 3. (L). Senat irlandzki odrzuci 
us'awę w sprawie zniesienia przysięgi wierność 
dla korony angielskiej 24 głosami przeciw 16 
Muno to zgodnie z konstytucją, ustawa wejdzie w 
życie w ciągu 60 dni od uchwalenia jej przez par 
lament. 


s s e 
Rzym, 16. 3. (KI) Węgierski minister spraw 
zagranicznych Kanva przyjechał dziś do Rzy- 
mu z wizytą oficjalną. 


ts 


- 
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Diwołanie rezerwowej załogi 1 Westerplatte 


Genewa, 16. 3. (K> Minister Beck zawiado- 
imit dziś Wysokiego Komisarza L. N. w Gdań 
Isku Rostinga, że nadliczbowa załoga na We- 
,sterplatte zostanie dziś wieczór odwołana. 


Senat gdański znowu „uspakaja* 


Gdańsk, 16. 3. (R) Senat gdański wydał do 
ludności odezwę, w której wskazuje, że rząd 
polski, mimo przyrzeczenia, złożonego w Ge- 


newie, do chwili obecnej nie przywrócił nor- 
inalnego stanu straży polskiej na Westerplat- 
te. Odeżwa nawołuje do zachowania spokoju, 
gdyż od utrzymania porządku i bezpieczeń- 
stwa zależy teraz bardzo wiele. Aby nie za- 
szkodzić sprawie, wydaje senat zakaz zebrań 
i zgromadzeń politycznych, także w lokalach 
zamkniętych. 


Co będzie przedmiotem konferencji 
MacDonalda z Mussolinim? 


Londyn, 16. 3. (L) Nawiazując do przyszłe- | miał jechać z MacDonaldem do Rzymu. Do Gene- 


go spotkania premjera MacDonalda z Musso- 
linim, „News Chronicle" pisze, że rozmowy 
rzymskie poświęcone będą przedewszystkiem 
kwestji rozbrojenia i bezpieczeństwa. Mac- 
(Donaldowi chodzi o niedopuszczenie do do- 
zbrojenia Niemiec, przy równoczesnem rozbu- 
dowaniu systemu bezpieczeństwa w ten spo- 
sób, aby wzrosło poczucie bezpieczeństwa i 
zaufania we wszystkich państwach. .„Daity 
"Telegraph" sądzi, że angielsko-włoska konfe- 


cia nieporozumień francusko-włoskich, 
organizacji pokoju europejskiego. 


oraz 


Poqłnska r wyjeździe Hitlera 
i Daladiera do Rzymu 


Londyn, 16. 3. PAT. Prasa angielska obszer 
nie i z wyraźnem zadowoleniem omawia fakt 
wizyty MacDonalda i Simona w Rzymie, przy 
wiązując do niej jaknajwiększe znaczenie. 
Niektóre dzienniki donoszą o zamierzonem 
jakoby przybyciu do Rzymu także i Daladie- 
ra i Hitlera, czyniąc wyraźną aluzję do moż= 
liwości konferencji 4-ch mocarstw w Rzymie. 
Wiadomości tego rodzaju powstały na tle nie- 
oczekiwanego, nagłego wyjazdu Daladiera do 
Genewy oraz na tle wizyty, jaką w dniu wczo 
rajszym złożył ambasador niemiecki w Lon- 
dynie v. Hoesch wicepremjerowi Baldwinowi. 
Ze strony miarodajnej nie potwierdzają jed- 


nak tych przypuszczeń, uważając je za mało 


prawdopodobne. 


(1) Paryż, 16. 3. (B). Premjer Daladier, który u- 
biegłej nocy wyjechał do Genewy. wobec przedsta 


wicjela ..Journala" >= pogłoskom, jakoby 


U 
rencja zmierza przedewszystkiem do usunię- 


wy jedzie na usilną prośbę MacDonalda i ministra 
Paul Boneconra. Zamierza on wrócić do Paryża naj 
później w sobotę. 


Niena mowy 3 
© zaskoczeniu Francji 


Paryż, 16. 3. (B) Wiadomość mającym 
nastąpić w sobotę wyjeżdzie premjera Mac- 
Donalda i ministra spraw zagraniczyen Si- 
mona do Rzymu przyjęła prasa francuska z 
żywem zainteresowaniem. Dzienniki wskazu- 
ja, że pierwsze spotkanie MacDonalda i Si- 
mona z Mussolinim jest wielkiem wydarze- 
niem, posiadającem decydujące znaczenie dla 
dalszego rozwoju stosunków politycznych w 
Europie. Ze specjalnem zadowoleniem prasa 
francuska stwierdza, że dzieje ^^ to w ści- 
słem porozumieniu z Francją. Niema zatem 
żadnych obaw, aby problemy, jakie będą po- 
ruszone w rozmowie, mogły Francję w jaki- 
kolwiek sposób zaskoczyć. 


„Projekt MacDonalda 
nie zadowoli nikogo“ 

(1) Paryż, 16. 3. (PAT). Prasa paryska z wielką 
rezerwą odnosi się do projektu konwencji rozbro- 
jeniowej, który ma złożyć w dniu dzisiejszej w Qe- 
newie premjer MacDonald. Dzienniki zaznaczają. 
że nieznany jeszcze w całości projekt MaeDonal- 
da. usiłujący wziąć potrosze z każdego projektu 
dla zadowolenia wszystkich, naraża się na ryzyko, 
że nie zadowoli nikogo. 

Również z rezerwą omawiają dzienniki podróż 
MacDonalda do Rzymu podkreślając, że jeżeli go- 
jusz francusko-angielsko-amerykański jest bardzo 
pożądany, to jednak nie należy sprawiać wraże- 
nia Że się ustępuje przed szantażem i grożbą. 


W Austrii — spokój 


Wiedeń, 16. 3. PAT. Prasa wiedeńska "-!wier 
dza 2 zadowoleniem, że wbrew powszechnym 
cbawom. dzień wczorajszy przeszedł we Wie- 
dniu, jak i w całej Austrji spokojnie. O łdzia- 
ły Heimwehry. które — jak wiadomo — były 
zmobilizowane z powodu pogłosek o plano- 
wanym strajku powszechnym. zostały zwol- 
nione .Reichspost* podaje, że zadaniem Weim 
webry miało być niesienie pomocy policji w 
pełnieniu służby bezpieczeństwa. Pismo zazna 
cza, że również i socjalistyczny Schu:zbund 
byl wczoraj zmobilizowany. Zarządzenia po: 
iicyjne w Grazu, I nnsbrucku ; innych mia- 
stąch prowincjónalnych okazały się również 
zbyteczne. W [Innsbrucku 
w domu robotniczym, broni jednak nie zna- 
leziono. 


| zarządzenia mówi, 


dokonano rewizji | 


Rozwiązanie Schutzbundu 
w Tyrolu 
(Telefonem o3 naszego korespondenta} 


Wiedeń, 16. 3. (W) Namiestnik Tyrolu roz- 
wiązał dziś krajową organizację socjalno-de- 
mokratycznego Schutzbundu z tem uzasadnie- 
niem, że organizacja ta przekroczyła swoje 
uprawnienia statutowe. Uzasadnienie tego 
że Schutzbund wkraczał w 
kompetencje władz państwowych. gdyż usta- 
wiał warty i pełnił funkcje patrolne. Dalej 
uzasadnienie zarzuca tej organizacji połącze- 
nie się z pewną zagraniczną organizacją, oraz 
przygotowanie zamachu stanu i rewolucji. 


 Rysory przeciw posłom, 
pełnomocnictwa dla rzadu Hitlera 


C) Berlin. 16. 3 PAT. Gabinet Rzeszy omó- 
wil w środę m. in. sprawę przedłożenia Reichs 
tągowi ustawy o pełuomocnictwach nadzwyczaj 


nych dla rządu. Według iniormacyj prasy. rząd 
Hitlera domagać się ma daleko idących pełmomo 
anictw na okres calej kadencji parlament Rze- 
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Sir. 3 


Kilka słów do 
Reumatyków! 


Niejeden z cierpiących na reumatyzm, neuralgię, 
podagrę i pokrewne niedomagania, wypróbował już 
wiele Środków, nie doznając żadnej ulgi. Mimo to 
niema powodu do rozpaczy. Spróbujcie dziś jeszcze 
znakomicie w$mierzające bóle tableuki Togal. Table» 
tki Togal wstrzymnują nagromadzanie się kwasu mo* 
czowego, zwalczając w ten sposób w zarodku te 
schorzenia. Togaj nie wywiera ubocznego, szkodłim 
wego działania. Do nabycia we wszystkich aptekach 
Należy jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne 
nieuszkodzone opakowanie. Nr. reg. 1364 2452kr 


szy. Reichstag zwoływany ma być w określo- 
nych odstępach czasu tylko dla uchwalenia bu- 
dżetu. Reformy, wymagające zmiany konstytuchH 


dokonane małą być przez rząd bez udziału par- 
lamentu 


Program ofwarcia Reichstagu 


(:) Beriln. 16. 3. PAT. Konferencja przywód- 
ców frakcyimyci uchwaliła, że otwarcia Reichs 
tagu dokonać ma min. Goering: Regulamin obrad 
ma być zmieniony: Posłowie będą obowiązani 
pod rygorem sankcyj brać udział w posiedze- 
niach. Zarządzenia te mają na celu uniemożliwie 
nie opozycii obstrukcji przez zdekompietowanie 
pienum. Według intormacyj prasy prezydentem 
Reichstagu zostanie obrany min. Goering. który 
dotychczas sprawował ten Urząd. Otwarcie o- 
brad parlamentu nastąpi we wtorek popołudniu. 
W godzinach przedpołudniowych odbędzie się 
uróczysty akt otwarcia w Poczdamie w koście- 
le garnizonowym. w czwartek zaś Hitler wygło 
si ekspose rządowe. 


W Bewarji zamiast wyhorów — 
rrezdział mandafów między sfronnictwa 


Berlin, 16. 3. PAT. Narodowo- -socjalistycz- 
ny „Frankisches Volk“ dowiaduje się, że no- 
we wybory do Sejmu bawarskiego wogóle nie 
zostaną rozpisane. Poszczególne stronnictwa 
otrzymać mają ilość mandatów, odpowiada- 
jaca wynikom głosowania do Reichstagu z 
dnia 5-go marca rb. W ten sposób nacodowi 
socjaliści uzyskają niemal absolutną więk- 
szość i będą mogli samodzielnie utworzyć 
rząd. Również i do innych sejmów krajowych 
zastosowana ma być w przyszłości taka sama 
procedura. 


Dr Schachf 
prezydentem Banku Rzeszy 


Berlin, 16. 3. (Sch) Na posiedzeniu rady ge- 
neralnej Banku Rzeszy prezydent dr. Luther 
zgłosił dymisję. Następcą jego wybrała rada 
genralna dawnego prezydenta Banku Rzeszy 
dra Schachta. 

„Angriff“ pisząc o mającej nastąpić zmia- 
nie zauważa, że stała się ona koniecznością, 
gdyż hr. Luther był nieustępliwym przeciw- 
nikiem inflacji. bez względu, czy przez to mi- 
ljonv ludzi pozostanie bez pracy i chleba. 


Generał v. Schoenaich 
aresztowany! 


(:) Hamburg. 16. 3. (R) Znany pacyitsta ule” 
miecki, generał w stanie spoczynku barom 
v. Schoenaich został wczoraj w swej posiadło” 
ści w Rheinield aresztowany. Policja przeprowa 
dziła następnie w jego mieszkaniu rewizię, kon 
fiskując całą jego korespondencię. 


Hitler— honorowym obywatelem 
Wrocławia! 


(5 Berlin, 16. 3. (PAT) Kanclerz Hitler otrzy- 
mał honorowe obywatelstwo miasta Wrocławia, s 
plac Republiki w Wrocławiu nazwano placem A- 
doits Hitlera Houorowe obywatels w Wrocławia 
posiadają dotychczas prezydent Hiudenburg i pos- 
ta Gerhar" Haupimann 


Str. å 
Z DNIA 
Swoi i obcy 

„Głos Narodu” już znowu rozdziera szaty i 
lamentuje na ten „nowy dopust“. jaki spotkał 
Polskę w postaci powrotu tych kilkuset ży- 
dów-obywateli polskich, którzy chronią się 
„na ojczyzny łono“ przed szalejącym terorem 
band hitlerowskich. Zamiast — jakby z chrze- 
ścijańskiego stanowiska tego pisma wynikało 
— z satysfakcją podkreślić fakt, że jednak 
Polska potrafiła odgrodzić się od rozwydrzo- 
nego barbarzyństwa i okrucieństwa hitlerow- 
ców, organ krakowskiej chadecji uderza na 
alarm. polegając na świadomie  kłamliwych 
informacjach poznańskiej prasy endeckiej: 

„Codzienie do Zbąszynia przyhywa okoła 
500 Żydów. Ile ich przekroczyło już granice Pol 
ski, nie da się ustalić, ale w przybliżemiu mo- 
ma obliczać, że me mniej, ;ak sześć tysięcy. A 
jest to, jak przewidują, dopiero początek, bo 
stosunki w Niemczech są tego rodzam, że Żydzi 
nie będą tam mogli wykonywać swych zawo: 
dów. Atmosfera jest stale pogromowa i może 
się wyładować w nowych, jeszcze gwałtowne: 
szych ekscesach. 

Już teraz na pograniczu zachodniem Polski 
daje się stwierdzić znaczną zwyżkę cen produ- 
któw pierwszej potrzeby. Zaczyna to dotkliwie 
odczuwać Imdmość miejscowa. 

Oto obrazek z jednej stacji pogranicznej. Przy 
puszcząć należy że mniei więce, tak samo Se 
dzieje w innych punktach granicznych, bo prze 
cież liczba Żydów, która ma opuścić Niemcv 
wynosi przeszło 80.000 osób." 

To już jest szczyt perfidji. Wiadomo, że 
ogółem jest Żydów polskich w Niemczech o- 
koło 80,000. i trudno przypuścić, żeby wszyscy 
emi mogli wrócić do Polski, — choćby sobie 
nawet tego gorąco życzyli. Możemy uspokoić 
szlachetnych obrońców prawa i sprawiedliwo 
Mci, rzeczników najwyższych uczuć humani- 
tarnych wyznawców szczytnej charitas: z te- 
a cyframi repatrjantów nie jest znowu tak 

e. 

« Wierutną bajka są bowiem wszelkie alar- 
my endeckie o jakowymś „najeździe“ żydow- 
skim, idącym rzekomo z Niemiec. Faktycznie 
(„rzecz ma się w ten sposób, że do dnia 14 bm. 
ma Śląsku władze polskie zarejestrowały le- 
'galny przyjazd 268 rodzin żydowskich, które 
bsiadły w Królewskiej Hucie i Katowicach. 
Punkty graniczne w Poznańskiem zarejestro- 
wały do wczoraj przejazd 150 rodzin żydow- 
skich. Ogólna liczba osób — Żydów, które prze 
ropa zachodnie granice Polski, wynosi 


' A więc nie jest znowu tak „groźnie”.. I naj- 
miepotrzebniej w świecie wywleka „Głos Na- 
rodu“ oszczerstwo — bo inaczej trudno ten 
zarzut skwalifikować, że „cisami Żydzi, któ- 
rzy dziś szukają schronienia w Polsce, nieje- 
dnokrotnie współdziałali w agitacji antypol- 
skiej". Możnaby od przyzwoicie naogół i kul- 
turalnie prowadzonego organu  chadeckiego 
"wymagać bardziej wybrednych argumentów, 
skoro notoryczną jest rzeczą, że gdzie jak 
gdzie, ale właśnie w Niemczech żywioł ży- 
dowski, pochodzący z Polski tysiącznemi nić- 
mi związany był zawsze i jest dałej związa- 
ny z Ojczyzną. Mogliby coś o tem powiedzieć 
nasi choćby konsulowie w takim Berlinie, w 
Lipsku czy w Królewcu. Żydzi polscy w Niem- 
czech tworzą zwarte kolonje, zorganizowane, 
a patronują im często właśnie przedstawicie- 
Te konsularni Rzeczypospolitej, którzy przy 
różnych okazjach stwierdzali serdeczną łącz- 
ność żydostwa polskiego z Ojczyzną. Jakżeby 
więa? teraz cisami konsulowie mieli odma- 
wiać tym ziomkom wizy na wjazd do Polski, 
do ich Ojczyzny własnej — jak tego domaga 
się szlachetny organ miłości chrześcijańskiej! 

Wróćmy jednak do — cvfr, najjaskrawiej 
przez prasę endecką przesadzonych, — i przy- 
puśćmy na chwiłę, że są one — prawdziwe. 
Przypuśćmy na chwilę. że istotnie dzień w 
dzień po 500 żydów-obywateli polskich wra- 
ca z Niemiec do Polski. Czyż można o to sza- 
ty rozdzierać? Czyż może dle tych obywateli 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 18. III. 1933 


Nr. 77. 


DEKRA ia 


Zradykalizowanie młodzieży angielskiej 


G) W zeszłym miesiącu przyjął bardzo popuiar- 
ny w Oxfordzie klub młodzieży uniwersyteckiej 
„Union Society“ rezolucję, opiewającą, że siuden- 
ci oxfordzcy absolutnie „walczyć nie będą za kró- 
la i ojczyznę”. Rezolucja ta odbiła się głośnem 
tchem w całej Anglji a odtąd zaczęto zwracać ba- 
czniejszą uwegę na prądy nurtujące wśród mlo- 
dzieży angielskiej. Z początku do tej rezolucji nie 
przywiązywano większej wagi i widziaao w niej 
tylko wyraz snobizmu rewolucyjnego. Ale po Ox- 
fordzie młodzież w Cambridge przyjęła również 
taka samą rezolucję, a za Cambridgem poszły uni- 
wersytety w Londynie, Manchesterze, Leeds i we 
wszystkich innych niastach Anglji, (rlandji i Szko 
cji z wyjatkiem tylko Belfastu. Wszędzie wygła- 
szano przytem rewolucyjne mowy, które świadczy 
ły o znacznem zradykalizowaniu młsdzieży an- 
gielskiej W Oxf>rdzie próbował młody Randolf 
Churchill zreflektować „Uniw Society“ i skłonić 


czyło się jednakowoż na tem, że na 1000 człon- 
ków „Unioa Seciety* 709 członków oświadczyło 
się za rezolucją. A trzeba wiedzieć, że „Union So- 
ciety“ ma opinję elity intelektualnej młodzieży 
angielskiej, a Oxford uchodził 
twierdzę konserwatyzmu. 
Widocznie w ostatnich latach zaszła zasadnicza 

zmiana nastrojów młodzieży, co nazewnątrz za- | 


do niedawna za 


ja do odwołania antypatrjotycza:j rezolucji, skoń- 


manifestowało się w powstaniu rozmaitych klu- 
Łów socjalistycznych, które dotychczas w. Oxfor- 
dzie bardzo małą odgrywały rolę. W październiku 
1931 roku oświadczył się „Oxford University La- 


bcur Club“ przeciwko nowo niworzdaemu rządo 
wi narodowemu i złożył Mac Donalda z godności 
honorowego przewodniczącego klubu. Inny klub 
socjalistyczny tzw. „Thursday Club“ składa się z40 
członków, rekrutujących się przeważnie z samych 
młodych profesorów univwersyt:ckich. W styczniu 
1932 roku powstał w Oxfordzie ,Oktober- Glub“ 
tj organizacja wyraźnie konunistyczua, która już 
liczy obecnie przeszło 300 <złonków. Między te- 
mi trzema klubami socjalistyczny ni istaieje żywa 
współpraca, która nazewnątcz znalazła swój wy- 
raz podczas marszu bezrobotnych 1a Ladyn. So- 
cjalistyczne orzaaizacje młodzieży uniwersytec- 
kiej w Oxfordzie utworzyły wspólny ko nitet po- 
mocy. zaopatrujący przechodzące urzez Oxford 
grupy bezrobotnych w żywność. 

Równocześnie z komunizmem jest w Oxfordzie 
bardzo popularny faszyzm. Mussolini i Hitler ma- 
ją napewno wśród młodzieży tyle gorących wiel- 
kicieli, ile Karol Marks i Lenin. Brak tylko or- 
ganizatorów, którzyby w ramy organizacji ujęli 
zwolenników faszyzmu. Postara się o to napewno 
sir Oswald Mosley, którego wycieczki do Oxfordu 
i Cambridge mimo demonstracyj komunistycznych 
sieją się coraz bardziej pochodem triunfalnym. 

Jednem słowem młodzież angielska zradykali- 
zowała się. Wprawdzie spòrt dalej zajmuje pierw- 
sze miejsce zainteresowania młodzieży, ale daw- 
ny snobizm literacki tak charaktecystyczny dla 
młodzieży Oxfocdu i Cambridge ustąpił teraz miej 
sca snobizmowi rewolucyjnemu. 
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IZEAIRY „KINA 


NAJ 3 


Wystawa Jednoroga 
w życi. Domu Akad. 


W niedzielę dn. 19 bm. o godz. 11-tej przedp. od- | 
będzie się w żyd. Domu Akad. Przemyska 3 z oka- 
zji otwarcia Wystawy Jednoroga w Zrzeszenin 
Żyd. Art Malarzy i Rzeżbiarzy. Akadznja, na któ- 
rej przemawiać będą pp. prez:s Rady kahału dr. 
Leon Fischlowitz, art. mal. Norbert Nadel, M. Ja- 
błoński, dr. T. Seweryn. 

W wystawie biorą udział: Augastysowicz- Dą- 
browska Wł., Brzeski J. M, Dąbro:vski St, Fin- 
kelstein S., Hrynkowski J., Jabłoński M. Krzy- 
żański J., Muller Sz., Orszulski R, Dr. Seweryn 
T., Żurawski St. 


CHAJELE GROBER W KRAKOWIE 

Dzisiejszy występ Chajele Grober w sali Boloń- 
skiego wywołał nadzwyczajne zainteresowanie, 
czego dowodem jest dotychczasowa przedsprzedaż 
biletów. Każdy występ tej subtelnej artystki jest 
prawdziwą biesiadą artystyczną dla najwybre- 
dniejszych smakoszy teatralnych. 

Na dzisiejszy pożegnalny występ p. Chajele Gro- 
ter przygotowała perły swego bogatego repertua- 
ru. Każda piosenka będzie wykonana w odpowie- 
anio oryginalnym stroju. 

Biuro koncertowe W. Boloński postawiło do dy 
spozycji artystki fortepjan koncertowy Steinway'a 
Pozostałe bilety są do nabycia od 9 rano do 8 
wiecz. przy kasie sali Bolońskiego, Rynek gł. 3. 

— ©ożo— 

— WYSTĘPY SLYNNEGO ARTYSTY DRA PA- 
WŁA BARATOWA W KRAKOWSKIM TEATRZE 
£YDOWSKIM. Jutro w sobotę o godz. 8'45 gra- 
ny będzie „Dawid Golder“, która to sztuka stale 
cieszy się powodzeniem u publiczności dzięki nie- 
zwykle głęboko ujętej kreacji Goldesa przez Ba- 
ratowa. W niedzielę o godz. 335 pop. odegrana 
zostanie sztuka Tollera „Hinkemann*, w której 
Baratow osiągnął w głównej roli 1aj wyższą kla- 
sę sztuki aktorskiej. By umożliwić szerszym war- 
stwom zapoznanie się z artyzmem gry aktorskiej 
Baratowa obniżył zarząd teatru ceny na popołu- 
aniowe przedstawienie od 49 gr do 2 zł. Bilety 
w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, Grodzka 46 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj. 
w piątek na przedstawieniu wieczornem po cenach 
Zniżonych, ostatnie przedstawienie w bież. tygo- 
dniu, rewelacyjnej nowości repertuaru naszej sce- 
ny, sztuki Chrysty Winsloe „Dziewczęta w mun- 
durkach". Jutro w sobotę na przedstawieniu wie- 
czornem po cenach miżonych, srakowska publicz- 
ność będzie miała jedyną i niezwykłą sposobność 
ujrzenia na krakoskiej sc:znie jednej z najznako- 
mitszych artystek scen polskich Marji Dulęby, któ- 
rą udało się dyrekcji teatru pozyskać na jedyny 
gościnny występ, w cieszącej się wizlkiem powo- 
dzeniem na naszej sceaie xonedji „Made noiselle*, 
w której Marja Dulęba stwarza niezrów ianą kre- 
ację roli tytułowej. 

W niedzielę wieczorem na nroczystem przedsta- 
wieniu z okazji Imienin Marszałka Józeta Pił- 
sudskiego wznowienie dramatu Jnljusza Słowac- 
kiego „Horsztyński*, w nowem opracowaniu sce- 
nicznem dyr. J. Osterwy. W rolach głównych wy- 
stąpią: dyr. J. Osterwa (Szczęsny), Karbowski 
(Horsztyński), Jaroszewska (Salomea), Granow- 
ska (Amelja), Nowakowski (Hetman), Ruszkowski 
Ufsiński), Białkowski (Karzeł), Leliwa (Sforka), 
Zastrzeżyński (Nieznajomy). Uroczyste przedsta- 
wienie „Horsztyńskiego* poprzedzi przemówienie 
posła Bolesława Pochmarskiego. Sprzedaż biletów 
na uroczyste przedstawienie odbywa się nadal w 
ka:ee teatru. 

— PRELEKCJĘ o dramacie Słowackiego „Hor- 
sztyński* poprzadzającą  aieldzielne wznowienie 
sztuki, wygłosi w dniu dzisiejszy n poseł prof. Bo- 
lesław Pochmarski w Kollzgjun Wykładów Nau- 
kowych o godz. 7 wiecz. 

— KRAKOWSKA OPERA W BIELSKU na za- 
proszenie Towarzystwa Teatru Polskiego w Biel- 
sku. ku uświetnizaiu uroczystości Imienin Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego opzsa krakow- 
ska daje przedstawienie opery Donizettiego „Don 
Pasquale" w sobotę dnia 18 bm. z gościnnym wy- 
stępem światowej sławy Śpiewaczki Ady Sari, 
oraz pp. Szymonowicza, Romanowskiez», Mazan- 
ka Mazurka w opracowaniu muzycznem dyr. B. 
Wallek Walewskiego w reżyserji J. Stępniowskie- 
go. 

— „RIGOLETTO' opera Verdiego ukaże się po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie na powtórzeniu 
w poniedziałek 20 bm. na przedstawianiu wieczot 
rem po cenach zniżonych z gościnnym występem 
Ady Sari. 
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miejsca zabraknąć w ojczystym kraju? „Rze- 
czą organizacyj żydowskich jest ich kierować 
dokądindziej" — pisze sobie zgłupia-frant 
„Głos Narodu", jakgdyby nie wiedział, że 
wszystkie bramy są na cztery spusty zamknię- 
te, nie wyłączając nawet niestety — Palesty- 
ny. Gdybyż tylko można było do Palestyny kie- 
rować ten siln - strumień emigracji, nie trzebaby 
nas o to prosić. Niech „Głos Narodu“ wyśle 
kiedy swego sprawozdawcę do Biura Pale- 
styńskiego w Krakowie, a przekona sie ilu 
reflektantów czeka tylko na sposobność wy- | 


jazdu. 

„Polska — pisze „Gł. Narodu“ — nie chce 
i nie może być przytułkiem dla obcych, kie- 
dy dla swoich jest(?) brak w niej miejsca”. — 
Nieprawda, niema „swoich“ i niema. „ob- 
cych". Są równouprawnieni obywatele Pań- 
stwa. Miejsce i kawałek chleba musi się zna- 
laźć dla wszystkich, dla wszystkich! Inaczej 
kraj ojczysty nie byłby macierzą, ale — ma- 
cochą. Miejmyż nadzieję, że Polska dla dzieci 
swoich macochą nie będzie. D. L. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18. HI. 1933 
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4) Było to w roku 1921. Po cudzie nad Wisłą 
Sejm przystąpił do gorączkowej pracy nad k-n- 
Btytucją. Każde słowo było ważone, a każdy prze- 
eijnek wywoływał namiętne i burzliwe dyskusje. 
Rokrocznie, w dniu uchwalenia konstytucji, win- 
mo w Polsce być święto państwowe. Nie jest winą 
samej konstytucji, że nie jest ona wykonywana i 
że miki obecnie w Polsce nie zagrzewa się na myśl 
o tem, że konstytucja taka została uchwalur.a. 

W Polsce panował wówczas wielki brak żywno- 
“ci. Ziemia nie obrodziła, a cały kraj dusił się w 
ciasnych przepisach, ograniczających obrót dewi- 
mowy. ekspor; i import towarów. „Euzapp' miał 
mas wyżywić. Przywoziliśmy mąkę amerykańską 
ù kanadyjską. Cukru też nie było wbród. Obrotni i 
spryżni ludzie urządzali się wówczas w ten sposób. 
że wywozili cukier polski do Gdańska i ten sam | 
cukier wiacał w tym samym wagonie do Polski 
(W Giiańsku grasowały wówczas różne ciemne ele- | 
menty, reprezentujące rozmaite, uprzywilejowane 
„miejskie zakłady zaoratrywania". Sam byłem | 
świadkiem, będąc podówczas w Gdańsku, jak ar- 
hiter giełdy towarowej w Gdańsku w Artusholie 
zasądzał różne „władze“ polskie de przyjmowania 
gorzkiej mąki, której jakość odpowiadała umowie, 
widziałem, jak takie transporty ładowane kom 
pletnie niefachowo, do wozów z śledzi lub benzy- 
ny i jak się wesoło bawili ci ludzie, którym ,.Pu- | 
zapp powierzył reprezentację swych interesów. | 
Kraj tracił, ale Żydzi nie zarabiali. a o to chədziło. 
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25 marca b. r. przypada roczniea ratytikacji 
traktatu pokojowego w Rydze. Od sierpnia do po- 
łowy października 1920 roku trwały pertraktacje 
traktatowe. Pomijamy przy tej spcsobności po- 
lityczne szczegóły przygotowań Polski do tego 
traktaiu, A więc, jak to piastowiec Dębski. który 
przewodniczył wówczae delegacji polskiej do ro- 
kowań z Rosją sowiecką zwierzał się niejednokrot 
nie, w jakich się często znajdował kłopotach, kie- 
dy nie miał się z kim poradzić i znikąd nic mógł 
otrzymać należytych informacyj. jak należy po- 
stępować. Jeżeli dzisiaj o tem mówimy, to tylko 
w tym celu, aby przypomnieć, ile dyletantyzmu 
panowało w tym czasie, kiedy chodziło © zawarcie : 
traktatu pokojowego z sąsiadem, z którym Polska 
posiadała przed wojną największe * najżyw=ze sto- 
sunki handlowe. 

W traktacie polsko-sowieckim czytamy m. in., 
że Polską i Sowiety przystąpią natychmiast do 
zawarcia traktatu handlowego, umożliwiającego 
podjęcie normalnych obrotów towarowych. Wia- 
domu że przed kilku miesiącami zawarliśmy ze 
Sowietami pakt o nieagresji, ale o traktat handlo- 
wy ne próbowano nawet pertraktować. 

Jaz to wyglądało z traktatem handlowym pol- 
sko-«wieckim w okresie zawierania traktatu po- 
koj: wego, spowiadał nam w czasi2 pierwrzych 
Targow Lwowskich w roku 1921 we Lwowie. w 
lokalu Izby Przemysłowo-Handlowaj, z okazji zja- 
zdu reprezentantów organizącyj żyaawskich kup- 
ców. ówczesny prezes Centrali Związku Kupców 
w Warszawie. p. Truskier. Otóż pewnego razu 
zwrócono się do przedstawicieli kupiectwa żydów 
skiego z prośbą o poinformowanie rządn. co P l- 
ską może przywieźć z Rosji i co można do Rosji z 
Polsk: wywozić. Było to w okresie pertraktacyj 
pokojowych w Rydze. Gdy reprezentari kupiectwa 
wykazywali, że w Warszawie znajdują się setki 
wagonów gotowego do ekspedycji towaru. poszu 
kiwanego w Rosji. który mógłby zatem być na- 
tychmiast wywieziony do Sowietów, to ówcześni 
„fachowc>" ekonomiczni rządu załamywali z roz- 
paczy ręce ze strachu, ..czem Rosjanie zapłacą 
za te towary. Gdy wykazano ze strony kupiectwa. 
że w Warszawie cały handel zagraniczny nasta- 
włonr jest na stosunki z Rosją i że zatem w samej 
Warszawie istnieją dziesiątki tysięcy kupców i 


KRONIKA KRAJOWA 
Zjazd przedstawicieli handlowych 


(—) Na dzień 18 bm zwołany został do War- 
szawy doroczny walny zjazd rady fedzracji zrza 
szeń przedslawicieli handlowych Rzplitoj polskiej, 
W zjeździe tym wezmą udział delegaci organiza- 
cyj przedstawicieli handlowych z cał:go kraju. 
Głównym przedmisiem obrad «jazdu będą sprawy 
podatkowe, a więc zmiana prz:pisów art. 21 roz- 
porządzenia wyk»aawczego do ustawy o podatku 
cbrotowym, nowelizacja art 92 tej ustawy i spra- 
wa świadectw przemysłowych. Pozatem 1a zjeź- 
dzie poruszone będą zagadnienia uregulowania 
stosunków prawnych przedstawicieli handlowych 
według projektu komisji kodyfikacyjnej, unor- 
mowanie trybu otrzymywania pczez przedstawi- 
cieli handlowych prób i wzorów z zaitranicy oraz 
sprawa wyzyskania przedstawicieli handlowych 
dła działalności eksportowej. 


| Nowe władze naczelne; organi- 


zacji drzewnictwa rolskiego 


(—) Onegdaj odbyło się doroczne walne zebra- 
nie Rady Naczelnej. Zagaił p. prez. K. nr Ostro- 
wski dłuższem przemówieniem, w które dokonał 
przeglądu najciekawszych zagadnień wewnętrznej 
i międzynarodowej polityki drzewnej, poruszając 
m. in. zagadnienie Rady Drzewnej, której zada- 
niem winno być skoordynowanie działalności i u- 
zgodnianie noglądów Rady Nacz. Adm. Lasów 
Państwowych i Zrzeszenia Lasów Prywatnych. 
Po sprawozdaniu Rady Nacz. wygłoszonem przez 
p dyr. Witolda Czerwińskiego i dyskusji doko- 
rano wyboru prezydjum Rady na następne 2 lata, 
do którego weszli: jako prezes p. Krystyn hr. O- 
strowski, jako pięciu wiceprezesów pp: dr. P Csa- 
la ze Lwowa, A. Monitz i F. Strzegowski z War- 
szawy, B. Bystrzycki z Poznania oraz dr. A 
Wistreich Skarbnikiem został p L Milsztejn. 


Przed likwidacją Syndykatu 
Odlewni i Emalijerni Żeliwa 


(—) Jak już donosi'iśmy, Syadysi  Odlewni i 
Emaljerni Żeliwa ma ulec 'ikwidacji, W skład te- 
go Syndykatu wchodziło 9 fahryk. Nie jest wyklu- 
czone, iż na miejsce Syndykatu 
organizacja na innych podstawach, o niezo zmniej- 
szonym zakresie działania. 


Zamówienia sowieckie 
dla garbarń polskich 


(©) Tocza się rokowania o większe zamówienia 
sowieckie dla polskich garbarń. Zamówieaia obej- 
mą przeróbkę 20 wagonów skór lepszego gatunku. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


500 banków amerykańskich 
wznawia czynności 


(=) Donnszą z Waszyngtonu, że przedłużenie 
morztorjum pozwoli wielkiej ilości banków pań- 
stwowych i prywatnych przystąpić w najbliższym 


>owstanie nowa ! 


SIULA 
A KOLONSKI 
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czasie do Federal- Reserve- Systemu. Dotychczas 


złożyło podanie o przyjęcie na członków F R. 
Systemu — 11 tysięcy instytucyj bankowych 
Sfery finansowe spodziewają się, że w tych 


dniach podejmie normalnie czynności bankowe o- 
koło 5000 banków. 


Złoto wraca do banków 
amerykańskich 


(—) Donosza z New Yorku, że koniec ubiegłego 
tygadują zaznaczył się znowu wzmioż >aym powro- 
tem złota do banków związkowych, W New Yorku 
dostarczono do banków złota za 25 milj. dol. w F1- 
ladelfji za przeszło 2 milj, a w Chicago za 1 miij. 
dclarów. 


Rząd Hitlera ogranicza handel 


(—) Biuro Conti donosi, że w najbliższym czasie 
wprowadzone ma być w Niamcz2ch specjalne opo- 
datkowanie wielkich domów towarowych i skle- 
pów o cenach jednostkowych, jako podrywających 
byt drobnego handlu detalicznego. 

Odnośny projekt znajduje się w pruskiem mini- 
sterjum finansów i wejść ma na począdek najbliż- 
szego posiedzenia gabinetu. Wpływy z tego po- 
datku mają służyć częściowo do odciążenia opo- 
datkowania drobnych przedsiębiorstw  handlo- 
wych. 


Towary bez zaświadczeń dewi. 
zowych do Czechosłowacji 


(—) Czechosłowacki Min. Skarbu roz). z dnia £3 
lutego 1933 Nr. 2499/Nb/933 ogłosiło nowy wykaz 
towarów, których przywóz do CGz:chosłowacji 
wolny jest od przymusu przedstawiania zaświad- 
czeń dewizowych. 

Wykaz ten znajduje się do użytku zainteresowa- 
rych w Ekspedycjach towarowych poszczególnych 
stacyj kolejowych D. O. K. P. Kraków. 
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komiwojażerów, tyleż przemysłowców i rzemieśl- 
ników, którzy znają doskonale oibrzymie imper- 
jum rcsyjskie i jego potrzeby i że ta sfery gospo- 
darcze w latach przedwojennych właśnie zamówie 
niami, uzyskiwanemi na rynku rosyjskim umożli- 
wiały fabrykom warszawskim, łódzkim, białostoc- 
kim itp. utrzymanie ich warsztatów w ruchu wów 
czas „wyrwało“ się reprezentatom ówczesnego 
rządu, że takie postawienie kwestji jest równo- 
znaczne z tem, że Żydzi cheą zarobić na stosunkach 
handlowych z Rosją, ten argument wystarczał. a- 
by traktat handlowy z Rosją sowiecką nie duszedł 
do skutku. .Siła logiki“ tego argumentu utrwali- 
ła się, jak widać, do dnia dzieiejszego. Traktatu 
nie zawarto li tylko z tego powodu. że podejrze- 
wanu. że Żydzi, jako przemysłowcy. kupey lub 
komiwojażerowie mogą, broń Boże coś na tem za. 


robić 
Sezonowe państwo Sowietów ustabilizowało się 
| | wytrwało do dnia dzisiejszego. inne państwa 
weszły w naszą rolę. Dziś możemy już zdaje się 
obliczyć, jukie kolosalne szanse wypłoszył nam 
z ręki straszax żydowski. 

Deźś, po dwunastu latach od dwóch wielkich 
wypadków marcowych z roku 1921 nie zmieniło 
się wiele w stosunku sfer rządowych do Żydów. 
Proces wypierania Żydów z placówek gospodar- 
czych trwa nadal. Inna rzecz, że proceder ten u- 
prawiany jest obecnie w jedwabnych  rękawicz- 
kach, z zachowaniem eleganckich form, a więc — 
fachowo. Ale tan proceder właśnie dlatego jest 
tem riebezpieczniej'zy i dla Żydów boleśniejszy, 
bo głębiej sięgający. 

RAFAŁ PFEFFER. 
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£nil_ Ludwig pie Kóaitę o Masaryka 


Jakie problemy zajmują prezydenta 


Masaryka. — Lektura Masaryka. — Prace literackie. 


Książka E. Ludwiga. 


Praga, w marcu. 

Społeczeństwo czechosłowackie zajmują naj- 
drobniejsze szczegóły z życia sędziwego pre- 
zydenta Masaryka, który dnia 7 marca ob- 
chodził 83 rocznicę urodzin. Lud chce wie- 
dzieć jak prezydent spędza każdy dzień, co 
czyta i co go zajmuje. Dlatego też redakcja 
czeskiego pisma  ilustrowanego  „Svetozor* 
(Światowid) zwróciła się do literackiego se- 
krelarza Masaryka. radcy Szkracha o infor- 
macje z pracowni politycznego i ideowego 
wodza narodu czechosłowackiego. Sekretarz 
p:ezydenta odpowiedział, że Masaryka zajmu- 
je życie kulturalne i zawsze szuka w niem 
związku z życiem politycznem. Również miej- 
scowe zagadnienia rozpatruje w ramach świa 
towych; każda kwestja ma swą przeszłość, 
swą historję. Masaryk chce wiedzieć, jak kwe 
stja się wyłoniła. Trudno też odpowiedzieć ra 
pytanie, co zajmuje go mniej a co więcej. Ma- 
sarvk nie patrzy na zagadnienia jako widz, 
jako obserwator, ale wobec wszystkich tych 
zagadnień odnosi się jako ich uczestnik. zaj- 
muje żywy wobec nich stosunek jako  czło- 
wiek dążący do uskutecznienia tego czy o- 
wego. 

Co czyta prezydent Masaryk? 

$ Przajewszystkiem codzicnnie niemal wszyst 
kie pisma codzienne praskie i kilka zagrani- 
cznych, następnie urzędowo czyta szereg naj- 
rozmaitszych donieiseń; porem zależnie od 'e 
g0; nad czem pracuje: dużo książek naukowych. 
filozoficznych. sociologicznych i politycznych i 
z innych dziedzin. śledzi literaturę, potrzebną do 
jego pracy. Potem znów codzisnnie gazety . ra 
porty. Zapewne jeszcze potem czyt: beietysty- 
kę, jakąś powieść czeską, niemiecką, francuską 
czy angielską. 

Po ukończeniu „Rewolucii światowej“ w ʻe- 
sieni 1924 r. prezydent Masaryk powziął zamiar 
opracowania nowego wydania „Podstaw kon- 
kretnej logiki“. Odnowit *em tylko swe plany 
przedwojenne. Od tego czasu faktycznie opra- 
cowuie „Konkretna logikę". Będzie to nietylko 
nowoopracowane wydanie, ale ksiażka od pod- 
staw nowa. Zaznaczyć należy. że pierwsze Wy 
danie „Konkretnej logiki“ wyszło w r. 1885 a 
autor nigdy nie był zadowolony z pierwszego 
wydania, chociażby dlatego. że — jak sam po- 
wiada — dzieło to napisał w ciągu jednych wa- 
kacyi Przed mięćdziesięcioma laty Masaryk 
swe dzieło „napisal“. 

Czy obeonie pisze, czy dyktuje? Pisze i dyk- 
tuje. Rozdziały. które konceptuje ze swych no- 
tatek i uwagi dyktuie stenotypistce. Z początku 
trudno było mu przyzwyczaić się do dyktowa- 
nia, ale dziś chętniej dyktuie. niż pisze. Ale każ- 
dy rozdział, napisany na maszynie, własnorę- 
emie poprawia. skreśla. zmienia. wtrącając no- 
we zdania. Potem to wszystko znów przepisze 
się na maszynie i znów przedkłada się mu do 
oszlifowania. Tak opracowuje każdy artykuł 
każde przemówienie. które ma odczytać: podo- 
bnie rewiduie ! niektóre mterwiewy. o ile w tym 
celu są mu przedkładane. 

Dalej sekretarz Masaryka wyjaśnił sprawę 
wydania dalszego ciągu głośnego dzieła Masa- 
ryka p. t. „Rosja a Europa". 

W rękopisie w pierwszem brzmieniu prezy- 
dent Masaryk dzieło to miał gotowe już przed 
wojną. Kiady całe iego archiwum odwiezione zo 
stało do Wiedmia w związku z jego procesem. 
również i ten rękopis wraz z mnym materiałem 
naukowym znalazł się we Wiedniu. Po przewro 
cie w roku 1919 całe archiwum. w nieporządku 
wprawdzie, zostało w kūku skrzyniach zwróco- 
ne- Ale właśnie z tego rękopisu zaginęły nie- 
które rozdziały. Autor właśnie to dzieło chce 
zrewidować. uzupełnić tem. co brakuie. Sekre- 
tarz wyraża nadzieję. że po dokończeniu Kon- 
kretnej Logiki" rzecz ta się wia. Narazie groma- 


dzony jest materiał, potrzebny do opracowania 
tego dzieła. Dotychczasowe dwa tomy, z któ: 
rych drugi wyjdzie właśnie w tych dniach w 
nowem, poprawionem wyllaniu, są właściwie 
tylko historycznem przygotowaniem do ideolo- 
gicznej analizy Rosji, do analizy Dostojewsikie- 
go i imnych postaci literackich rosyjskich w kon 
fnontacji z przedstawicielami literatur zachod- 
nich. Chodzi przedewszystkiem o konirontacię 
z przedstawicielem francuskiego ducha katolic- 
kiego, Mussetem. przedstawicielem  angielskiei 
literatury protestantem Byronem i niemieckim 
przedstawicielem kultury, Goethem. 


Nr. 72 

Pod koniec redaktor -Svetozoru* zapytał Się, 
czy zapowiadana książka Emila Ludwiga c Ma- 
aryku będzie miała charakter biografii, tak jak 
inne więnsze książki ttgo autora, czy też będzie. 
to ksiażka podonna do „Rozmów z T. G. Masa. 
rykiemi" Czarka. czy też napisana będzie na; 
wzór -Rozmów z Mussokninr". 

Sekretarz jeracki Masaryka odpowiedział, 
że poinformowany został, iż Ludwig w aaibilż- 
szym już czasie dokońiczy swą książkę o Masa* 
ryku. Książka pod względem formy raczej po- 
dobna będzie do książki Ludwiga o Mussolinim: 
książka powstała z kiłku dziennych rozmów: Liw 
iwiga z Masarzkiem, jakie miały miejsce w La- 
nach (rczydencia letnia Masaryka). Rozmowyi 
poprzedzać będzie sylwotka prezydenta- Radca 
Szkracha oświadczył wreszcie, że książka: wyj” 
dzie najpierw w ięzyku czeskim, a potem dopie* 
ro w ięzyku niemieckim. (C—S)- 
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Ziazd lekarzy żydowskich w Warszawie 


$ Dnia 5 i 6 marca obradował w Warszawie 
z iniciatywy TOZU, zjazd lekarzy żydowskich, 
pal przewodnictwem dyrektora Szpitala Żydów 
skiego w Krakowie, DraJana Landara Ziazd wy- 
padł imponująco, nie tylko ze wzgledu na ilość 
obecnych (przeszło 300 lekarzy z 75 miejscowo- 
ści w Polsce), ale również i na treść referatów- 
Po mowach powitalnych przedstawicieli M. S. 
W., miasta Warszawy. Gminy żydowskiej, Pol- 
skiego Związku Przeciwgruźliczego i t- d. roz- 
poczęły się referaty szkicem historycznym Dra 
G. Lewina z Warszawy (O oci:ronie zdrowia i 
eugenice w Biblii i Talmiudzie) Prelegent zwra- 
ca uwagę na przepisy higieniczne.  tyczące się 
chorób zakaźnych i dochodzi do wniosku, że 0- 
<hrona zdrowia : eugenka stały u starożytnych 
Żydów na wysokim poziomie. 


Generalny sekretarz TOZU. Dr. Wulman, skre 
Ślił działalność TOZU przez ł0-lecie jego istnie 
nia. Ze sprawozdania wynika: że TOZ utrzymu- 
ie 159 zakładów. w których udzielono przeszło 
milion porad, otacza opieka szkolną 32-000 dzie- 
ci na kolonie wysłał 56.000. ze strupienia i in- 
nych chorób skórnych wyleczono w TOZIE 
17.000 dzieci. 

(:) Wśród referatów z patelogii Żydów na 
pierwszy plan wysunęły się wykłady prof. 
Straussa z Berlina o chorobach gruczołów do 
krewnych i dra Higiera z Warszawy o patologii 
układu nerwowego. Cukrzyca u Żydów jest 
3—6-krotnie częstsza. niż u nie-Żydów. wystę- 
puie częściej u kobiet Ii wśród pracowników umy 
słowych. Na tle zaburzeń gruczołów dokrew- 
nych spotyka się u Żydów częściej otyłość po- 
chodzenia tarczycowego. klimakterycznego lub 
w związku ze schorzeniem przysadki  mózgo- 
wej. Natomiast rzadziej niż u nie-Żydów wy- 
stępuje wole. Dr. H:gier omawiał częste nerwice 
i psychozy u Żydów. oraz choroby wieku dzie- 
cięcego. które są przywilejem Żydów. jak np- 
idiotyzm rodzinny. połączony ze ślepotą spoty- 
kamy wśród Żydów na Wschodzie. Także czę- 
ściej stwiendza się u Żydów głuchoniemo:ę. O- 
pisana po Taz pierwszy przez prelegenta choro- 
ba. niesłusznie nazwana chorobą Birgera pole 
gaiąca na zwężeniu naczyń krwionośnych, nie 
jest na podstawie późniejszych obserwacy' aito 
ra częstszą u Żydów: niż u nie-Żydów Choroby 
powyższe dadzą się wytłumaczyć nienormalne 
mi warunkami bytowania Żysów od 20 wieków 
zdala od wsi. i częsemi małżeństwami w rodzi: 
nie. Żydzi odsunięci od zajęć produktywnych 
skazani są 1a zawody wyczerpujące system ner 
wowy: Dzięki wczesnym małżeństwom | czy” 
stości życia rodzinnego  rzadziei u  Ży- 
dów występował syfilis. Wraz z „cywilizacią” 
jednak i Żydów zwolna ogarnia syfilizacia i al 
ikoholizacia*. 

Dr. Byvchowski podnosił w swoim referacie 
zbytnie obciążenie nauką dziecka żydcwskiego 
zwłaszcza w sferach ortodoksyinych t"łunnienie 
maturalnych porędów dziecka. które powodują 
wybitną nerwowość żydowską. 


Omawiano ieszcze szczegółowo zagadnienie 
szpitalnictwa żydowskiego, które obecnie wal 
czy z ogromiiemi trednościami finamsowiemi- 
Ponadto w oddzielnych sekcjach wygłoszomo li- 
czne wykłady z zakresu kliniki gruźlicze, jej 
zwalczania, z zakresu opieki nad matką i dzie- 
ckiem i higieny szkolnej- 

Ziazd powziął szereg doniosłych uchwał i tak: 

Zjazd stwierdza przed opinją społeczeństwa 
oraz czynników miarodajnych, że nędza szerokich 
warstw społeczeństwa pozbawionych prawa do 
pracy i zmuszonych z tego powodu trudnić się pca 
cą nieproduktywna uniemożliwia pracę zdrow% 
tna i czyni ją nieskuteczną. 

Zjazd ustala, iż zmiana na lepsze warunków 
bytu Żydów i zniesienie ghetta ekonomiczaego Ży- 

<":eedzownym warunkiem dla polepsze- 
nia zdrowia i przebudowy stanu fizyzzacgo ludno- 
ści żydowskiej. 

Zjazd uważa, że inicjatywa i samodzielność 
społeczeństwa żydowskiego na polu medycyny i 
higjeny społecznej winny być uzgodnione z pra- 
gramem pracy państwowych władz zdrowotnych. 
Z drugiej strony koniecznem jest, aby odpowied- 
nie władze uznały placówki Tozu za osrodki, świa 
dome potrzeb ludności żydowskiej w dziedzinie 
zdrowia publicznego i odpowiednio ja wspierały. 

(—) Zjazd uznaje, iż dla celowości i skuteczności 
pracy ochrony zdrowia wśród szerozich warstw 
ludności żydowskiej winna praca ta opierać się 2 
rajszersze masy społeczne przez Ścisły kontakt z 
warstwami zawodowemi, ekonomicznemi oraz kul 
turalno- naukowemi. 

Zjazd uchwała konieczność kontynuowania 
prac naukowych nad zagadnieniami biologji, an- 
iropologji i patologji Żydów. 

Zjazd uważa za swój obowiązzk z okazji 1Q-le- 
cia pracy Tozu wyrazić centralnym władzom To- 
warzystwa szczere uznanie za ich pażyteczną i 
owocną pracę oraz życzy im wytrwałości i ener- 
gji w ich dalszej cennej pracy dla dobra szer 
Lich warstw ludności żydowskiej. 

Zjazd zwraca się z gorącym apelem do leka- 
12y- Żydów, by wzięli czynny udział w pracy To- 
zu a do społeczeństwa żydowskiego, aby w zrozu- 
nieniu doniosłej roli Tozu w dziele fizycznego 
odrodzenia mas żydowskich okazywały mu swe 
moralne i materjalne poparcie. 


Zjazd stwierdza, że katastrofalny stan Finanso- 
wy szpitali żydowskich zagrażający nawet ich ist- 
nieniu wymaga energicznej i olanowej akcji zmie- 
rzającej do uratowania tych ważnych placówek i 
utrzymania ich na należytym poziomie. Wobec te- 
go Zjazd zwraca się do Rady Towarzystw z go- 
rycym apelem zajęcia się sprawa jaknajrvchlejsze- 
go zwołania wyłonionego na konferencji szpital 
rej Komitetu 

Zjazd uprasza Zarząd Główny Tsz1 o zainicjo- 
wanie akcji w kierunku organizovania społe- 
czeństwa żydowskiego do walki z "akiem na terc- 
nie Rzeczyposp >»litej. 

Zjazd zwraca się z apelem do Zarządu Główne- 
go Tozu o zorganizowanie Ko.nisji dla badań dzie- 
jów lekarzy- Żydów w Polsce oraz pracy łeka:- 
skiej wśród żydów w kraju. Zjazd postanawia też 
upoważnić Centralę Tozu do opracowania dokła- 
dnego planu wydania lexikonu lekarzy- Żydów w 
Polsce w celu wyjaśnienia doniozłaj rəli lekarzy- 
Żydów w różnych dziedzinach życia żydowskiego 
w nbiegłych stuleciach jakoteż w czasach obec- 
rych. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 18. III. 1933 
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[istoty antyżydowskie w Milówce 


(1) Ohydna heca antysemicka po wsiach górskich. — Rozruchy wybuchły równocześnie w kilku 
miejscowościach. — Godne stanowisko władz. — Obraz grozy i spustoszenia, — Jeden Żyd ciężko 
ranny. 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 


Natychmiast po otrzymaniu wiado- 
mości telefonicznej o ekscesach an- 
tyżydowskich w Milówce wydelego- 
waliśmy na miejsce ponurych zajść 
naszego stałego korespondenta biel- 
skiego (M), którego relację poniżej 
zamieszczamy. Redakcja. 


Milówka, 15 marca (M). 


(1) Ciche miasteczko Milówka, liczące okoła 
3.000 mieszkańców było w nocy z wtorku na śro- 
dę widownią poważnych rozruchów antyżydow- 
skich, które tylko dzięki rychłej i energicznej bn- 
terwencji władz nie przybrały charakteru praw- 
dziwego pogromu. 

We wtorek wieczorem około godz. 9-tej ponad 
1000 chłopów z okolicznych osad górskich, iak 
Nieledwia, Prusów, Kamesznica, Szary itd., zgro- 
madziło się się na górce między Rajczą a Milówką. 
i ruszyło w kierunku Rajczy, z wyraźnym zamia- 
rem plądrowania sklepów żydowskich. 


W RAJCZY 


jednak na czas dowiedziano się o zamie- 
rzonym napadzie i tłum spotkał się za zdecydowa- 
mym oporem miejscowej policji, zasilouej przez 
zawezwany posterunek policji w Milówce, zaalar- 
mowaną straż graniczną a wreszcie przez ofice- 
rów i żołnierzy, przebywających obecnie w sana- 
torjum wojskowem w Rajczy. Ńa wezwanie ko- 
mendanta policji do rozejścia się, padły ze strony 
tłumu prowokujące okrzyki i grad kamieni posy- 
pał się na policjantów. Tłum ruszył w stronę ryn- 
ku. W tej chwili policja oddała strzały raniąc 4 
chłopów ciężko, a kilku lżej, Powstała panika, tłum 
cofnął się i rozprószył. W drodze powrotnej jed- 
nak znowu zebrał się i ruszył 


NA MILÓWKĘ, POZBAWIONĄ W TEJ CHWILI 
s OCHRONY POLICYJNEJ. 


W grupach, złożonych z 50 do 100 osób, wśród nich 
dużo kobiet i młodocianych, tłum napadł na do- 
my i sklepy żydowskie, rabując, plądrując i nisz- 
„cząc cały dorobek dziesiątek lat ciężkiej pracy 
spokojnych, przeważnie małych kupców. 1 tak 
'splądrowano nasiępujące sklepy żydowskie ż 
"mieszkania: 

Bernard Geller, szkoda 40 do 50.000 zł 

Mojżesz Szagriin, szkoda 25.000 zł. 

Mojżesz Goldberg, szkoda 25.000 zł. 

Sale Michnik, szkoda 12.000 zł. 

Samuel Wulkan, 

Jakób Grün, 

Joeehim Tobias, 

Abraham Kögel, 

Samuel Staier. 

Ogólna szkoda wynosi ponad 120.000 zł. Rozru- 
chy rozpoczęły się o godz. 10-tej w nocy, a trwa- 
ły do godz. 11.30. O północy spokój całkowicie już 
był przywrócony. i 

Na pierwszą wieść o rozruchach przybył samo- 
chodem do Miiówki Starosta żywiecki, p. Skałec- 
ki, w asyście dwóch policjantów, starając się wpły 
nąć na uspokojenie tłumu. Odpowiedzią był grad 
kamieni, z których jeden ugodził p. starostą w 
bok. Padło także kilka strzałów z pośród tłumu. 
wobec czego policjane: zrobili użytek z broni. W 
międzyczasie przybyły na miejsce zawezwane od- 
działy policji z żywca, Białej, Bielska, a później 
z Krakowa. które przystąpiły do zlikwidowania 
rozruchów. W czasie oczyszczania z motłochu ulic 
i domów doszło kilka razy do strzelaniny, podczas 
której został 1 chłop zabity a kilku siężko rannych 
z tych dwaj beznadziejnie. Rannych pogotowie 
ratunkowe przewiozio do szpitalów w Żywcu i Bia 
łaj. Do środy wieczór aresztowano 37 uczestników 
wykroczeń. wśród mich parę kobiet. Aresstowanych 


odstawiono do więzienia w Wadowicach. Pydnieść 
należy, że z pośród nieżydowskiej ludności Miłów- 
ki, prócz szumowin miejskich, nikt nie wzią: udzia 
łu w ekscesach. 


W INNYCH MIEJSCOWOŚCIACH. 

Tej samej nocy doszło do podobnych rozruchów 
w kilkku miejscowościach powiatów żywieckiego 
i bialskiego, które jednak nigdzie tie nabrały tak 
poważnego charakteru jak w Milówce. Tak w żab 
nicy wybito szyby w domu jedynych dwóch rodzin 
żydowskich tej zapadłej wsi górskiej, Posnera i 
Kemplera. W Buczkowicach, Szczyrku i Godzis- 
kach wybito Żydom szyby. Można tedy stwierdzić 
— a w międzyczasie także ustalono, że 


rozruchy nie były spontanicznym wybu- 

chem nędzy i głodu, lecz skutkiem od 

dłuższego czasu uprawianej ohydnej he- 

cy antysemickiej, i zostały systematycz- 
nie i zbrodniczo zorganizowane. 


Jako przywódcy wzięli w nich udział przeważ- 
nie członkowie Zw. Hallerczyków. Na czele mot- 
łochu w Milówce stanął komendant miejscowej 
placówki Hallerczyków, Grzegorzek, który m. in. 
22-letniego Jakóba Gellera, przeciwstawiającego 
się z browningiem w ręku wdzierającemu się do 
domu jego ojca tłumowi, ciężko 1anił 4-ma ude- 
rzeniami żelaznym przedmiotem w głowę. Geller 
tylko silnej swej konstytucji zawdzięcza, że nie 
padł trupem na miejscu. 


Z UZNANIEM PODNIEŚĆ NALEŻY STANOWI- 
SKO WŁADZ, 


których energicznej interwencji zawdzięczamy, że 
ekscesy nie przybrały charakteru o wiele groźniej- 
szego. Prócz starosty żywieckiego p. Skałeckiego 
który niestrudzony od wtorku rano do środy wie- 
czorem pełnił służbę bez przerwy, przybyli na- 
tychmiast na miejsce wypadków: komisarz rządo- 
wy Milówki Dr. Fabijańczyk i prokurator Dr. Pele 
z Żywca. Nad ranem przybyli z Krakowa: naczel.- 
nik Wydziału bezpieczeństwa publicznego w kra- 
kowskim urzędzie wojewódzkim o. Małaszyński. 
komendant policji wojewódzkiej insp. Walczak, 
naczelnik wydziału śledczego Bilewicz, oraz nad- 
prokurator Dr. Dybczyński z Wadowic. 


USPOKOJENIE. 


Nerwowość ludności żydowskiej i obawa przed 
nowym wybuchem rozruchów, po pierwszej nocy 
grozy ustąpiły miejsca nastrojowi naogół epokoj- 
nemu; liczne oddziały policji, skoneentrowane w 
Milówce i okolicy, zapewniają utrzymanie spoko- 
ju i bezpieczeństwa. 


MILÓWKA PO ROZRUCHACH. 


Wygląd Milówki po rozruchach wywiera wstrzą 
sające wrażenie. W żydowskich domach ani jed- 
na szyba nie została. Bramy, drzwi sklepowe 
mieszkaniowe, ramy okienne są strzaskane, żelaz- 
ne żaluzje rozcięte jak papier nożem. Chuliganie 
mianowicie najpierw zrabowali skład żelaza Stai- 
era, uzbrajając się w sztaby żelazne, łomy itp., 
i tak uzbrojeni wtargnęli do sklepów i mieszkań 
spokojnych obywateli. Główna ulica Milówki po. 
sypana jest szkłem. Wchodzimy do jednego ze 
spiądrowanych sklepów. Na podł -dze kiłkadzie- 
siąt kamieni, których ciężar dochodzi 5 kilogramów 
rozbitą waga. wysypana mąka. żyw. kukurudza. 
roziana oliwa. nafta... W mieszkaniu zapłakana 
kobieta, kilka dzieci. za ladą zrozbaczony ojciec. 
wiodący beznadziejnem spojrzeniem po spustoszo- 
nym sklepie. Na ulicach grupy wystraszonyeh Ży. 
dów... 

Jak się dowiadujemy, toczy się przeciwko O%kur 
żonym energiczne śledztwo. Podobno w toku do- 
ohodzeń watępnych eroastowani praewa£nie prsy- 


ZGRZYTY. 


P. beon Schiller gniewa się, 
ale czy ma rację? 


G) W pajaowszym numerze „Wiadomości Lite- 
rackich* ogłasza p. Leon Schiller, kierownik tea- 
īru „Ateneum“ niezwykle ostry list skierowany, 
zarówno przeciwko Trupie Wileńskiej jak i zna- 
nemu reżyserowi żydowskie au Rotabau nowi. Jak 
wiadomo, Trupa Wileńska wystawia obzenie sztu 
kę Tretjakowa „Krzyczcie thiay*, Sztuzę tę wy- 
stawił w maju ub. roku Schiller ve Lwowie, ale 
musiano ją zdjąć z repertuaru, ponieważ prasa 
endecka wszczęła nieprzebierającą w środkach na- 
gonkę przeciw Schillerowi. Potem wystawił p. 
Schiller sztukę Tretjakowa w teatrze łódzkim, 
gdzie osiągnęła, jak pisze p. Schiller w liście do 
redaktora „Wiadomości Literackich", niebywały, 
sukces 50 zgórą przedstawień. Po dwukrotnem 
przeforsowaniu w Polsce utworu Tretjakowa miał 
zamiar p. Schiller wystawić go w Warszawie w 
teatrze „Ateneum. Zrozumiałe więc może być 
oburzenie p. Schillera, że go ubiegł teatr żydow- 
ski i przed nim wystawia sztukę Tretjakowa, ale 
oburzenie zrozumiałe psychologicznie nie zaw- 
sze jest objektywnie słuszne. P. Schiller twierdzi, 
że ma jedyne na Polskę prawo wystawienia sztu- 
ki Tretjakowa i że broniące praw autora, agen- 
cje teatralne sprawę skierowały do prokuratora, 
kióry wydał zakaz wystawienia sztuki przez Tru- 
pe Wilenska w Warszawie Wiadomą jest rzeczą, 
że sowiety nie uznają konwencji międzynarodo- 
wej, strzegącej praw autorskich i uprawiają u 
siebie prawdziwe korsarstwo wobec produkcji za- 
granicznej Możnaby zacytować cały szereg przy- 
kłałów Lbezceremonjalnego obchodzenia się z auto- 
rami niemieckimi i polskimi, których utwory bez 
ich zgody tłómaczano na język rosyjski, wyda- 
wane nakładem państwowym, a autorem nietyl- 
ko niepłacono honorarjów, lecz nawet utwory ich 
zniekształcano. Jeśli sowiety nie chcą przystąpić 
do konwencji berneńskiej wiedzą vo czynią, mus 
siałyby się bowiem wyrz:e korsarstwa, a to im 
się wgaje nie uś niecha. 

Można jednakowoż stanąć na stanevisku p. 
Schiilera i domagać się od Trupy Wileńskiej pła- 
cenia autorowi tantjem. Nic jeinikowoż nie u- 
prawnia p. Schillera do aaz:vania Trapy Wileń- 
skiej „szmirą bez znaczenia“. Można do aiego za- 
stosować porównanie z grzmiącyn Jowiszem, któ 
ry nie ma racji. Nawet rozbita Trupa Wileńska 
rie zasługuje wcale na tego rodzaju pogardliwe 
traktowanie, które napiętnować można jako lek- 
komyślność w najwyższym stopniu. Ten, kto zna 
martyrologję Trupy Wileńskiej, która wśród nę- 
Gzy i poniewierki wiernie zawsze służyła sztuce, 
rie może jej wprost bohaterskiemu zmaganiu się 
z przeciwnościami, o których p. Schiller tak chę- 
irie drapujacy się w togę rewolucjonisty, ale za- 


„wsze mający do dyspozycji mniejwięcej ludzkie 


warunki pracy, nawet pojęcia nie ma — odmówić 
szacunku i gorącego uznania. 

Może, gdy się p. Schiller zreflektuja, zrozumie 
też krzywdę, jaką wyrządził mł>iemu i bardzo 
utalentowanemu reżyserowi żydowskie.nu Roth- 
baumowi. Czy p. Schiller widział chociażby jedno 
przedstawienie p. Rothbauma i na podstawie oso- 
kistych obserwacyj wydał swój sąd o jego dzia- 
łalności w teatrze żydowskim? P. Schiller zado- 
wolił się tylko plotkami, które są wpzost nagmin- 
na chorobą w każdym teatrze i na tej podstawie 
nazywa pana Rothbauma kombinatorem. Zupełnie 
też niepotrzebnie wygrywa p. Schiller p. Weicher- 
ta przeciwko p. Rothbaumowi. Nie będę się sprze- 
czać z p. Schillerem czy dr. Weichert jest cichym 
rzetelnym i pomysłowym reżyserem, albowiem pe 
łen jestəm uznania dla pracy twórczej p. Weicher- 
ta w dziedzinie żydowskiego teatru, jəstəm jedna- 
kowoż głęboko przeświadczony otzm, że obox 
p. Weicherta jest jeszcze miejsce i dla młodego 
i odważnego reżysera, jakim bezsprzecznie jest 
p. Rothbaum M. K, 
GREENE OREEE Z ZEDO CA BE EOT BÓE| 


znali się do czynu. Nie ulega wątpliwości. że ra- 
bunek był zgóry przygotowany, czego dowodem 
choćby fakt, iż chłopi przywieźli z sobą worki, 
przeznaczone na zabranie rzeczy. 

Społeczeństwo żydowskie wyczekuje z ufnością 
energicznych zarządzeń wiadz, mających na celu 
zapobieżenie powtórzenia się ekscesów, i wdzięcz- 
ne jest władzom miejscowym i powiatowym za od- 
ważne i pełne poświęcenia stanowisko 

A. M. 


Sr. 8 


2249 Zydów osiedliło się w Palestynie 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 18. 1- 1933 


"a ZPR" reS © 


w styczniu 1950 


Jerozolima, (ŻAT) Jak wynika z ogłoszo- | 


nych w tych dniach urzędowych danych, w 


osiedlenia się na stałe w Palestynie wśród 
nich 747 osób, które przybyły do Palestyny w 
charakterze turtystów. W styczniu 1932 w Pa- 
lestynie osiedliło się załedwie 136 Żydów. 


Masowe zgłoszenia o pozwolenie 
przyjazdu do Palestyny 


` Jerozolima (ŻAT) W związku z licznemi 
zgłoszeniami o udzielenie wiz wzjazdowych 
dla krewnych mieszkańców palestyńskich, 
departament imigracyjny Agencji Żydowskiej 
ogłosił komunikat, który stwierdza m. in.: 

' Departament imigracyjny rozpatrzy wszyst- 
kie otrzymane podania i decyzje zakomuni- 
kuje zainteresowanym, którzy proszeni są o 
nieutrudnianie pracy departamentu przez czę- 
ste indagowanie w tej samej sprawie. 


Sir Wauchope 
u b. legjonistów żydowskich 


Jerozolima (ŻAT) Wysoki Komisarz sir Ar- 
tur Wauchope wystąpił z przemówieniem na 
uroczystości otwarcia klubu „Menorah“ w Je- 
rozolimie, który założony został przez b. żoł- 
nierzy żydowskich armji angielskiej dla ucz- 
czenia pamięci połegłych kombatantów z Le- 
gjonu Żydowskiego. Wysoki Komisarz w prze 
mówieniu swem oświadczył m. in.: Żywe za- 
dnteresowanie budzi we mnie los b. komba- 
tantów z bataljonów żydowskich, którzy osie- 
lili się na roli w Palestynie i pracują z powo- 
«dzeniem. Życzę klubowi „Menorah“ kwitną- 
tej przyszłości dla dobra kraju. 


100 tys. osób na uroczystościach 


Jerozolima ŻAT. W tegorocznym tradycyj- 
nym karnawale Purymowym  (Adlajada) w 
Tel Awiwie brało udział około 100,000 osób 
ze wszystkich sitron kraju. Uroczystości karv- 
nawałowe trwały 3 dni. Do Tel-Awiwu przy- | 
były na uroczystości seiki turystów zagrani- 
cznych. 

Wbrew apelowi prasy arabskiej, aby Ara- 
bowie zbojkotowali uroczystości tel-awiwskie 
na Adłajadę przybyły liczne rzesze Arabów 
z różnych miejscowości palestyńskich. Liczbę 
tych Arabów oceniano na 10,000. 

Ulice Tel-Awiwu były barwnie udekorowa- 
ne i iłuminowane, odzwierciedlając dobrobyt 
i radość jiszuwu żydowskiego w Palestynie. 

——ogo— 
„Niewykryci sprawcy“ 

Berlin (ŻAT) „Koelner Juedisches Wochen- 
blatt* donosi, iż niewykryci sprawcy obrzuci- 
li kamieniami gmach synagogi na Roonstras- 
se. Wybitych zostało kilkanaście, poczęści ar- 
tystycznie cennych szyb. Mimo natychmiasto- 
wego zaalarmowania policji nie zdołano na- 


styczniu rb. 2249 Żydów uzyskało zerwie | purimowych w Tel Awiwie | 
| 
| 


był ostrzeliwany, skutkiem czego stwierdzono 
znaczne szkody. Sprawcy pozostali nieujęci. 

Wciągu ubiegłego i bieżącego tygodnia do- 
konano w Kolonji szeregu innych jeszcze na- 
padów na domy i instytucje żydowskie: W 
żadnym z tych wypadków sprawców ' nie 
ujęto. 


——— 


O | 


Jacy przyjeżdżają donas turyści zagraniczni 


$ Nie można powiedzieć, aby cudzoziemcy 
Uzbyt tłumie nas odwiedzali. Kryzys oczywi- 
dbcie wywiera uiemmy wpływ. ale tak się jakoś 
dzieje od szeregu lat, że saldo w rubryce tury- 
jstyki w naszym bilansie płatniczym stale jest u- 
femne; t. i wywozimy zagranicę znacznie W-ę- 
cej pieniędzy, aniżeli cudzoziemcy pozostawiają 
m nas. Ponieważ kryzys sroży się nietyłko u 
mas, ale w równym stopniu obiął mne kraje, — 
brnzeto zmiany, które mogą zachodzić tu i tam. 
powinrry się wzajemnie równoważyć. Nie tyłe 
chodzi też o zmiany, jak o sam charakter tury- 
atyki w Polsce, o stwierdzenie, iakiego rodzaju 
goście i w jakim celu nas odwiedzają- 


Na wstępie należy zaznaczyć, że w nailep- 
szym sezonie r. ub» t. jj w tnzecim kwartale, 
mieliśmy cudzoziemców przyjezdnych o 57 
proc. mmiej, aniżeli w roku roprzednim w 'ymże 
czasie (21.946 wobec 23.261 w r. 1931), a nawet 
mniej, aniżeli w znacznie gorszym sezonie w r. 
1931. bo w drugim kwartale (22.119). 

Nie byłoby w tem jeszcze nic nadzwyczaine- 
go, zdyż możnaby to położyć na karb kryzysu, 
gdyby nie to, że odwiedzający nas goście są to 
przewążnie badź ptaki przelotne, bądź ludzie in- 
teresu, którzy przyjeżdżają do Polski nie w tym 
celu aby zostawić pieniądze, leaz raczej, aby 


trafić na ślad sprawców. 
Sklep pewnego  jubilera-Żyda w Kolonji 
dobrze zarobić, jeżeli nie natychmiast. to w ka- 
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żdym razie w dalsze! lub bliższci przyszłości. 
Od nas wvięeżdża zagranicę około 20.000 csób 
na dłuższy poby z tego mniej więcej połowę 
statowi uc kióra prawie caly 
rok „ozoS' anie a tuczy Are wyiaiąc iam około 
30-—40 nil. zt. reszta — to chorzy, szukający 
zdrowia. a vobvt ich. o ile chodzi o leczenie kli- 
matyczne. trwa często dircgie miesiące. pociąga” 
jąc za soba koszty nieraz bardzo znaczne. 
Inaczej całkiem wygląda ruch turystyczny 
(nie w celach zarobkowych) z zagranicy do nas. 
D wyjazdach na studia. poza sporadyczneniu i 
krótkotrwalemi wycieczkami, oczywiście mo- 
wy niema i rubryka powyższa w obustronnym 
ruchu turystycznym daie stały minus. Ale nie 
wiele lepici przestawia się sprawa odwiedzania 
przez obcokrajowców naszych uzdrowisk, na- 
wet bardziei znanych. w których nawykły do 
wygód cudzoziemiec zmaidzie jaki taki komfort 
i znośne warunki pobytu. Okazuje się. że w nai 
mchłitwszym sczonie letnim nasze renomowane 
miejscowości kwracyine odwiedziło zaledwie 
064 osób z zagranicy. co stanowi tylko 4'4 proc. 
ogólnej ilości cudzoziemców. rrzybyłych w 
tym czasie co Polski. Z ilości zaś tej na Druskie 
niki przypada 3'5 proc. na Inowrocław — 20'4 
proc.. na Krynicę — 28'4 proc. na Zakopane — 
41'2 proc. i na Truskawiec — 6'5 proc. O innych 
zagranica prawdopodobnie dotąd nic nie wie. 
Ale i w tei nikłei ilości kuraciuszów obcokra- 
jowców 80'5 proc. pobyt swój u nas liczy na 
dmi, 18'4 proc. pozostaje 1—5 miesięcy i zaled- 
wie ł*1 proc. (dokładnie 11 osób) zamieszkiwało 
w naszych uzdrowiskach ponad 6 miesięcy: Je- 
dynie Inowrocław, Kryniea i Zakopane przycią- 
gają garstikę cudzoziemców, pozostałe nie mo- 
gą Się pochlubić nawet takim „sukcesem“. 
Jeżeli chodzi o kraj pochodzenia turystów cu- 
dzoziemskich, to w r. ub. w porównaniu z To- 
kiem roprzednim zmiany znaczniejsze nie zasz- 
ły. Po dawremu najliczniej odwiedzają nas oby 
watele Rzeszy Niemieckiej, stanowiąc tak W T. 
1932, jak 1931 przeszło 31'5 proc. ogółu przy- 
bywaiących ido nas cudzoziemców. Drugie miej- 
sce zajmują Stany Ziednoczone z 13'1 proc. (w 
r. 1931 — 12'3 proc.). dalej Austrja — 9'9 prac: 
(95 proc), Czechosłowacja — 91 proc. (8'8 
proc.) i Francia 4'6 proc. (w r. 1931 — 49 proc.) 
Ogółem z powyższych pięciu krajów pochodzi 
68*2 proc. (w r. 1931 — 67'0 proc-) turystów, — 
czyli przeszło dwie trzecie. Inne kraje są repre 
zentowane stosunkowo bardzo słabo, tak na- 
przykład z sąsiedniej a olbrzymiej Rosii napływ 
gości jest niesłychanie słaby, wymosząc zaled- 
wie 08 proc. ogółu turystów: Nawet na Litwę, 
z którą stosunki są bardzo dalekie od tego. coś- 
my w współżyciu sąsiedzkiem zwykli nazywać ' 
normalnem, przypada 1'0 proc. ogółu turystów: 
W tej dziedzinie zatem wpływ wywierają jesz- 
cze inne prócz kryzysu czynniki. Z. K- 


son iç imdi 


„Gorgonitis“ 


Dzień bez procesu Gorgonowej — 

Czy można czytelnika pozbawić jego codziennej 
od blisko dwóch tygodni strawy? Czy wolno pole- 
cić mu, by zadowolił się na ła:nach gazety ta- 
kiemi „drobnostkami” , jak chuligański teror Hi- 
tlera w Niemczech, zbliżający się pucz Heim- 
wehry w Wiedniu, spotkanie MacDonald- Musso- 
Jini, klęski elementarne i dolarowe w Ameryce. 
nie mówiąc już o dużo bliższych, krajowych „dro 
bnostkach”: ekscesy antyż 7 iuwskie 
wieckim, |'zewlekły strajk : bójki na uczelniach 
wyższych, pogłoski o zmianach w rządzie, sprawa 
Westerplatte itd. 

Czy doprawdy wszystkie le wydarzenia, z któ- 
rych nicjedno władne jest wstrząsnąć w posadach 
stara Europą i wywołać nowa zawieruchę wojen- 
ng, zdoła przysłonić i w cień odsunąć tocząca się 
przed krakowską ławą przysięgłych sprawa Rity 
Gorgon? 

Wszelkie pozory przemawiałyby za lem, że —- 
tsk. Faktem jest, że orzecięlny człowiek ulicy, czy 
tywalce kawiarniany więcej czasu poświęca w 
swym umyśle i w rozmowach z otoczeniem roz- 
irząsaniu zagadki brzuchowickiej, aniżeli donio- 


w dw. ży- 


cłym wydarzeniom ostatnich dni. Czy Gorgonowa ' 
jest winna czy nie, czy Staś Zaremba faktycznie | 
Ją widział, czy ślady na Śniegu „żę = M od jej ' 
stóp, czy ona zraniła psa, czy aży vała świecy, czy 
łatarki elektryczaej, czy spaliła koszalę seledyno- 
wą, czy myła ręce naftą, czy szybki wozbite wypa- 
dły na zewnątrz, czy 1a wzwaątsz — sto proble- 
my, spędzające sen z powiek, »o'ninąwszy już ta- 
kie kapitalne „zagadnienia“, jak to, czy i z kim 
Gorgonowa zdradzała Zarembę, a oa ją, czy Lu- 
sia była niewinna itd itd. 

Bliższą analizę przyczyn tego aiewątpliwie cie- 
kawego zjawiska. które określiłbym tesminem me- 
dycznym „Gorgonitis acuta“. pozostawmy jednak 
bsychołogom i kryminologom Zresztą wystarczy 
| przeprowadzić analogję między wielkim procesem 
politycznym a procesem o podłożu kryminalno- e- 
retycznem, by stwierdzić, że zainteresowanie mas 
w tym ostatnim wvpadku jest zawsze bezporówna 
cia silniejsze. W tej dziedzinie proces Gorgonowej 
tynajmniej nie stanowi unikatu, aczkolwiek przy- 
trać należy, że sprawa ta — pod łaskawym prot*- 
kioratem 8-go mocarstwa — potrafiła wprost rekor 
uowo rozpętać ciekawość i zainteresowanie ogółu. 

Skoro zatem wszyscy ulegliśmy owej epidem]i 
„gorgonitis", nie pozostaje nic innego, jak wyko- 
rzystać przerwę jedaodnio'vą w prolesie i dorzu- 
cić parę uwag na marginesie sprawy. Coś prze- 
cicż o Gorgonowej w numerze być mi-i! 


Nie pójdę śladen tych «zieanikarzy i publicy- 
stów, głównie warszawskich, którzy w mnóstwie 
sprawozdań, reportaży i fetjetonów „opzłaiają to, 
czego ustawodawca austrjacki zakazał, określając 
„roztrząsaniem mocy środków dowodowych, sta- 
wianiem domniemywań co do wyaików »rocesu í 
wywieraniem wpływu na opinję publiczaą, uprze: 
cGzającego wyniki toczącej się rozprawy”. Nie 
uczynie tego nie ze względów cenzuralnych — do- 
tąd żadne pismo nie zostało wszak za naruszenie 
tego, nie uchylonego przez polski kodeks kar- 
ny przepisu skonfiskowane, aczkolwiek  pod- 
czas procesu Steigera konfiskaty z art. 8 ustawy 
z 17/12 1862 r. były na porządku dziennym — nie 
uczynię tego. gdyż uważam analizę i komentowa- 
tie zeznań poszczególnych świadków za bezcelo- 
we. 

Jako długoletni sprawozdawca sądowy nasłucha 
łem się tylu zeznań świadków. wręcz miedzy So- 
ta sprzecznych, słyszałem tyle krytycznych uwag, 
zarówno oskarżycieli, jak i obrońców, pod adre- 
sem niewygodnych dla jednej ze stron świadków, 
że wiara moja w możliwość 100-prozentowej, obje- 
kiywnej prawdy w zeznaniach nawet najbezstron- 
tiejszego i najskrupulatniejszego Świadka uległa 
gruntownemu zachwianiu Ot — nie dalej, jak we 
środę jako ostatni świad»k przad wyjazdem do 
Brzuchowice zeznaje 38-letnia Marjı Lucht, Żona 
kolejarza. W śledztwie i podczas pieswxzego pro- 
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Dziś w kincteatrze „WA? DA" GRETA GARBO ino 


"NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


„NOWY DZIENNIK* sobota 15. ĮI. 1933 


W kaiejdcskopie niemieckim 


(©) Za parę dni zbierze sie nowy parlament | 
niemiecki. Komumiści nie zostaną do niego dopu 
BZCZENI, wobec czcgo Hitler ma ułatwioną sytua- 
icię i będzie mógł przeprowadzić zmianę konsty 
kacji. Obrady parlamentu trwać maia tylko 
przez kilka dni, a po uchwaleniu daleko idących 
kełnomocnictw dla rządu odroczy się parlament 
aż do jesieni. Hitler domagać się będzie pełno- 
imocnictw upoważnia:ących go do usuwalności 
sqgdziów, do zniesienia wszelkich praw koalicyi 
mych urzędników, których będzie można zwol- 

ić bez wszelkich skrucułów. a nawet im pensii 
nie wypłacać. wreszcie upaństwowienia związ- 
ków zawodowych na wzór włoski. 

Mówią już teraz o rokowaniach z centrum. 
które Hitler chce pozyskać dla swych planów- 
Kardynał bawarski Faulhaber bawi obecnie w 
Rzymie, by zasięgiąć dyrektyw od Watykanu 
w sprawie ustosunkowania się centrum do no- 
wego kursu. Znając elastyczność Watykanu, 
spodziewać się można że centrum póudzie do 
Kanossy i giosować będzie za Hitlerem. 

Mówią też uporczywie, że H.ndenburg ustąpić 
ma ze swego Stanowiska. a jegc miejsce zaiąć 
ma Hitler, premierem zaś zostać ma Goering. 


Zaniepokcioną opinię publiczną świata usiłują 
hiderowcy uspokoić a temu celowi służyć mia- 
la enunciacja Hitlera, wzywaijąca bojówki do 

zachowania jaknajściśleiszej dyscypliny Mi 
moto wyciiodzą wciąż na jaw nowe wypadki 
bestjalskiego znęcania się nad ludźmi. W nie- 
dzielę wieczorem wtargnęli bandyci hiflerow- 
scy do mieszkania Korneliusza Erdmanna. te- 
ścia znanego posła socialistycznego  Kinst'era: 
którego przedtem poszukiwano w jego prywat 
nem mieszkaniu, ale go tam nie znaleziono. Gdy 
Kiinstlera nie zmaleziono u Erdmanna zabrał 
zbirowię hitlerowscy starego Erdmanna do ko 
szar bojówki hitłorowskiei, gdzie się nai nim 
w niemożliwy sposób znęcano- 

Radykalny tygodnik nierniecki „Das Tage- 
buch“ spotkał tensam los co „Weltbiihne*. albo 
wiem zawieszony został na sześć miesięcy- 

Bank Drezdeński wypowiedział kredyt na- 
kładowi Mossego. wobec czego Mosse ma Sprze 
dać swe wydawnictwo Fugenbergowi. „Berliner 
Tageblatt“, chociaż przyrzekł poprawę, nie ura- 
tuje jednak swej egzystencii orgaru niezależne- 
go i będzie musiat wdziać iiberję nacjonalisty- 
czną. 


Tajemnica Kremlu 


Jaką śmiercią umarła żona Stalina? 


$ Stalin jest bezsprzecznie najbardziej milczą- 
cym ze wszystkich dyktatorów Świata Musso- 
lini jest nietylko organizatorem, ale też i świet- 
nym retorem i korzysta z każdej sposobności, 
by swą osobę wysumąć za pierwszy plan. Nie 
zawahał się nawet, by przez 18 dni z rzędu po 
zować Emilowi Ludwigowi do portretu literac- 
kiego. który coprawda musiał poiem zretuszo- 
wać. ponieważ okazało się, że Ludwig zbyt 
wiernie oddał niektóre myśli dyktatora. a na 
szczerość bezwzgląiną nawet dyktator pozwo- 
hć sobie nie może. 

Wprost uż gadułą, małpuiącym tyiko Musso- 
liniego, okazał się Adolf Hitler. który zanim się 
stał mężem opatrznościowym Niemiec ozyli ka: 
tem republiki niemieckiej, opisał w gnubym to- 
mie swoje życie. 

Inaczej zupełnie zachowuje się Stalin, który 
uchyli się od odpowiedzi, gdy Emi! Ludwig 
wikraczał na teren osobistych zwierzeń i chciał 
wydobyć od dyktatora sowieckiego intymne 
wyznanie wiary. O wszystkierm mówił Stalin z 
Ludwigiem, aie najmniej o sobie. To właśnie 
milczenie Stalina jest glebą. na której wyrastają 


cesu lwowskiego „Śpiewała iak <anarek"*: że sto- 
sunek Gorgonowej do dzieci Zaremby był bardzo 
nieprzychylny, a nawet krzywdzący, że dzieci o- 
trzymywały złe pożywienie, że -ię przzd nią skar- 
żyły na Gorgonową i naodwrót, Gorz>aowa na 
dzieci itd. Same istotne szczegóły, staaowiące je- 
ana z ważkich cegicłek w filarze oskarżenia, na 
odcinku, traktującym o motywach zbrodni. Przy- 
jeżdża pani Luchtowa do Krakowa. Z miejsca, 
„zacina się“ i — ani rusz. Nic nie wie, nic nie sły- 
szała, do willi nie chodziła, do pożycia Zarembów 
wglądu nie miała i wogóle — wielkie nic. Nie po- 
mogło zarządzone podczas przesłuchania świadka 
zeprzysiężenie, ba — nie pomaga groźba prokur1- 
tora, że może wkroczyć natychmiast przeciw 
świadkowi za fałszywe zeznania — Lu:ntowa sta- 
rowczo, z naciskiem i bez zająknienia wypiera się 
swoich zeznań, dwukrotnie we Lwowie — i to raz 
również pod przysięgą! —-złożonych. Nie choro- 
wała, nie cierpi na zanik pamięci, jest przytomna, 
ale mimo wszystko nie wie, skąd takie zeznania 
znalazły się w aktach sąłowych i «aspatrzone są 
jej własnoręcznym podpisem! 

Oto wprost klasyczny, acz niewatpliwie w ta- 
kim jaskrawym stopniu niezbyt częst» występuj+- 
cy przykład wartości zeznań Świadka. Natomiast 
drobniejsze odchylenia i różnice w z:zaaniach zg] 
go samego świadka sg w sądach w każiej aj 


najfantastycznieisze legendy. 

Przed kilku miesiącami umarła żona Stalina. 
a około tei Smierci snują się najrozmaitsze wer- 
sje. Z początku podano oficjalnie do wiadomo- 
ści, że „towaszyszika* Nadia Alilujewa. żona 
Stalina, umarła po operacji ślepej kiszki Półz- 
niej rodała prasa sowiecka wiadomość. że żona 
Stalina umarła wskutek operacji, przedsięwzię- 
tej dla zapobieżenia ciąży: Te właśnie dwie wer 
sie wzajemnie się wykluczające. wytworzyły 
około śmierci żony Stalina jakąś atmosferę ta- 
jemniczości. Ostatnio w prasie emigrantów ro- 
syjskich, wychodzącej zagranicą pojawiła się 
trzecia wersja. wedle kiórei żona Stalina zosta- 
ła otruta. Trucizna, którą przemycono na stół 
Stalna, miała właściwie jinne przeznaczenie. 
ale Stalin wtenczas akuramie w domu nie jadł 
obiadu. a flaszka wina gruzińskiego zabiła jego 
żonę. 

{:) Wadle tei wersji, Nadja Ablujewa czuwa- 
ła wiernie nad życiem męża. Ukończyła kurs 
chemii i poświęciła się badaniu tmcizn- Stalin 
jada u siebie w donru, a nigdy: nie bierze udzia- 
łu we wspólnych obiadach. Każde jedzenie kon- 


wie na porządku dziennym, nie wspo ninając już 
o różnicach, jakie zachodzą przy przedstawianiu 
tychsamych okoliczności i zdarzeń przez różnych 
świadków. 

W tym związku stwierdzić należy, że w proce- 
sie poszlakowym nierównie większe znaczenie Od 
zeznań świadków posiadaja t. zw. dowody rze- 
czowe; w procesie Gorgonowej, jak wiadomo, 
nie brak tego rodzaju dowodów, jednak pomni 
art. 8 ustawy z r. 1862 nie zamierzamy ich dziś 
„roztrząsać! .. 

Na jeden jeszcze moment cheeny zwrócić uwa- 
gę w związku z przebiegiem procesu krakowskie 
go. Niejednego czytelnika sprawozdań z przebie- 
gu rozprawy, zwłaszcza w pierwszych  duiąch, 
uderzył fakt nader obszernego i drobiazgowego 
omawian'a ua jawnej rozprawie intymnych i nie- 
jednokrotnie drastycznych szczegółów życia Gor- 
gonowej wzgl. Zaremby. Przypominano inne wiel. 
kie procesy karne, w toku których zachodziły wie- 
lokrotnie wypadki czasowego zawieszenia jawno- 
ści rozprawy właśnie w momentach, kiedy oma- 
wiane być miały intymne szzz:yóły pożycia ro- 
dzinnego itp. Wystarczy wspo nniać > procesie 
wieśniaka z Dłubni Palucha, który przed xilku la- 
ty zasądzony został w Krako vie na 15 lat cięż- 
kiego więzienia za zabójstwo dokonane na swej 
żonie, znanej modelce „Pięknej Zośce", 


Ste. 5. 


KURTYZANA 


wg słynnej powieści ZUZANNA LENOX. Upajający 
dramat miłości. pożądania i zdrady. Jako partner 
występuje CLARK GABLE i Jean Herschrolt poctjer 
z filmu „Ludzie w hotelu“. Najbardziej erotyczny 
film naszych czasów. Wir potężnych namiętności. 
Moc niebywałych emocyj. — Rewelacyjna treść. 


W programie najnowszy tygodnik „FOXA* 


w sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 3 popołudniu 

W niedzielę. dnia 19 b. m. o godz. 11.30 przedpoł. 
PORANKI FILMOWE -— GŁOS PUSTYNI 
W głównych rolach NORA NEY i ADAM 3RODZISZ 
Dla młodzieży dozwolone. Ceny miejsc od 49 groszy 


trolowane było ściśle przez jego żosię, pokdkawa- 
ne było analizie chemicznej, a dopiero. gdy 
wszelkie niebazpieczeństwo przemycenia  trucie 
my było wykluczone, zasiadał Stalin do stołu- 
Ale Stalin jest wielkim amatorem wina gruziń* 
skiego, z czego skorzystać mieli jego wrogowie, 
którym udało się przemycić zatrutą flaszkę wi- 
na. Zamach na życie Stalina nie udał się. bo 
wierna jego towarzyszka, zanim podała mężo- 
wi wino, skosztowała go i padła ofiarą swej 
wiernoŚci 

Stalin ożenił się w roku 1919 z liczącą wów- 
czas lat 17 Nadją Alilujewą, córką gruzińskiego 
furmana. Znał ją ieszcze z czasów, kiedy był stu 
dentem teologji w seminarium duchownem w 
Tyflisie. By móc się ożenić z Nadią Aliluiew4» 
musiał się Stalin rozwieść z pierwszą żoną, któ 
ra mu wiernie towarzyszyła w latach nędzy t 
poniewierki rewolucyjnej, Nastąpity potem lata 
wypełnione pracą, albowiem Stalin pracuje 17 
godzin na dobę. Życie powadził Stalin wraz Z 
młodą żoną bardzo skromne. Miel: dwupokojowe 
mieszkanie w Kremlu, na żaden przepych sobie 
nie pozwalali. Gdy mu umarła żona, Stalin nos 
bił wrażenie azłowielka zupełnie złamanego- 

Życie osobiste Stalina obiisuje w jeszcze jed- 
ną tragedię. Mianowicie najstarszy jego syn Z 
pierwszego małżeństwa ożenił się przed rokiem 
wbrew woli ojca z artystką dramatyczną, dale- 
ką zurełnie od komunizmu. Pewnego dnia zni 
kneła młoda synowa Stalina, a zrozpaczony mąż 
zgłosił się do oica i zagroził mu samobójstwem. 
jeśli żona do niego nie wróci. Swałm musiał usta 
pić i zgodził się na pożycie małżeńskie syna Z 
artystką, pod warunkiem, że oboje mieszkać bę 
dą — na Sybirze 

Teraz Stalin po śmierci żony jest zupełnie osa 
motniony. 
| ZEE 


Przydział dewiz w Niemczech 
50 proc. 


(—) Minister gospodarki Rzeszy wydał zarzą- 
dzenie, zezwalające na wykorzystanie w kwietniu 
br. kontyngentu dewiz, przeznaczonych na zapła- 
te za importowane towary, tylko w wysokości 60 
proc. ogólnego przydziału. 
ZĘ R ÓW o CJ 


e | Wa obecny >roces lozzy "ię nieprzecwanie 
przy drzwiach otwartych, "o nrzyczyna iego le- 
ży, traktując sprawę formalnie, w zmianie pro- 
cedury karnej. Mianowicie dawna austrjacka pro- 
cedura karna wyraźnie przewidywała prowadze- 
nie rozprawy przy drzwiach zamkniętych w wy- 
ipadkach omawiania szczegółów życia rodzinnego, 
podczas gdy polski kodeks postępowania karnego 
ogranicza się w tym względzie do lakiego prze- 
pisu art. 317: 


Sąd zarządza prowadzenie przy drzwiach 
zamkniętych całej rozprawy lub jej części, 
jeżeli jawność postępowania moglaby obra- 
żać dobre obyczaje. 


Dodać jeszcze należy ustęp z koneatarza dra 
Peipera do wspomnianego artykułu k. p. k.: 
(Chodzi o) „kwestje drastyczne. które w toku roz- 
prawy trzeba wydobyć na jaw i nazywać po imie- 
riu, ale które nie nadają się do prezentowania 
ich szerszej publiczności i szczegółowego oma- 
wiania w prasie“. 

Nejwidoczniej krakowski kompłet sądzący był 
zdania. że omawiane przez nas szczegóły rozpra- 
wy Gorgonowej pod powyższy przepis k. p. k. nia 
podpadają. z M. 


Str. 10 
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z z RRT ą z 
„A POLLO Najpłomienniejsze arcydzieło miłosne 
o wysokiem nap ęciu erotycznem 


cudowny romans o wiośnienej, dziewczęeej miłości pięknej studentki rosyjskiej — osnuty na tle rozgłośnego 
dzieła CLAUDE ANETA. Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekranu. artystka 
w otoczeniu znakomitych aktorów. Realizował: chlubn.e znan: 
reżyser Paweł Cziuner. Obraz ten odznaczony złotym 
medalem w Paryżu stanowi ed kiku miesiecy nieustanna i niewyczerpuną atrakcje ekranów /achodu 


PORANEK w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 5 popoładniu i w niedzielę, dnia 19 bin. o gedz. 1130 
przedpołudniem w kinie SZTUKA „Afera Bank'era Gordona*. — 


Dziś, piątek 17 bm. 


premjera w łeatrze ` ul Tomasza1t 


o genjalnej 
skali gry 


ELZBIETA BERGNE 


WLADOMOŚCI Z KRAJU. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18. II. 1933 


ARJANA 


w lealrze AFCLLO ,Wegierska Miłośc 


Trzy ciekawe procesy 
o zniesławienie 


„Tajemnice ochrany filmowej 


(G) W warszawskich kołach filmowych wielkie 
zainteresowanie wywołał toczący się w sądzie œ 
kręgowym proces redaktora odpowiedzialnego cza 
sopisma „Jutro Pracy* — p. Goldago, oskarżp- 
nego o zniesławienie cenzury filmowej w osobie 
p. Wisłockiego, radcy Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych. 

W artykule pt. „Tajemnica Ochrany Filmowej" 
wręcz zarzucono cenzorowi łapownictwo przy 
kwalifikowaniu poszczególnych filmów, w szcze- 
gólności zaś przyjęcia 10 tysięcy złotych za „ła- 
godne“ okrojenie filmu „Na Zachodzie bez zmian“ 
Remarque'a 

P. Wislocki kategorycznie odpiera zarzuty. O- 
brona powołała cały szereg świadków ze świa- 
Ta filmowego dla przeprowadzenia d>wodu pra- 
w dy. 


Proces Dąbrowski 
contra Morawski 


(j) Przed sądem apelacyjnym w Warszawie zna- 
łazła się sprawa redaktora i wydawcy „I.K.C*, 
posła z BB. Marjana Dąbro vskie so, który zaskar- 
żył o zniesławienie p. Kazimierza Morawskiego. 


P. Morawski napisał w „Guzzcie Warszawskiej", ; 


że wydawca „IKG., p. Dąbrowski, zaży va „smu- 
tnej sławy” i ż2 w „I.K.C.“ znajdują się „kupler- 


skie ogłoszenia“. 

Sąd okręgowy w pierwszej instancji uniewinnił 
p. Morawskiego, a sąd apelacyjny sprawę odro- 
czył, celem wezwania w charakterze świadka red. 
Marjana Dąbrowskiego. 


Q zniesławienie b. wejewody 
Lamoty 


(j) Przed sadem okręgowym w Warszawie to- 
czył się proces przeciw p. Adamowi Niemojew- 
skiemu, o...arżonemu przez b. wojəwədę pomor- 
sliego p. Lamota o systematyczne zniesławianie 
w „Myśli Niepodległej". 

Akt oskarżenia cytuje szereg artykułów, któ- 
rych tytuły brzmią: Dwóch Lamołów, List goń- 
czy za Wiktorem Wroną (Wiktor Wrona jest to 
pierwotne nazwisko p. Lamota, Tajżmaice karto- 
teki wojewody Lamota, Jeszcze Wiktor Wrona, 
Świetna rehabilitacja. p. Wrony- Lamota, Wronie 
gniazdo, Trapez Wiktora Wrony, Wronim szla- 
kiem, Wronie metamorfozy, Lamot contra Wrona, 
Splendor wroni, Wiktor Wrona kaznodzieją, Ano- 
rim i szantażyści, Pocałunek Wrony itd. 


W charakterze świadków, między któremi znaj- 
duje się również sam p. Lamot, pow>łan> m. in. 
gen. Składkowskiego, red. Witolła uiełż fńskiego, 
ks. Konstantego Aksamitowskiego i innych. Są to 
świadkowie oskarżenia. 


RY E—— 


Konsulat niemiecki odmawia 
wydania wiz Zydom 


G) Z Warszawy donoszą: Szereg Żydów war- 
szawskich, posiadających domy w Berlinie, zwró- 
ci? się do tutejszego konsulatu nizmieckiego z proś 
bą o wydanie im wiz, gdyż muszą pilnie jechać da 
Niemiec w sprawach dotyczacych ich domów. Kon 
sulat niemiecki odmówił wszystkim Żydom wy- 
dania wiz. 


Wzorem hitlerowców... 


(j) Z Warszawy doaoszą: Onegdaj około godzi- 
ny 10 wiecz. od Złotej pre:z Fwardą do ulicy 
Marjańskiej zdążała grupa 10—15 ludzi, uzbrojo- 
nych w laski, kamienie etc. W szasie tego „spa- 
ceru“ wznosili okrzyki antyżyd»wskie, wybijając 
jednocześnie szyby w żydowskich :klepuch, ecu- 
kierniach i wędliniarniach. Chuliganie zajęli oba 
chodniki, a napotykanych przechodaiów żydow- 
skich okładali laskami, wzorując się na bojów- 
kach hitlerowskich w Niemczech. Na ulicy Twar- 
dej powstała panika. Przechodnie chowali się po 
bramach. 

W międzyczasie nadbiegła policja, która vdda- 
ła pięć strzałów na postrach. Ulica Twarda zupeł- 
nie opustoszała. 

„Bohaterscy“ pałkarze usiłowali zbiec, przyczem 
dwóch ujęto i przeprowadzono do 8-go komisarja- 


tu. Jak się okazało, należą oni do Obwiepolu i 
wraz z kompanami po opuszczeaiu lokalu dziel- 
nicowego, próbowali hulać w dzielnicy żydow- 
skiej. 

Straty wybitych szyb obliczoâe są na kilkaset 
złotych. 


Tragiczne dzieje zawiedzionej 
miłości 


(į) Działo się to w Błoniu pad Warszawą. Mię- 
czy młodocianą Żydówką Etką lirszówaą a Sta- 
nisławem Górskim zawiązał się romans, który 
trwał kilka lat. Rodzina Hirszó vny, a zwłaszcza 
ojciec, sprzeciwiał się związkowi z chrześcijani- 
nem. Pod wpływem zgryzoty, ojciec — chasyd 
zmarł przed dwoma laty na atak sercowy. 

Wówczas Hirszówna zaczęła nalegać, by „Staś“ 
załegalizował związek. Tymczasem Górski o- 
chłódł w zapałach, zwlekał, zmierzając wyraźnie 
do ostatecznego zerwania. 

W sercu Etki zaczął rosnąć bunt. Przed samą 
pćłnocą na ulicy Tragutta huknął strzał W chwi- 
lẹ potem do najbliższego posterunkowego pod- 
biegła młoda kobieta i wręczyła mu rewolwer, 
oświadczając, że to ona strzalila i wskazała na 
leżący na chodniku czarny kształt. Był to trup 
Górskiego. Kula przeszyła mu serze. 

Hirszówrę aresztowano i przekazano do dyspo- 
zycji sędziego Śledczego. 


Do redaktora „Noweg Dziennika” 


Największy zaułek Krakowa 


(—) Na inauguracyjnem posiedzeniu Rady miej- 
skiej nowo- obrany prezydeut miasta, p. Dr. Ka- 
plicki w swem końcowem przemówieniu, sławiąc 
zasługi b. prezydenta, Dra Dietla, dał wyraz swej 
radości, że jedna z najpiękniejszych ulic Krakowa 
rosi zaszczytne nazwisko Dra Dietla. 

A jednak ta jedna z najdłuższych i najszerszych 
ulic, o pięknym w lecie skwerze, orzeistaczają- 
cym się rok rocznie w coraz piękniejszy park 


który stał się poniekąd płucami sąsiednich dziel- i 


tric — przy której to ulicy wznosi się dwurzędem 
stokilkadziesiąt trzy i czteropiętrowych. archite- 
ktonicznie ładnie wybudowanych domów, w któ 
rych znajduie pomieszczenie około 1030 handlo- 
wych |: orzemwsłowych warsztatów pracy — z na- 
staniem zmroku przelstacza się w Zaułek najza- 


Iadlejszej mieściny. Ta bowiem najpiękniejsza z 
ulic oświetlona jest najstarszego *yp'1 kagankami 
gazowemi — to też z nastaniem zmroku przybie 
ra zastraszający wygląd, pustoszzje — szczególnie 
w zimie — omijana nawet przez 01 ważnych, a ku 

piectwo ulicy Dietlowskiej, gnębione ogólnym kry 

zysem, ponosi jeszcze straty na skut»k opustosz- 

uia ulicy wieczorami. — O ile do godziny 7-me 
wieczór kaganki gazowe otrzymują jeszcze suku. + 
w świetle elektrycznem z wystaw sklepowych, tc 
po tej godzinie zalegają już ulicę zup:łne mrok. 
umożliwiające zawodowcom od włamań wykony 

wanie „zawodu”. I ilość włamań przy tej ulicy jest 
bodaj czy nie rekordową — dobijając do reszty 
niieszczące się tutaj kupiectwo Niejednokrotnie 

całym szeregiem memorjałów i przez liczne cele- 
gacje zwracało się kupiectwo ul. Dietlowskiej do 
magietratu o uproszenie zmiany oświetlesia — 
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Chór męski „Hazamir” 


w Krakowie 
Pod bałufą prof. B. Sperbera 


(—) W Krakowie powstał przed :zt3-ema mie- 
pacanu Chot pal nazwą „Iluzamie przy stowa- 
tzyszeniu „Ceirej Mizrachi* Mimo krótkiego iste 
nienia zdojał ów chór zgrupowć koło siebie bli- 
sko osiemdziesięciu śpiewaków. Na zaproszenie 
dyrygenla i twóccy chóru, cenioa>go u nas profe- 
sora b. Sperbera, przysłuchałem się 1a jednej £ 
słównych prób pieśniom, rzez chór odśpiewar 
rym. Wrażenia muzyczne, jakich doznaiem, wzro- 
sły ponad oczekiwanie. Pi>senki ludowe żydow= 
skie, lekka pieśń hebrajska, melodje synagog 
i chasydzkie były oddane z właściwen wyczuci 
Łrzmiącego w nich sentymentu żydowskiego. Wie 
dać było p» wykonawcach, iż pieśń ta ich przej< 
muje do głębi » wzrusza serca. Na tych młodocia- 
nych śpiewakach, żądnych 4dco vej, lud»wej mu- 
zyki, znać było zapał do pracy w kierunku dosko- 
nalenia się w śpiewie i można było wyczuć wzru- 
szenie pod wpływem śpiżwu. 

Pięknie zwłaszcza wypadły następujące piosen+* 
ki: pieśń chaluca, oddana ader ryt aicraie, psalm, 
wykonany z przejęciem ocaz Ji>szaki żastobliwe, 
jak np.: piosenka pod tytał:zm „Kradzież u -abina".. 
Osoba wzmianka należy się „nigu1>n*. Jak wia- 
domo, są t> pieśni bez słów, Spiż yae okoliczno- 
sciowo przez chasydów, najczęściej `! rabinów. 
Poznać było, iż kapelmistrz tego chóru prof. B. 
Sperber, umiał z surowego materjału w krótkim 
czasie wydobyć najistotniejsze walory śpiewacze, 
to też horoskopy dalszego rozwoju chóru każą 
wróżyć piękny rozwój tego zespołu. A będzie to 
jedyny chór w naszem mieście, hołdujący zasadzie 
lekkiej frazy śpiewaczej, prowadzonej w duchu 
czysto żydowskim, i alatego jest to sprawa dla 
kulturałnego rozwoju żydostwa krakowskiego nie- 
oceniona. Nic też dziwnego, że jak chodzą słuchy 
po mieście, zapowiedziany w najbliższym czasie 
koncert publiczay chóra, wy vołał wielkie zacie- 
kawienie. Zdołałem zauważyć, że w gronie śpie- 
waków znajdują się ludzie poważni wiskiem, a o- 
kok nich, jak równi z równymi, stoi w szeregaca 
młodzież, bądź świecka, bądź ortodoksyjna, i na 
widok tego zespolenia się różaych sfar 'osto ser- 
ce. Imponowały zwłaszcza fundamenty basowe 
chóru, które są pierwszorzzlne i specjalnie dobie- 
rane przez dyrygenta, na wzór chórów rosyjskich 
i ukraińskich, które celują mocno brzniącem po- 
dlożem harmonicznem basów. Zaznaczyć wypadn, 
że chór jest zespcłem czysto męskim; to też pod 
wzgłędem operowania harmonją i kontrapunktycz- 
rego prowadzenia głosów wykazuje jednolitość i 
wybitniejsze piękuo głosowe. Dr. J. Fr. 
SEED 

m mieszanka indyjska, łagodna, are- 
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interwenjowało w tej spra Nie Prezydjun Krakow- 
skiego Stowarzyszenia Kupców a ostataio i Pre- 
zydjum Izby Przemysłowv- Handio vej — lecz nie- 
stety dotychczas bezskutzaznie. 

To też kupiectwo ulicy Dietło vskiej z pewną ra- 
dością dopatrzyło się w przztaówizniu 'owego p. 
Prezydenta miasta zapowiedzi, że jedaen z pierw- 
szych zarządzzń p. Prezydeata będzie świetle- 
nie ulicy Dietlowskiej — godne zaszczytazgo na- 
zwiska, którem ta ulica naswyaią została. 

Miejmy nadzieję, że głos kupie:tva ulicy Die- 
ilowskiej tym razem nie będzie bezskutecznym i 
że wkrótce zabłysną na tej ulicy światła, ulica 
zaś Dietlowska stanie sie wreszcie ulicą — a nie 
jak dotychczas zaułkiem. Elet. 


„Cały Kraków“... 


W imię prawdy proszę o zamieszczenie niniej- 
szych uwag. 

Sobotni wieczór recytacyjny urządzoay stara- 
niem „Litartu' w sali Bolońskiego, pod wspania- 
łym tytułem: „Cały Kraków“, może  :łużyć sa 
wzór, jak się podobnych wieczorów urządzać nie 
powinno Z siedmiu podanych na afiszu twórców, 
można było zobaczyć na -stradzie zalzi wie dwóch. 
Znane utwory p. Pawlikowskiej- Jasn>rze wskiej, 
„wypaplane” i mylone przzz „zastępcę“, utwory p. 
Zechentera („zastępca* tłómnaczył się, że mówi 
przecież z pamięci!), nie są hyva tem, co się po 
winno usłyszeć w „qałym Krako vie“ Jeżeli się 
robi gorzkie wyrzaty publicząości 'v sprawie jej 
zainteresowań się poszją, to trzeba -obie przytem 
powiedzieć, że duża część winy spada na inicjato- 
rów podobnych wieczorów! Nawet ta drobna, obe- 
cna część „fanatyków“ poezji nie miała się chyba 
czem entuzjazmować. Sympatyk. 
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Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
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f. Zjazd Kół prowincjonalnych 
„Ogniska* 

" $ Onegdaj odbył się MI, Doroczny Zjazd Kół Pro 
„wiicjonajnych przy Stow. Żyd. Słuch. U J. „Ogri 
sko", Całodzienne obrady delegatów, reprezeniują- 
kych zorgamzowar” centra samopcomocowe naszego 
rodowiska, poruszały się dokoła zagadnienia pat- 
|peryzacji „Stanu“ akademickiego, pnzyczem wysu- 
[nto szereg wniosków korkretnyoln jako wynik rze 
<zowo i poważnie prowadzonej dyskusii. Reprezen- 
lanci Kół w obliczu powagi sytuacji zdawali sobie 
Isprawę z odpowiedzialności swego stanowiska — 
lco uwidoczniło się w składanych dekłaraciach, za- 
wierających nietylko samo stwierdzenie dalszcj 
r. ale noszące również piętno optymizmu, wiary 

"lepsze Jutro. 

* Otwarcie Zjazdu nastąpiło w reprezentacyjnej sali 
|Żyd. Doum Akad., w obecności zaproszonych gości, 
praz delegatów 22 Kół Prowincjonalnych. — Prezes 
Centrali „Ogniska“, kol. Mgr. Lipschitz, w krótkich 
„słowach przedstawił zņaczemie Zjazdu, podkreSfa:qc 
moment skoordynowanej pracy Kół, z Centrałą na 
czele. Następnie złożył podziękowanie tym, którzy 
rw pracy byli nam pomocni, w szazególności p. dzie- 
kanowi prof. Dr. R. Taubenschlagowi, kuratorowi 
Srowarzyszenia, który słowem i czynem wzmacniał 
i rozszerza? ramy działalności „Ogniska“ 

W punkcie dmigim porządku dziennego przystą- 
piono do wyboru Prezydium Zjazdu, które ukonsty- 
tuowało się w następujący sposób: Przewodniczą- 
cy: Mgr. D. Lipschitz, wice-przewodniczący: Prof. 
Blech (Gorlice), Mandełbaum (Tarnów), Inż. $m e- 
tana (Sosnowiec), Mgr. Doebel (Rzeszów). sekreta- 
rze: Proskurowska (Sosnowiec), Pinkesfeld (Kra- 
ków). Welteki (Hasło). Po wyborze dwóch komisyj: 
organizacyjnej z kol. Mgrem Wolfem oraz f'manso- 
wej z kol. Abelesem na czele. pnzystąpił Zjazd do 
wysłuchania referatu Przewodniczącego Resortu Pro 
wine. kol. Mgra Wolfa, który w blisko dwugudzin- 
nen przemówieniu n. t, „Sytuacja żyd. młodzieży 
akademickiej a stowarzyszenia samopomucowe" Zo- 
brazował tragiczny los naszej studjuiącej młodzieży. 

Nakreśliwszy szkicowo rozpaczwwe położenie ży 
dostwa, walczącego o prawo do żywa, przeszedl rę- 
ferent do dokładnego zanalizowania doli i niedoli a- 
kademika żydowskiego. Pozbawiony materialnego 
poparcia rodziców, coraz bardziej zamikające źródła 
zarobkowania, przedstawia się iego sytuacja napra- 
wdę tragicznie. Ale sslniej może, niż moment ekono- 
miozny,  zaciążył nad studentami żydowskimi mo- 
ment polityczny. Siłą faktów wysunięty na ekspo- 
nmowane stanowisko, jest widocznym celem dla za- 
trutych strzał boiuiącego antysemityzmu. a warum 
ki wśród jakich studiuje, muszą się ujemnie odbi*£ 
na jego psychice. Omówiwszy stosunek społeczeń- 
stwa żydowskiego do iego integralmej części mo- 
dzieży akademickiej oraz wyświetfiwszy t. zw. pro- 
blem „filantropji“, zobrazował referent działalność 
orgamizacyj samopomocowych we wszystkich Śro- 
dowiskach. ze szczególnem uwzględnieniem pracy 
Centrali „Ogniska“. 

Specjalnie szeroko potraktował mówca problem 
stosunku Władz Uniwersytedkich oraz Komunalnych 
do żydowskich stowarzyszeń samopomocowych. — 
Podkreślić wypada zachowanie się zarządów kaha- 
łów. które w swojei olbrzymiej większoś** nie uzna 
ią potrzeh modzieży akademickiei i tak naprzykład 
kaha! krakowski. subwenciomuiecy wprawdzie sym 
bolikzną cyfrą do niedawna ..Ogn'ske". dziś żadmei 
sumy mu nie wypłacał 

Omówiwszy problemy .-zewnętrzme*. przeszedł 
referent do scharakteryzowania pracy samego Re- 
sortu Prowincjonalmego. podkreślając znaczen'e zor- 
zganizowanej siłv Kół w naszem Środowisku w prze- 
ciwstawieniu do chaosu dezorganizacii. panującej w 
innych centrach akademickich, 

W chwili, kiedy sjonizm rozpoczal triumfalny po- 
chód w dzielmicy żydowskiei — wywodził dalei re- 
ferent — obserwujemy renesans Życia samopomoc” 
wego żyd. młodzieży akad. Młodzież siońska, zdaiac 
sobie sprawę z odpowiedzialności na niei ciążącej. 
przebudowała stowarzyszenia samopomocowe two 
rząc z nich potężne instyrucie. które daia możność 
studjowania setkom niezamożne* młodzieży Praos” 
ta, Jdąca po 'mii rzeczowości nie bewi się szkoda: 
wą fanfaronada, kłamiiwą demagogia oraz złudną 


4 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18. III. 1933 
KĄCIK BRIDŻOWY. 


Str, 11 


Il. Kurs bridżowy 


Pod redakcją inż. Pawła Bestera 


17. Lekcia 


ODPOWIEDŹ PARTNERA NA ZAPOWIEDŹ 
WSTĘPNĄ „4 W KOLORZE“. 


$ Zapowiedź wstępna „4 w kolorze“ (patrz Lek- 
cia 8) wymaga jednego bardzo długiego koloru i sil- 
mej karty, dochodzącej do 3ipói P.L. a odpowiedź ta 
podobnie jak „3 w kolorze“ jest, jak wiadomo, słab- 
szg niż „2 w kolorze”, gdzie wymagane są 4 P. L. 
jako zasadnicza podstawa do odzywki. 

„4 w kolorze“ jest wprawdzie zapowiedzią bart- 
dzo silną, lecz nie jest wyzwaniem i nie obowiązuje 
partnera do bezwzględnej odpowiedzia iecz w każ- 
dym wypadkn, jeżeli partner posiada jakąkolwiek 
pomoc w Tęce, powinien podtrzymać licytacię, przy 
najrnniej do wysokości dogranej 

Wobec wielkiej wartości informaty wgej. zawartej 
w tak wysokie; wstępnej odzywce, licytacia szlemi- 
kowa. którą niebawem poznany. jest bardzo uła- 
twiona musi się tylko uwzgiędnić różnice zachodzą- 
ce między grą przed, wzgjędmie po manszy, Oraz w 
kolorach wyższych, względnie niższych. 

a) Przed manszą: 

1) Jeżeli partner ma mniej nż 2 P, L. w ręce, po” 
winien po zapowiedzi wstępnei w kolorach wyt- 
SZych (pik lub kier) bezwzględnie pasować. 

2) W tych samych warunkach natomiast. w kolo- 
Tas niższych (karo lub trefle), powinieu partner 
podnieść kolor zasadniczy do wysokości dogranej. 

Przykład: A ma w ręce: 

GAKDxxxXxXx 

P+ 
+Axx 
+ x x 

i zapowiada „4 piki“. 

B mając: 

%xx 
YAxXX 

+ xxx xx XX 
+ K x x KDxx 


powinien w każdym z powyższych wypadków pa- 
sować. 

Natomiast gdyby A zapowiedział „4 karo lub tro- 
fle“ powinien B udpowiedzieć „5 karo lub treifi“. 

— -oġo— 

bj Po marszy: (przy zachowaniu normy zapisów 
„polskiego plafona“, grając robra do 40 punktów.) 

1) Mając mniej niż 2 P. L. w ręce (lecz minimum 
1 P. L.) powinien parmer w kolorach Wyższych, 
podnieść zapowiedz do wysokości dogranej, t. j. do 
„5 pik lub kier". 

2) Przy tych samych warunkach, po zapowiedzi 
wstępnei w kolorach niższych, powinien partner pa- 
sować, gdyż podwyżka zapowiedzi do 5 karo lub 
trefl, nie kończy robra, a wyżej niż o jeden stopień 
partnerowi, przy braku 2 P. L. licytować rie wolno. 
z | Z O 


fantazją, iest pracą tej przytłaczającej większości 
żyd. młodzieży akad., która kiąc pod Sziaudarem 
odrodzeniowym. walczy o lepsze jutro Akademika 
i Narodu Żydowskiego- 

Po przerwie obiadowej obradowały Komisie, po- 
czem plenum przystąpiło do dalszych obrad. Przed- 
Siawiciele Kół. składając sprawozdania, obrazowa 
równocześnie tragiczne ołożenie akademika żyd. 
Zwłaszcza dyskusja, w której zabierali głos kol Em 
horn (Gorlice), Kolber (Nowy Sącz), Inż. Śmietana 
(Sosnowiec), Mgr. Rosthal (Kraków). Prof. Blech 
(Gorlice). Mandelbaum (Tarnów), Mgr. Wolf i Mar, 
Lipschitz wszystkie bołączki naszego życia samopo- 
mocowego. Piętmem wydziedziczonych są znaczen! 
zwłaszcza Kol. Kol., zmuszeni szukać wiedzy na u- 
niwiersytetach zagranicznych. Ten piekący problem 
wymaga szybkiego załatwienia. Wszyscy dysku- 
tenci podkreśŚlaji fakt, iż krzyżowa droga akademika 
żyd. wymaga pelnego poświęcenia pracy szerok'ch 
mas akademi<kxh. 

Pc wniesieniu i uchwaleniu rezglucyj zamknął w 
próżznei godzmie nocne: przewodniczący kol. Mgr, 
Lipschitz I1 Ziazd. koordynujący całą pracę samo- 
pomocową w naszem Środawisku. 

— -~ 


x 


km W xxxX 


i EJ 
e ZE OZ OPZZ Z ZE Z ZZ ZZO ZOO ZE ZY Z OE ZZ POZ NN, 


3) Mając naromias: po zapowiedzi wstępne; „A 
karo“ 2 P. L. w ręce, Wolno parinerowi podneść 
do „5 karo“, co jest zarazem w tym wypadku zapro 
szeniem (inyitem) do sziemika, 


Przykład: 

Partner B mając: 
xx xx 
YAxxXxX Ib KE x 
4KDx E KDxx 
TiK Wax AXX 


powinien odpowiedzieć „5 kāro“. Odpowiedz ta jest 
invitem do sziemika, gdyż wskazuje na posiadanie 
2 P. L, bez których partner byłby obowiązany do 
pasowania, po myśli p. 2). 

—0o— 


4) W tych samych Warunkach, po Zapowiedzi) 
wslępnej „4 trefle“ nie powinien partner podnosić 
do „5 trefli", zdyż imvit ten nie daje żadnej faktycz 
nej korzyści, albowiem Szlemik tretlowy nie kończy 
robra (6 X 6 — 36 punktów.) 

c) W każdym innym ogólnym wypadku: 

1) W każdym innym wypadku bez względu ta 
kolor lub stan zapisów przed lub po manszy, powi- 
nien partner w odpowiedzi na wstępne „4 w kolo 

‘ podnieść kolor zasadniczy o jeden stopień, je- 
żeli wysokość dogranej tego wymaga. Do tęgo cela 
wystarczy mieć w ręce nawet mnief, niż f P. U, 

2) Partner podnosł kolos zasadniczy na podsta- 
wie posiadanych P. L. w ręce, przyczem pomoc w 
tym kolorze nie jest zupełmie wymagana, ze wzgję- 
du na siłę i długość tegoż w ręce dekliaranta. 

3) Jeżeli partner posiada najmniej 2 P. L. w ręce 
nie powinien podnosić kolom zasadniczegc, lecz od- 
powiedzieć w kolorze własnym, co nie wyklucza jem 
dnak możfiwości, “ak pod b), ponkt 3). 


Przykład: 

Partner B mając: 
x AL 
” KDxxx lb ADxxx 
+ xxx ano KDxx 
+ Axxx XIX 


powinien po zapowiedzi wstępnej „4 pik“ odpowie- 
dzieć w obydwóch powyższych wypadkach „Š 
kiez“. 

Odpowiedź tego rodzaju w kołorze własnym jest 
w każdym wypadku invitem do szłemika 

4) Jezęji partner posiada naimqiej 2 P. L. w ręce 
i pozatem pokrycie w pozostałych trzech kolorach, 
powinien odpowiedzieć „4 bez atu". 


Przykad: 

B mając: 
% xx x x 
KD x AKxx 
+Kxxx alba Dxx 
PAxx Axxx 


powinien po zapowiedzi wstępriej „4 pik“ odpowie- 
dzieć „4 bez atu". (C d a.). 
a a a CE) 


REPERTUAR KIN KRAKOW SKICH 


ADRIA: „Każdemu wolno kochać". 

APOLLO: „Arjana“ (Eżbieta Bergner}. 

ATLANTIC: „Raj podlotków“ (Anny Ondra, m£ 
rol Lamacz). 

BAGATELA: „Co może Paryż". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Uwiedzioaa* (M. Malicka, 
Z. Sawan, T. Olsza). 

PROMIEŃ: „Flip i Flap“ (Komedja sensacyj). 

SZTUKA: „Afera bankiera Gordona’. . 

SŁOŃCE: „Bal w operze“ (Iwan Patrowicz). 

UCIECHA: „Mumja“ (Boris Karloff). | 

WANDA: „Kurtyzana* (Greta Garbo, Clark Ga» 
tie). í 


Własny organ 
należy nietylko czytać, 


ale  abonować 
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OD NASZYCH KORESPONDENTOW 


KRONIKA TARNOWSKA 


(—) — NA WSZYSTKO JEST RADA. Jak donie- 

śliśómy kahał tarnowski postanowił sprowadzić w 
bieżącym roku mace paschalne z fabryx zamiej- 
scowych. Nieobmyślane i niemądre zarządzenie 
rady komisarycznej wywołało zrozumiałe wzbu- 
rzenie wśród bezrobotnych, którzy na znak prote- 
stu urządzali ostre demonstracje, atakując człon- 
ków rady w czasie demonstracji napotkanych. 
Protesty odniosły pożądany skutek, przerażeni 
członkowie kabału natychmiast się bowiem zebra- 
L i postanowili piec mace w Tarnowie dla uspo- 
kojenia bezrobotnych. 
USUWANIE ZMURSZAŁLYCH TYNKÓW. 
Magistrat zarządził usunięcie zmurszałych tyn- 
ków i tasad, a to celem uniknięcia ewentualnych 
wypadków. 

— UKONSTYTUOWANIE SIj WYDZIAŁU SJO- 
NISTÓW- REWIZJONISTÓW. Wybrany na ostat- 
niem Walnem Zebraniu Wydział Sjonistów- Rewi- 
zjonistów ukonstytutował się następująco: pp. dr. 
B. Speiser (prezes), M. Spielman i M. Horowitz 
(wiceprezesi), E. Salpeter (sekretarz), i M. Gnt- 
wirth (skarbnik). 

— TRAGICZNY FINAŁ ZAWIEDZIONEJ Mi- 
ŁOŚCI. 20-letni pomocnik handlowy Stanisław 
Woźny zaręczył się ze służącą Anna Husiatyńską. 
Między młodymi dochodziło do ciągłych sprzeczek 
i nieporozumień. W czasie jednej ze sprzeczek do- 
szło między nimi do wyjątkowo ostrej wymiany 
słów. Wtedy Woźny dobył rewolweru i dwukrot- 
nie strzelił do Husiatyńskiej, lekko ją raniąc w 
brzuch i w piersi. Młodzian był jednak przekona- 
ny, iż zahił ukochaną dziewczynę i udał się za o- 
gród strzelecki, gdzie pod wrażeniem rzekomo 
popełnionego zabójstwa strzelił do siebie w pra- 
wą skroń. Odwieziony do szpitala, następnego 
dnia zmarł. 

— STRASZNE SAMOBÓJSTWO PO ŚLUBIE. W 
ustępie jednego z domów przy ul. Bernardyńskiej 
powiesił się 26-letni Władysław Koza. Sanobójca 
mieszkał w barakach na starej hucie. Niedawno 
temu się ożenił, nie znalazł jednak upragnionego 
szczęścia w małżeństwie. Żona wymagająca, kłó- 
tiwa, zatruwała nieszczęsnemu życie. Chcąc wre- 
szcie skończyć z piekłem domowem, zawiedziony 
i rozczarowany powiesił się, by znależć po śmier- 
ci spokój, którego nie zaznał za życia. 

— GROZNY POŻAR. W stajni Wojciecha Bryla 
w Siedlcu powiat Tarnów powstał groźny pożar, 
który doszczętnie zniszczył stajnię, narażając go- 
spodarza na 6000 zł. straty. Ogień powstał skut- 
kiem podpalenia. Zbrodniarza ujęła policja i od- 
stawiła go do dyspozycji władz sądowych. 


Z Chrzanowa 


(—) — TROCHĘ RADOŚCI W DZISIEJSZYCH 
SMUTNYCH OZASACH. W okresie depresji, rezy- 
gracji i upadku ducha, urządził „Svir“ herbatkę 
członkowską w noc purimową, pod przewodniz- 
twem prezesa Dra Dalleta. Herbatxa rozpoczęła 
się słowem wstępnem p. Millera, aastępnie o za- 
miarach i celach tego stow. wygłosił pizkne prz- 
mówienie prezes Dr. Dallet utwory Tunklera i 
Nadira, recytowali p. Grubner i Lincznbarg, wkoń- 
cu odczytany został przez p. Schnitzara doskoma- 
ły „żywy dziennik", a wreszcie odśpiewano kilka 
pieśni. Herbatkę zakończyły tańce, przyczem ba- 
wiono się do białego rana. 

— NOWY ZARZĄD „JAD CHARUZIM'*. Dnia 
28 lutego br. odbyło się walne zgro nadzenie człon- 
ków „Jad Charuzim*, na którem wybrano 1astępu- 
jący nowy zarząd: Prezes honorowy p. Umlauf, 
prezes czynny Hałpern, wiceprezes Jakubowicz 1 
Galon, sekretarz Rosner, skarbnik Schnitzer, człon- 
kami wydziału Ferber, Luftig, Cyzner, Rosenthal, 
Horowitz, Markowicz i Glaser. 

— 0 ŻYDOWSKI DOM LUDOWY. Niema pra- 
wie miesiąca, by nie powstało u nas nowe gniazdo 
Cry nowe stowarzyszenie młodzieży sjonistycznej. 
Obecnie jest ich przeszło 20. Budowa Żyd. Domu 
Ludowego byłaby najwdzięczniejsz*n zadaniem 
rsszych działaczy narodowo- żydowskich. Odpo- 
wiednią inicjatywę dano już niegdyś. Oby teraz 
czemprędzej przystąpiono do jej realizacji. Ch. L. 


(=) AKCJĘ NA RZECZ KEREN HAJESOD 
przeprowadził ostatnio w naszem mieśsie delegat 
centrali krakowskiej tow. Dr. Szapiro. W uwzglę- 
dnieniu lokalnych warunków uchwalono zrezy- 


gnować tym razem z większej akcji i ograniczać 


i się do inkasowania zaległych kwot i pewnej ilości 


nowych deklarantów. W tych granicach akcję u- 
ważać należy za udana. Dr. Szapiro przy czynnej 
współpracy Komitetu Lokalnego i komisji KH, 
szczególnie tow. Drowej Anny Sigmundowej, Da- 
wida Schneehauma, Hermana Adlera, Zygiryda 
Bochnera i Dra Mechera uzyskał znaczią kwotę w 
gotówce i w deklaracjach. Po wyjeździe Dra Sza- 
piry lokalna komisja KH pod przewodnictwem 
tow. Bochnera prowadzi akcję do końca. 

Z PRACY KKL. Akcja purimowa, przeprowa- 
dzona ostatnio przez lo:alną komisję KKL przy 
współudziale Komitetu Loxalnego Organizacji 
Sjońskiej, jeszcze nie jesi ikończ?na. Z dotychcza- 
sowych wyników nałeży sp>lziewać się znacznej 
sumy dla zakupu ziemi w Palestyuie. 

Z ŻYCIA MŁODZIBŻY. Gniazło organizacji 
młodzieży sjońskiej AHH „Akiba“ pod kierownic- 
twem tow. Poly Bitterównej rozwija ostatnio oży- 
wiona działalność. W niedzielę, dnia 19-go marca, 
organizacja ta urządza uroczystość purimową Z 
urozmaiconym programem, na którą zaprasza już 
dziś wszystkich towarzyszy i przyjaciół. A. M. 

— WIECZÓR PURIMOWY. Żyd. Organizacja 
Młodz. Skautowej A. H. H „Akiba“ w Dziedzicach 
urządza w niedzielę dnia 19 bm. o godz 17-tej 
w salach hotelu p. Schneebauma Wieczór Purimo- 
wy, połączony z występem znanego chóru krakow 
skiego „Akiby“. Przemówienia inauguracyjne wy- 
głoszą pp. rabin dr. Hirschfeld i p. dyr. Hans 
Löw. 


Ze Strzyžżowa 


(—) EPILOG GORSZĄCEGO ZAJŚCIA. W tych 
dniach odbędzie się w sądzie grodzkim we Fry- 
sztąku ciekawy proces, będący epiləgien głośnego 
zajścia wywołanego przez grupę fanatyków fry- 
sztackich. 


PIĄTEK, 17 MARCA. 


(—) Kraków (312,8) 11,40 Przeglad prasy, komu- 
nikat meteorlogiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10— 
12,40 Płyty, o 13,20 Komunikat mete>rologiczny, 
15,10 Komunikat eksportowy, gospodarczy, chwil- 
ka lotnicza i przeciwgazowa, oraz chwilka mor- 
ska i kołonjalna, 15,35 Płyty, 16,20 Dla maturzy- 
stów: „Rozwój parlamentaryzmu w Anglji" — 
prof. J. Iwaszkiewicz, 16,460 „Ciekawe wiadomości 
o Polsce w wieku XVII i XVIIL.“ — prof. J. Ki- 
larski, 17 Koncert ork. dętej pod dyr. mir. St. Lidz- 
kiego- Śledzińskiego. W przerwie o» 17,25 Dla że- 
glugi, 18 Dla maturzystów: „Powieść społeczna w 
XIX w.“ (II) — prof. Z. Szweykowski, 18,20 Wia- 
acmości bieżące, 18,25 Muzyka lekka, 18,50 Komu- 
nikat dla narciarzy, 19 Rozmaitości, komunikąty, 
giełda zbożowa, 19,15 „Muzyka jawajska* — dr. 
M. Siedlecki, 19,30 „Zdobywajmy klijeatów" — p. 
K. Jabłowski, 19,45 Dzieanik prasowy, 20 Poga- 
danka muzyczna — dr. A. Simonówna, 20,15 Koa- 
cert symfoniczny z Filharmonji Warsz. — dy. I. 
Neumark, I. Weissenberg (skrz.): Hayda, Bach, R. 
Stranss, Głazunow, W przerwie: Feljat>a poetyc- 
ki, 22,40 Wiadomości sportowe, dziennik prasowy, 
22,55 Komunikat meteorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411,8) 11,40—15.35 p. Kraków, 15.35 
„Przeglad wydawnictw perjodycznych”, 15,50 Pły- 
ty, 16,20—19,15 p. Kraków, 19.20 „Przegląd roln. 
prasy krajowej i zagranicznej”, 19,30—23 p. Kra- 
ków. 

Katowice (408,7) 11,40—15,50 p. Kraków. 15,50 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci. 16,20—19 p. Kraków, 
13 „Z ruchu naukowego na Slasku“ — p. Musioł. 
19,15 Rozmaitości, 19.25 Komunikaty sportowe, 
16.30—23 p Kraków, 23 Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim. 

Lwów (380,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 Za- 
gadki muzyczne dła młodzieży, 15.50 Płyty, 16,20— 
19 p Kraków, 19 „W warsztacie filmowyn“ — reż. 
] Warnecki, 19,15 Rozmaitości, 19,30—23 p. Kra- 
ków. 

Sztuttgard (330,6) 10,40 Pieśni, 12, 13,30, 17 Kon- 
certy, 20,05 Akademia Wagnero vska (wyjątki z 
oper Wagnera), 22,40 Koncert. 

Rzym (441,2) 13, 16, 20,45 Koncerty, 21,45 Kome- 
dja muzyczna. 

Praga (488,6) 6,35, 7,15, 1230, 16,10 Muzyka, 


Niedawno temu została założ na we Fryszta- 
ku org. „Akiba“, która była solą w oka miejsco 
wym fanatykom z rabinem na czele. Ci zaczęli się 
posługiwać dozwolonemi i niedozwolonemi środe 
kami, pogróżkami w stronę rodziców, zezwalają- 
cych dzieciom uczęszczać do „Akiby“, ogłosze- 
niem postu z powodu istnienia tej organi i 
celem umożliwienia jej egzystencji. : 

Onegdaj w sobotę podczas specjalnego Kkazrantm 
rebina przeciw Akibie padł z tłumu jakiś okrzyk, 
c który podejrzano obecnych w bóźnicy Kłeinman= 
na i Keniga. Wynikła z tego bójka, skutkiem czega 
został uderzony nożem nizjaki Madel Weinfeld. 
£awiadomiono policję, która przybyła do bóżnicy, 
i aresztowała wspomnianych już Kleiamanna i Ke4 
riga, których na drugi dzień wypuszczno na woł- 
ność. Obecnie sprawa z1ajduje się w rękach pro- 
kuratorji przy Sądzie Okręz>vym ‘v Rzeszowie, 
który przygotowuje orzziiwko uczzstnik>m bójki 
akty oskarżenia. O wyniku oroz:su niebawem do- 
niesiemy 

— Z TEATRU. Ostatnio bawiła w :aszəm mie- 
ście trupa teatralna pod dyr. p. Tadsisza Pilar- 
skiego z Krakowa, która z okazji 25-lecia zgonu 
Wyspiańskiego odegrała „Wesele”*. Sala teatralna 
przepełniona była publicznością polską i żydow- 
ską. 

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY SJOŃSKIEJ. Stara- 
riem organizacji „BEJTAR* w Strzyżowie przy- 
jechał do nas w ubiegłą niedzielę Kom. Bejtaru ga- 
lilu jarosławskiego tow. Dr. Tenzer, który wygło- 
sił w stow. „Hatikwa“ bardzo interesujący refe- 
rat pt. „Mesjanizm w historji żydowskiej". 

Do kibucu Mizrachi we Wysokiej, koło Strzy- 
żewcj przybędzie w dniach najbliższych jeszcze 
12 chaluców, którzy pozostąną czasowo w kibucu 
aż do założenia placówki hachszarowej org. Mi- 
zrachi w Barwinku koło Dukli, dokąd chałucim 
udadza się następnie. J. A. 


śpiew, 17,05 Koncert kameralny, 19,40 „Makbet“ — 
tragedja Szekspira. 1 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 17 Koncert, 19,30 
Wesoły koncert Kwartetu Tautenhayna, 20,10 „Ma- 
rja Magdalena“ — tragedja Fr. llebbla, 22,30 Lek- 
ki koncert. 

RADJO W DNIU IMIENIN MARSZAŁKA PIL- 
SUDSKIEGO. Program rozgłośni krakowskiej w 
dniach 18 i 19 marca br. obej nuje szzczg interesu- 
jących audycyj o zharaktecze uroczysty n: 

W sobotę dnia 18 bm. Rozgłośnia krakowska 
transmituje o g »iz. 13'15 naprzód poranek "zkolny 
ze Lwowa ku czci Marszałka, aastępaie o godz. 
1435 słuchowisko dla młodzieży „Najmłodsi o Mar 
szałku* pióra J Ostrowskiego z Wilna, z kolei 
o godz. 15 audycję koncertową z teatru im. Bo- 
gusławskiego w Warszawie ku czci Marszałka 
Piłsudskiego wykonaną przez 21 wybitnych przed- 
stawiciel świata artystycznego, poczem o godz. 
17 odczyt z Warszawy 9. Władysława Malinow- 
skiego: „Aresztowanie Józeia Piłsudskiego w Ło- 
dzi”, a wreszcie nadaje odczyt p. S. Szczepań- 
skiego, sekretarza POW. w Krakowie pt.: „Wieł- 
kość Piłsudskiego". 

Program niedzieli dnia 19 bm. zaczyna się o 
godz. '45 od transmisji z Rembertowa fragmentu 
dorocznego marszu Sulejówek—Belweder. W po- 
łudnie nastąpi transmisja akademji z Filharm>- 
uji warszawskiej. Z kolei zostanie o godz. 16 na- 
dany z Warszawy program dla młodzieży (obej- 
mujący wspomnienia Waclawa Sieroszzwskiego o 
Marszałku i audycję „I my też chcemy powinszo- 
wać Panu Marszałkowi“ w wyk. uczenie powsz. 
szkoły w Warszawie), poczem o godz. 16/45 na- 
stapi transmisja przemówienia p. min. Maiuszew- 
skiego. — O godz. 18 Rozgłośnia krakowska na 
daje fragment z „Wyz volenia* St. Wyspiańskiego 
rozmowę Konrada z maskami, w opracowaniu p. 
Alfreda Woycickiego, w wykonaniu artystów tea- 
tru im. J. Słowackiego z dyr. J. Ostərwa na cze- 
le, słowo wstępne wygłosi poseł Bolesław Po- 
chmarsk; O godz 18 p Zofja Zawisza- Kernowa 
wygłosi odvzyt pt: „Linja Marszałka Piłsudskie- 
go“. Na zakończenie tego uroczystezo progra au 
nastapi b godz 2015 transmisja z Warszawy czę- 
ści przedstawienia z Teatru Wielkiego z prze- 
mówieniem gen. Rydza- Śmigłefo. 


Rozpowszechniajcie 
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Akcja Keren Hajesocd 
w końcowej fazie 


Wczorajsze zebranie komitetu obywatelskie 
go dla akcji K. H. wykazało ogromną popular- 
ność, jaką cieszy się sy Krakowie praca zbiór- 
kowa na rzecz funduszu Odbudowy Palesty- 
ny. W sprawozdaniu par zbierających zgod- 
nie stwierdzono dużą życzliwość, z jaką przyj- 
muje się delegatów K. H. i ofiarność przy pod- 
pisywaniu zobowiązań na rok bieżący. Do- 
skonały nastrój wróży akcji znakomity suk- 
ces. Kierownictwo kładzie obecnie nacisk na 
szybkie ukończenie pracy, która weszła w 
końcową fazę i wobec ograniczonego w czasie 
pobytu Dra Goldsteina w Krakowie, wiuna 
być jaknajrychłej sfinalizowana W tym celu 
potrzebna jest jeszcze pewna iłość zbieraczy, 
których zgłoszenia przyjmuje biuro Keren Ha 
jesod, Starowiślna 52, tel. nr. 126—35. 


Odczytdra Aleksandra Goldsteina 


W wypełnionej po brzegi publicznością sa- 

li kinoteatru „Adria“ odbył się onegdaj od- 
czyt dra Aleksandra Goldsteina z Jerozolimy 
o Żydach na dalekim Wschodzie. Przed od- 
czytem wygłosił krótkie i piękne przemówie- 
mie dyr. Abeles witając serdecznie prelegenta 
§ wskazując na doniosłość obecnej akcji na 
rzecz Keren Hajesod. Mowca obrazuje obecną 
sytuację Żydów na całym świecie i podkreśla 
obowiązek każdego Żyda współdziałania przy 
odbudowie Palestyny. Apelem o podjęcie pra- 
cy nad zbieraniem deklaracyj na rzecz Keren 
Hajesod oraz wezwaniem do ofiarności zakoń 
czył dyr. Abeles swoje przemówienie, udzie- 
lając następnie głosu drowi Aleksandrowi 
'Goidsteinowi. 
' Prelegent w dwugodzinnem, niezwykle in- 
teresującem przemówieniu, przeplałanem bez- 
pośredniemi obrazami z życia żydowskiego, 
skreślił charakterystykę Żydów w odległych 
krajach dalekiego Wschodu. Referat wywarł 
silne wrażenie wśród licznie zebranej publicz- 
mości. Streszczenie referatu ogłosimy w na- 
stępnym numerze. 


Cykl odczytów 
„© bohaterstwie 

(1) Dla uczczenia Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go z inicjatywy „Służby Obywatelskiej“ i Tow. 
Przyjaciół Dzieci odbędzie się w czasie od 18 mar- 
ea do 10 kwietnia 1933 r. cykl odczytów dla mło- 
„dzieży „O bohaterstwie". Program. 
+ Dnia 18 marca: Kult bohaterów — różne jego 
iformy i przejawy (organizacja konkursu) — p. 
"Helena Witkowska. 

21 marca: Bohaterstwo odkrywców i podróżni- 
ków — prof. W. Goetel. 
- 24 marca: Bohaterstwo młodzisży — p. Bron 
Bobrowska. 
' 27 marca: Bohaterstwo kobiet — p. A. Bolesła- 
wowiczowa. 


29 marca: Bokaterstwo dobroci — p. Helena 
Witkowska. 
31 marca: Bohaterstwo w służbie narodu — p. 


Zofja Zawisza-Kernowa. 

4 kwietnia: Bohaterstwo pracy — p. Dy. Inż. 
Tor. . 

5 kwietnia: Bonaterstwc w życiu i twórczości 
poetów prof. B. Pochmarski. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18. III. 1933 
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Homolacs. 

8 kwietnia: Bohaterstwo w imię nauki — Dr. 
Wł. Medyński. 

10 kwietnia: Rozstrzygnięcie koukursu — p. H. 
Witkowska. 

Wykłady odbywać się będą w sali Muzeum Prze 
mysłowego ul. Smoleńska 9, od godz. 4—5. Wstęp 
wolny. Dla ilustracji wykładów pskaz książek o 
bohaterstwie i bohaterach 


Akcja na rzecz Zyd. Instytutu 
Naukowego w Wilnie 


Bawi obecnie w Krakowie z ramienia Żydow- 
skiego Instytutu Naukowego we Wilnie znany li- 
terat żydowski p. Falk Flaiperin, by przeprowa- 
dzić w Krakowie akcję na rzecz Żydəw. Instytutu 
Naukowego we Wilnie. 

W piatek o godz. 10 wiecz urządza Krakowskie 
Tow. Przyjaciół Żyd. Instyluta Naukowego we 
Wilnie w kawiarni Polonia (ul. Grodzka 43) her- 
batkę z łaskawym współudziałem znanej artystki 
żydowskiej p. Chajele Grober i literata Falka Hal- 
perina. 


Przebudowa drogi 
Kraków—Wola Justowska 


W dniu 15 bm. odbyło się pod przzwodnictwem 
wiceprezydenta Ostrwski*go przy współudziale 
siarosty powiatu krakowskiego dra Wnęka ogól- 
ne zebranie członków spółki drogowej Jla prze- 
budowy i utrzymaniu drogi Kraków—Wola Ju- 
stowska. Na zebraniu przyjęto sprawozdanie z do- 
konanych w ubiegłym roku robót i kosztów prze- 
tudowy dróg oraz uchwalono program dalszych 
robót w roku 1933. 

Spółka drogowa, której czynnym członkiem jest 
gmina miasta Krakowa i powiat krakowski, wy- 
konała dotąd począwszy od roku 1929 gros roból 
statutem Spółki przewidzianych a mianowicie: 
przebudowano kosztem około 233.000 zł drogę bie- 
grącą od granicy miasta Krakowa w kierunku 
Panieńskich Skał oraz drugą odgałęziającą się 
od szkoły w Wołi Justowskiej, a biegnącą do La- 
su Wolskiego, w szczególności drozi te znacznie 
rozszerzono, obniżono teren na jednyn z odcin- 
ków, częściowo zasypano przydroż.ie rowy, urzą- 
dzono chodniki zie nne, na jednej z vich na prze- 
strzeni 11300 m. wykoaano »awieczzhnię bitumicz- 
ną systemem kitod1owania — przəz co uniemożli- 
wiono tworzenie się pyłu ulicznego. Wskutek po- 
wyższej przebudowy dróg dostęp i dojazd do Lasu 
Wolskiego stał się wygzdayn i Las ten nietylko 
odwiedzany jest obecnie w lesie i w zimie przez 
całe rzesze Krakowian ale »ożazać go można ob- 
cym, w szczególności wycieczkom zagranicznym, 
które niejednokrotnie zachwyt <wój nad piękno- 
ścią parku okazywały i opisywały łącząc 40 z po- 
bytem w Krakowie. Okazanie go dawniej z powo- 
du fatalnego stanu dróg było nie do pomyślenia. 


Nowy zarząd L. O. P. P. 

(1) W dniu 15-go marcs. br. odbyło się Ogólne 
Zebranie Delegatów Kół i Członków Miejskiego 
Komitetu L. O. P. P. w Krakowie, w sal: Rady 
miejskiej Miasta Krakowa. 

W zebraniu wzięło udział 63 Delegatów Kół L. 
0. P. P. rozwijających swą działalność na terenie 
miasta. Zebraniu przewodniczył  wicepiezydent 
miasta i prezes Miejskiego Komitetu p. Witold 
Osirowaki. 

Ustępujący Zarząd przedłożył sprawozdanie za 
rok 1932, kt(re przyjęto do zatwierdzającej wia- 
domości, oraz preliminarz budżetowy na rok 1938. 
którego poszczególne pozycje omówił sekretarz 
Komitetu Dr. B. Skrzyński. Preliminarz budżet 
wy na rok 1933 zamykający się kwotą zł. 4€.724 > 
przewiduje dLiałalność we wszystkich kierunkati. 
pracy Miejskiego Komitetu L. O. P. P. Po zatwier. 
dzeniu prełiminarza budżetowego Ogólne Zebranie 
wybrało na rok bieżący Zarząd Miejskiego Komi- 
tetu w następującym składzie: PP. Prezes Sądu A 
pelacyjnego Dr. Franciszek Parylewicz, Gen. Ber- 
nard Mond, wiceprezydent miasta Witold Ostrow- 
ski, Dr. Błażej Skrzyński. Dr. Jan Bernasiński. St 
Radca Kasper Nowak, Dr. Jan Grabowski. inż. 
Mieczysław Rakisz, Dr. Jan Pniewski i prof. Ed- 
ward Krymski. 


Na wizie lokalna 
do Brzuchowice 


Wczoraj, w f>dzinach południowych udał się 
trybunał sądzący Gorgoaową do Lwowa, 1a wizję 
lokalną do Brzuchowie. Przed gmicham sądowym 
przed którym oczekiwał duży 1utobus 'ramwajo- 
wy. zgromadziły się ‘rumy publiczności. Q « 13.27 
trybunał. prokurator i ława przysięgłych zajęli 


6 kwietnia: Bohaterstwo w aztuce — proś. Karol | miejsca w autobusie. Po chwili autobus sunął 


Tłusta cera 


Liczne błędy popełniają osoby o tłuste; wła- 
ściwości cery niestosownym doborem Środków 
kosmetycznych. Błędy te mszczą się fatalnie 
na takiej cerze, ba nawet warunkują poiawianie 
się chorób skóry: Wystarcza mycie twarzy. 
skłonnej do wągrów, bór, połysku tłustego żi- 
mamą Wodą lub choćby najlepszem mydłem. 
wcieranie wszelakiego kremu, by ją doszczętnie 
zniszczyć: Twarz o tłustej właściwości powin- 
no się spłókiwać trzykrotnie dziennie gorącą 
niemal wodą, a zamiast mydła posługiwać się 
proszkiem marmurowym „Miraculum*. rozcie- 
raiąc go delikatnie na mokrej skórze.  Pudro- 
wać: odtłuszczającym pudrem higienicznym 
Dra Lustra. Dia przyspieszenia odtłuszczenia 
wskazane jest wycieranie twarzy tuż przed my- 
ciem rozczynem wody borowej pół na pół ze 
spirytusem 50%. 
| a AACHEN 


wśród tłumów publiczności, które ustawiły się 
przed więzieniem i gmachem sądu. Kizdy autobus 
zajechał przed dworzec krakowski, zaczęły zno- 
«u gromadzić się tłumy publiczności, wśród któ- 
rych przejście sądowi musiała torować policja. 
Sąd przeszedł przez poczekalnię 2-giej klasy, skąd 
skierował się aa dworzec zachodni, gdzie ustawio- 
ny iuż był nowy wagon dyrekcyjny, przeznaczony 
wyłącznie dla trybunału i sęlziów przysięgły”h. 
Koło wagonu, poza kordonein „olicji ustawił się 
tłum ludzi. O g. 1145 przesz boczaą bramę dworca 
zachodniego weszła Gorgono wa, ubrana “v selski- 
nowe futro, z czaraym grubym welo1em na twa- 
rzy z dzieckiem na ręku. Oskarżonej towarzyszy» 
ło dwóch policjantów i jeden doz>ria więzienia. 
Gorgonowa zajęła miejsce w tyn samym wagonie 
co trybunał, w zarezerwowanym dla nizj przedzia 
le, 3-ciej klasy. Obok Gorgonowej usiadło dwóch 
konwojentów. 5 minut przed 12-tą przeciągnięto 
wagon na główny peron, gdzie został dołączony 
do pociągu bukareszteńskiego. 

Kiedy doczepiono wagon, ustawiczne tłumy na 
Ieronie poczęły cisnąć się przed okno, przed któ- 
rem siedziała Gorgonowa. QGorgonowa siedziała 
spokojnie. Kiedy pociąg ruszył z nieznacznem opó 
źnieniem, wzniosły się okrzyki — winna i niewin- 
na. Pocąg odjechał przy wtórze orkiestry. Była to 
orkiestra 20 pp., która żegnała odjeżdżających kil- 
ka kompanij 20 pp. na ćwiczenia. 


W ostatniej chwili donoszą nam ze Lwowa, że 
wiadomość o znalezieniu aparatu fotograficznego 
przed domem dra Csali jest głapią i nieprawdri- 
wa plotką. 

— oo — 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
5, ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 9. 

0. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


„Hasło Podwawelskie* przeprasza 


Przed kilku tygodniami odbyła się z oskarżenia 
prywatnego firmy Suchard S. A. w Krakowie 1 
dyrektorów tejże firmy pp. Laxów rozprawa prze- 
ciwko Józefowi Kowalskiemu, odpowiadzialnemu 
redaktorowi „Hasła Podwawelskiego* o występek 
obrazy czci popełnionej drukiem. Artykuł, który 
ukazał się w „Haśle Podwawelskiem* zawierał 
szereg obelg. P. Kowalski, który, jak to donieśli- 
śmy, nie stawił się osobiście do rozprawy wyzna= 
czonej na 11 stycznia br. zjawił się na wczoraj- 
szej rozprawie w asystencji obrońcy dra Lewar- 
towskiego. Kowalski przeprosił firmę Suchard i 
jej dyrektorów, zobowiązał się na własny koszt 
ogłosić deklarację przepraszającą w „Haśle Pođe 
wawelskiem* i jednym z krtkowskich  dzienni- 
ków, a ponadto zapłacić oskarżycielom koszta. Wo 
bec powyższej deklaracji oskarż>nego, pełnomo- 
cnik oskarżycieli prywatnych adw. dr. Herz co- 
fral akt oskarżenia. a sprawa została umorzona. 


FIRMIE M. PLESZOWSKI 


DOM MEBLOWY W KRAKOWIE 
składamy serdeczne podziękowanie za bezin- 
teresowne urządzenie artystycznej dekoracji 
naszego lokahi na wieczór purimowy 
2459 Stow. Solidarność“ B'nei B'rith. 

POSZAWI R 
BYVANY, CFEATY. LINOLEUM 
A. RLSSBAUM, DIETLA 45 
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„NOWY DZIENNIK* soboła 18. III. 1933 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Lwów, 16. 3. (G) Po ruszeniu pociągu „Gor- 
gonowej“ z dworca krakowskiego rozpoczyna- 
ja się wizyty. Przewodniczący dr. Jendl przy- 
chodzi do przedziału, gdzie znajdują się przed- 
śluwiciele prasy, i opowiada o swych pla- 
nach we Lwowie Jutro rano złoży szereg wi- 
eyt oficjalnych, a następnie odbędzie przygo- 
łowania do rozprawy popołudniowej. 

Wśród rozmowy dojeżdżamy do Tarnowa. 
Na dworcu oczekują liczne tłumy publiczno- 
ść gromadząc się przed oknami wagonu Gor- 
gonowej. Chcą zobaczyć oskarżoną, okno jed- 
dnak jest zasłonięte. Wesołość ogóiną* wzbu- 
dza fukt że jeden z chłopców przed wagonem, 
wskazując na sędziego przysięgłego Lubowiec 
kiego woła: „To jest Zaremba”. 

Pociug rusza i tak mija stacje za stacją. 
Wszedzie oczekują tłumy ciekawe widoku 
Gorgonowej. W wagonie toczy się żywa roz- 
mowa, wiceprezes dr. Krupiński, który jest 
kierownikiem ekspedycji oświadcza, że ekspe- 
dycja kosztowała dotąd 1050 zł. „He będzie 
kosztował cały wyjazd?“ — „myślę, że około 
4.000 złotych. 

Koło Przeworska przewodniczący zagląda 
do przedziału oskarżonej. „Jak się pani czu- 
je?“ — zapytuje. Teraz dobrze — odpowiada 
posterunkowy, przedtem zasłabła. 

Korzystamy z milczącego pozwolenia prze- 
wodniczącego i uzbrojeni w pewną dozę cze- 
kolady udajemy się 

do przedziału oskarżonej. 
„Może Pani pozwoli czekoladę — mówię. Bar- 
dzo dziękuję — odpowiada Gorgonowa. — Pa- 


nowie pamiętają o mnie. Jak się Pani czuje? 
— Nie bardzo dobrze. — Ale towarzystwo Pa- 
ni opiekuje się Panią, widziałem. że przed 
chwilą posterunkowy przyniósł pani czarną 
kawę. Towarzystwo bardzo miłe — odpowia- 
da Gorgonowa — ale nie w tych okoliczno- 
ściach. Okoliczności te — miejmy nadzieję — 
wkrótce się zmienią. Po tej rozmowie opu- 
szczamy przedział. 

Na wszystkich stacjach, które mijamy, gro- 
madzą się w dalszym ciągu tłumy publiczno- 
ści. 

DOCENT DR. ZIELIŃSKI 
zapytywany w sprawie badania Stasia oświad- 
cza, że będzie musiał przeprowadzić jeszcze 
dokładne badania, gdyż dotychczasowe nie 
dały wyników. 

Po przyjeżdzie na dworzec we Lwowie o- 
czekują nun 

TŁUMY PUBLICZNOŚCI. 
Kilku oficerów policji obstawia wagony. O- 
skarżona wyprowadzają tylnem wyjściem z 
wagonu i przez dworzec do komisarjatu poli- 
cji. Przed dworcem ustawiona jest karetka 
więzienna, którą otaczają nieprzejrzane  tłu- 
my. Liczne oddziały policji utrzymują porzą- 
dek. Tym razem jednak udało się tłumy te 
wywieźć w pole. Oskarżona opuszcza bowiem 
tvlnem wyjściem komisarjat i wsiada do sa- 
mochodu, kttrym zostaje odwieziono do wię- 
enia Brygidek. 

Dzisiaj o godzinic 2-ej rozpocznie się roz- 
prawa w willi w Brzuchowicach, a następnie 
wizja lokal? 


Kronika Slaska i Zagłębia Dąbrowskiego 


ROBOTY DROGOWO-KOLEJOWE 
W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM 

(:) Katowice. 16. 3. (K) Dziś rano przybył do Ka 
żowie wiceminister komunikacji inż. Gallot. O go- 
dzinie 9 rano u wojewody dr. Grażyńskiego odbyła 
aię konferencja na temat płanów robót zarówino wo- 
Jewódzkich, iak i w tutejszej dyrekcji kolejowej. Re 
ferat na temat robót drogowych komunikacyjnych 
i regulacyjnych wygłosuł naczelnik wydziału robót 
publicznych śląsk. wrzędu wojew. p, inż. Kauiman. 
poczem wywiązała się dyskusja. Na zbliżający Się 
sezon wiosenny i lemi przewidzianych jest szereg TJ 
bót inwestycyjnych w ko'ejmictwie, ulepszenie dróg. 
regulacja rzek itp. co według przewidzianego płanu 
da zatrudninie na przeciąg 8 miesięcy od 5 do 9 tysią 
com ludz. Na wszystkie te roboty publiczne prelimi 
nowanych jest 10 mił,onów zł., które w części pokry 
te zostaną przez skarb Śląski, w części zaś przez o- 
prekę społeczmą. 
DALSZE KOPALNIE MAJA BYĆ UNIERUCHO- 

MIONE 

(:) Sosnowiec. 16. 3, (K) W dniu dzisiejszym wy- 
buch? strajk włoski również na kopalni „Mortimer“ 
która taksamo, jak kopalnia „Klimontów“ ma wec 
unieruchomieniu, Górnicy zjechali rano do kopalni 
nie przystępując jednak do pracy. Górmmikom kopalni 
Mortimer brakuje też, jak górnikorn kop. Kumontów 
pewna iłość przepracowanych dniówek, wymaganych 
ustawą do utrzymania zasiłków. Dlatego dążą wsze 
kiemi siłami do odroczenia terminu unieruchomienia 
aż do dociągnięcia brakuiącej liczby dnłówek. Na 
kopalni Klimontów strajk włoski trwa w dalszym 
ciągu. Głodówka jednak została przerwała z powo: 
du wycieńczenia. 

(:) Sosnowiec. 16. 3. (K) Kopałnia Saturn wymó- 
wila z dniem dzisiejszym pracę 140 robotnikom. Ro 


botnicy małą być przyjęci z powrotem po 2 miesią 
cach. 
a 
(:) Tarnowskie Gory. 16. 3. (K) Jak się dowiaduie 
my, w dniu weczorajszym kopałnia radzionkowska 
będąca własnością zakładów hr. Donmersmarka, Wy 
powiedziała pracę całej załodze, tj, zarówno urzęd- 
nikom, jak i robotuikom, Kopadmia ta nosi sie z za- 
miarem całkowitego unieruchomienia. Skutkiem u- 
niesuchomiemła kopalni radzienkowskiej straciioby 
pracę polad 1.500 roboiników. W związku z zamierzo 
nem urieruchomieniem kopalni, we wtorek przyje 
dzie do Katowic delegacja robotników, która inter 
weniować będzie u komisarza demobilizacy nego. 


UJĘCIE SZAJKI FAŁSZERZY MONET 

(:) Sosnowiec. 16. 3. (K) W dniu wczorajszym wy 
kryta została w mseszkamm Józefa Dydaka przy 
uł. Korzeniec w Dąbrowie Górnkzej kompletna fa- 
bryka fałszywych monet, a mianowicie 2-złoto wych 
50-groszowych i 5-zroszowych. Gdy wkroczyła pvi: 
cja, zastano fabrykę w pełnym ruchu. Znalezion: 
przyrządy służące do fabrykaai, formy gipsowe oraz 
stop metalu, W związku z tem aresztowano dwadzie 
ścia kilka osób, trudniących się fabrykacją, wzgl. 
rozpowszechntaniem falsyfikatów. Dalsze Śledztwo 
w toku. 

Wszorai na wicy 3-go Maja w Sosnowcu zatrzy mé 
na została żona znanego ialszerza monet Jana Ka’ 
bownika, który został ostamio skazany wyrokie: 
sadu w Sosnowcu na 8 lat więziemią. Przy aresztow. 
nej znaleziolw 11 sztuk falsyfkatów  5-złotowych 
Podczas rewizi w mieszkaniu znaleziono stop, słu 
żący do fabrykacji monet W związku z tem areszt 
wano również córkę Wldadysławę. Obiedwie niewia 
Sty przekazano w dniu dzisieszym władzem Sąd: 
wym. 


e zz 


Koniec strajku i — wykładów 
uniwersyteckich we Lwowie 


(:) Lwów. 16, 3. (T) Na terenie uniwersytetu na 
stąpiło uspokojenie. Niemniej Jednak akademky ew 
deccy przeproewadząi swe stanowisko, albowiem nie 
dopuścił: do «wkładów nə 4-ch uczekziach w czasie 
trwanii siraiki Ne "Iniwersytecie Jana Kazimierza 
obecpie wyklady są zawieszone. a 18-go, (u pom 


trze rozpoczynają się ferie. Normalna nauka po fe- 
cjach rozpocznie się 20 kwietnia. Akademja wetsry 
nacyjna była i w duiu dzisiejszym blokowana przez 
studentów częściowo na wolnem powietrzu, cześci: 
wo w salach wykładowych. Rektor Jankoski ogłos: 
wobec tego, że teren akademii był w dalszym ciągr 
okupowany, na czarnej tabiicy teksi zarządzenia © 
natychniamowen zamknięci trymestru. 

Na Politectmice zamknięcie uczekn od blisko 4 ty 
godni grozi poważnie tokowi nauki i eznacząć MOŻE 


Wpociagu sadowym do Brzuchowie 


| 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 16. 3. 1933. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
lekko słabiej. 

Zebranie giełdowe cechowało prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Usposobienie bez ochoty. 
Ruch panował ospaly. Poszukiwano jedynie akcje 
Banku Polskiego po kursie 75 bez notowania. Do 
transakcyj papierami oficjalnie kotowanemi nie 
doszło. 3 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmiaa nie za- 
rotowano. Usposobienie dla dolara efaktywnego. 
lckko słabsze pod wpływem większej „W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.84—8.87. Kursa or- 
jentacyjne: Marka niemiecka 214.50—212.75. Funt 
+ 30.70—%0.90. Frank szwajcarski 1%8— 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 16. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 75 
i jedna czw., Cukier 17 i pół, Lilpop 11, Staracho- 
wice 10, 10 i jedna czw. 10.15 mocniejsza. Poży- 
czki: 3-proc. budowlana 42 i pół, 42.15, 4-proc. in= 
westycyjna 106, 106 i pół, 4-proc. inwest. seryj- 
na 112, 111 i pół, 5-proc. konwersyjna 44, 43 i Pół, 
6- proc. dolarowa 58, 59, 4-proc. dolarowa 55, 55 
: jedna czw. 7-proc. stabilizacyjna 57, 57 i trzy 
czw, 57 i jedna czw., 10-proc. kolejawa 105, Listy 
Zast BGK .bez zmiany tend. imocaiejsza. 

Dewizy: Belgja 124.39, 125.11, 124.49, Londyn 
30.77, 30.92, 3062, Nowy Jork 8.88, 8.90, 8.86, Na- 
wy Jork telegr. (8.83, 8.88), 8.905, 8.865, Paryż 
35.12, 3521. 3503, Praga 2.47, 26.53, 26.41, Szwaj- 
carja 172.95, 173.38, 172.52, Włochy 45.90, 46.12, 
4568, Berlin nieof. 21250, prez vażnie nocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 16. 3. 1983. 
Ceny transakcyjne: żyto 45 to1 18, 15 ton 18.05 spo 
kojne Ceny orjentacyjne: żyto 17 i trzy czw. do 
18 spokojne. pszenica 34—35, owies do siewu 15 
i pół do 16 i pół spokojne, owies pastewny 12 
i pół do 13 słabe, mąka żytnia 65-prac. 29—30 
spokojne, pszenna 65-proc. 53—55. Ogólne usposo- 
bienie spokojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 3 PAT. Paryż 20.33, Lo1dyn 17.75, 
Nowy Jork 513 i pół, Belgja 72.15, Włochy 26.52, 
Berlin 123.10, Wiedeń 72.78, noty 59, Praga 15.33, 
Warszawa 58, Bukareszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jock, 16. 8. W dniu dzisiejszym rozpoczę- 
ły swe czynności giełda efektów oraz gisłia towa 
rowa Przy otwarciu giełdy efektów panował : a- 
strój bardzo mocay, kursy pożyczek polskich 
kształtowały się następująco: Dillonowska «5. Sta 
bilizacyjna 5550. Dolarowa 56.625. Warszawska 
38.50. Ślaska 42—42.57. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Londyn kabel 3.47 3/8 (zwyżka o dol. 0.03 7/8), 
Berlin 24.021/2 (zwyżka o doł. 0.121/2), 
Paryż 39%6 (zwyżka o dol. 0.031/), 
Zurych 19.521/2 (zwyżka o Jol. 0.05) Tendencja 
dla dewiz mocniejsza. 
POŻYCZKA STABITIZACYJNA 
w Londynie Ł. 80 (utrzy nana), 
w Paryżu fr. fr. 1470 (spadek o fr. 'r. 20). 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 16. 3. Cynk dost. natychm. 1411/16, ter- 
min. 147/8, cyna natychm. 1493/4—150, Banka 
155 3/4, Straits %651/4, olów natychm. 1011/16, ter- 
nin. 1015/16, miedź natychm. 285/16—287/16, ter- 
min. 289/16—2811/16, Elektrolit 32 3/4—33 1/4, 
a o U] 


utratę półrocza. Dzisiai w południe obradował Sena 
politechniki, na którejto konferencji postanowion 
chwiłowo nie podejmować wykładów, 

(:) Lwów. (T) 16. 3. W dnin dzisiejszym rozpatri 
wana była w sądzie sprawa akademików, którzy de 
monstrowali w zeszłym tygodnu przeciwko  nsta- 
wie akademickiej. Zapadły wyrOki po 3 i 4 tygodnie 
bezwzględnego aresztu bez zawieszenia. 


— SPROSTOWANIE. We wczorajszym nų- 
merze ostatnie zdanie enucjacji Koła żydow- 
skiego przeciw wypadkom w Niemczech ule- 
gło zniekształceniu. Winno ono brzmieć: „Nie 
spoczniemy, aż zbawienie przyjdzie naszym 
nieszczęśliwym braciom w nieszczęśliwych 
Nier-<zech”. 
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Poprawki Senatu do ustawy samorządowej. 


przed komisją administracyjną Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta? 


(:) Warszawa. 16. 3. PAT. Komisia administracyj- 


na Sejmu przy "dziale p. wiecuusstra Kursuku obra | 


dowała dzisiaj nad popiawkum: Senati do usiewy 
samorządowej: Z peśród poprawek Ścnuaiu. Większą 
dyskusję wywołała następująca: Senat Zapropono- 
wał, aby statut większych miast mógł przewidy- 
wać wydawanie przepisów wyborczych do rady 
miejskiej. Referent w.cemarszałek Po]jakiewicz zapro 
wonował odrzucenie ie; poprawki. Za jej przyjęciem 
przemawiali posłowie Rymar, ks. Szydelski i Wier- 
«czak. Pozostałe propozycje referenta o odrzucenie 
niefstórych dalszych poprawek Senatu nie wywołały 
dyskusji, Natomiast Zaproponowane do przyjęcia 
'pszez Teierenta niektóre poprawki Senatu wywoła 
lły zastrzeżenia ze strony opozycii. Chodziło przede- 
wszystki: o te poprawki, które odnoszą się do wła 
Ściwości władz, decydujących o protestach wybor- 
"czych. jPosłow e Rymar, Wierazak, SomrxerStełn i 
„Chołkosz domagali się w szczególności odrzucenia 
poprawki Senatu, przewidującej roZstrzyganie pro- 
testów wyjborczych przez starostę powiatowego po 
(wysłuchaniu opłaji wydziałów powiatowych. Mów- 
icy domagali się, aby kompetentne były jedynie wy 
dzialy powiatowe. Stanowisko wuększości uzasadnia! 
pos. Rzóska względami na jedność konstruktywną 
postanowień o nadzorze. Na tem posiedzenie odro- 
iczono do dnia następnego. 


Z obrad Seimu 


(:) Warszawa. 16. 3. (Sin) Na dzisiejszem po- 
Siedzeniu Seimu załatwiono cały szereg drob- 
nych ustaw, poczem przystąpiono do dyskusii 
nad ustawą o karteiach. Referował pos. Czerni- 
thowski (BB). Następnie pos. Rybarski w imie 
miu klubu wypowiedział się przeciw ustawie © 
karielach. W dyskusji zabiera też głos pos. Ro- 
tenstreich, ostro występując przeciwko kartelom 
poczem przeciw ustawie występuje pos. Trąmap- 
czyfski, Ustawę o kartelach przyjęto. 

Zkolei przystąpiono do zmiany ustawy o urlo 
„pach i czasie pracy. 

Po przemówieniu min. Hubickiego, który po- 
woływał się na przykłady zagranicy, gdzie 


i 
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świadczenia socjalne nie są większe: a w niek:ó 
rych kraiach są szczupiejsze. aniżeli w Polsce, 
zabrał głos poseł Żuławski (PPS), wygiaszając 
catre przemówienie. Mowca atakował stanowi- 
sto grupy roboiniczj BB. przyczem doszło do 
utarczki między nim. a posłem Malinowskim. 
W głosowaniu uchwalono projekt. przyczem 8 
posłów z grupy robotniczj BB z cos. Malino- 
wskim i Pąazkiem na czele głosowało przeciw 
wstawie. Następnie przyjęto poprawki Senatu do 
ustawy: o Funduszu Pracy. 

Podczas wczorajszego posiedzenia nocnego 
przyjęto ostatecznie projekt ustawy o szkołach 
akademickich, przywracając wbrew roprawce 
Senatu 3-letni okres urzędowania rektora 


Ustawę o pełnomocnictwach dla Prezydenta 
odesłano po pierwszem czytaniu do komisji praw 
n'czej. Przeciw pełnomocnictwom przemawiali 
przedstawiciele wszystkich klubów opozycyt 
nych. m. in. poseł Grfnbaum. t 


Z seimowej komisii 
handlowo -przemysłowej 


(:) Warszawa. 16. 3. PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu sejmowej komisji handjowo-przemysłowej pos. 
Byrka zreferował projekt ustawy, nowelizującej roz 
porządzen.e p. Prezydenta Rzplilej z 1927 roku 
izbach pzemysłowo-handlowych. Proiekt ten przy- 
nosi uproszczenie przy zmianie okręgów terytorjal- 
nych Izb przemysłowo-handiowych oraz reguluje 
Sprawy położerie  prawmego funkcjonariuszy Izb 
pnzemystowo-hamdiowych. Ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Pos. Idzikowski zreiero- 
wał projekt nowelizacji rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o prawie przemysłowem. Nowelizacja ta 
idzie w kierunku stworzenia możności utrzymania 
przymusowości cechów rzemieśln:czychh na G. Ślą- 
sku, .któryto pustułat został wysunięty przez seim 
Saski. Po przeprowadzeniu tej nowelizacji nie bę- 
dzie już przeszkód w rozciągnięcn polskiezo prawa 
przemysłowego również na Q. Śląsk. Ustawę przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu, 


G 


Chińczycy zwyciężają, 
ale crzygotowują ewakuaciePekinu! 


Jak w komunikatach wojennych austrjiakiego 
sztabu generalnego 


(0) Londyn, 16. 3. (L). Z Pekinu donoszą o suk- 
cesach wojsk chińskich w Chinach północnych. — 
Po dłuższej i zaciekłej walce pod Hsi-foeng-kou 
wojska chińskie wyparły Japończyków i zajęły 
miasto, zdobywając 15 armat i większą ilość ma- 
terjału wojennego. W ręce Chińczyków wpadło 


| 


przeszło 500 jeńców japońskich. Do Pekinu wciąż 
nadchodzą nowe posiłki chińskie. Mimo o czynio- 
ne są przygotowania. do ewakuacji Pekinu. Także 
korpus dyplomatyczny czyni przygotowania do e- 
wentualnej ewakuacji. 


Interpelacja endecka 
wsprawieuchodźców Żydów z Niemiec 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(C) Warszawa. 16. 3. (Sin) Klub Narodowy 
"wniósł dziś intenrelację do ministra spraw 
wewn. zatytułowaną „Z powodu masowego na- 
pływu do Polski Żydów z Niemiec". Interpelan- 
ci twierdzą. że Belgia. Holandia i Szwajcaria 
krępują uchodźctwo ofiar wzmożonego antyse- 
mityzmu w Niemczech, wobec czego główna 
masa uchodźców żydowskich skierowuje się do 
Polsk. zarówno lgealnie. jak i nielegalnie. Inter 
pelanci zapytuiją ministra. czy uważa za korzy 
Sny dla interesów państwa i lwiności polskiej. 
zwłaszcza kupieckiej i rzemieślniczej, masowy na 
pływ Żydów z Niemiec i czy nie uważa za ko- 
nieczne wydanie w porozumieniu z minister- 
Stwem spraw zagranicznych zarządzeń, zapobie 


Amb. Patek w Ameryce 


C) Nowy Jork. 16. 3 PAT. Ambasador Patek 
"przybył dziś rano do portu nowoiorskiego na 
pokładzie statku Conte di Savoia Nie zatrzymu 
jąc się w Nowym Jorku ambasador Patek wy- 
jechał pierwszym pociągiem do Waszyngtonu. 


Wyrok w sprawie Dunikowskiego 


zatwierdzony 

(:) Paryż. 16. 3. PAT. Sąd apelacyjny zatwier 
dził dziś wyrok 11 zby cywiinokamej, skazu- 
iący Dunikowskiego na 2 lata więzienia. Co do 
odszkodowania. to pretensje van Hewtza obni- 
Żono o 275.000 îr., natomiast odszkodowanie To 
warzystwa Phinindus i hr. de Arangue podwyż- 
szono z 350.000 na 571.000 fr. Jak informnuią, 
Dunikowski ma zamiar wuieść ponownie apela 
CIĘ: 
Moratorjum dla banków 
niemieckich w Czechosłowacji 


(:) Praga. 16. 3 (R) Niemieckie banki w Cze 
chosłowacii zawiesiły wszełkie wypłaty i zwró 
ciły się do władz o moraterjum, które zostało 
im przyznane. 

Katastrotalny wybuch 
w fabryce zapałek 

Londyn, 16. 3. (L) W kanadyjskiej fabryce 
zapałek w Hull pod Ottawą wydarzył się 
wczoraj wybuch, w następstwie czego powstał 
pożar, który zniszczył większą część zabudo- 
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Protest kahału krakowskiega 
przeciw akcji pegromowej w Niemczech 

Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie Ra- 
dy wyznaniowej kahału krakowskiego, po 
otwarciu którego prezydent Dr Fechlowitz 
przedłożył d« uchwalenia naslępujuca reza- 
Ineje: 

„Rada Krakowskiej Wyznaniewcj Gminy 
Żydowskiej, pomna na historyczne stanowisko 
tejże gminy wśród siostrzanych ginin ży- 
dowskich w ciągu długich wieków, wyraza 
swe najgłębsze oburzenie z powodu niesiycha- 
nych prześladowań Żydów niemieckich. tych 
Żydów, którzy swą wybitną działalnością we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego, a 
w szczególności swą pracą duchową na polu 
nauki i sztuki przynieśli chwałę żydostwu i 
ludzkości, oraz wyraża tym swoim ciężko na- 
wiedzonym braciom gorąca sympat ję. 

Apelujemy do sumienia całego cywiłizowa= 
nego świata wobec tej hańby naszych czasów. 
i wzywamy ..ulturalna ludzkość o wystąpie- 
nie przeciw tym próbom wskrzeszenia najcie- 
mniejszego średniowiecza. 

My Żydzi, zahartowani w tak długich do- 
świadczeniach dziejowych, jesteśmy pewni, 
że żydostwo niemieckie, przy którego boku 
stają zwartym frontem Żydzi całego świata, 
nie da się złamać, ani ugiąć i że wróci z tej 
próby wzmocnione i silne do dawnej świe-t 
ności“. 

Rezolucję powyższą Rada wyznaniowa bez 
dyskusji jednomyślnie uchwaliła. 


Komunikat Biura Palestyńskiego 


(:) Przewodniczący Komisii Palestyńskieł przyj 
muje strony tylko w Biurze Palestyńskiem co 
dziennie od 12—13 z wyjątkiem sobót i świąt ży- 
dowskich. 

„Kierownik biura między 16—18. 

W innym czasie nie przyśmuie się strony za- 
imteresowame ze wzgłędu na czas przeznaczony 
na pracę biurową. l 

Pzewodniczący i członkowie Komisji Pale" 
styńskiej nio przyjmułą w swych mieszkaniach 
w sprawach, złączonych z wyjazdem do Palesty, 
my i uprasza się o bezwarumkowe zaniechanie 
wszelkich interwencyj, jako całkiem bezceło” 


wych. 
mJ 

— (:) KOMITET LOKALNY dla Keren Tere wë 
Awoda w Krakowie urządza w sobotę, 18 bn., © 
godz. 8 wieaz. w lokalu przy ul. Dietla 11 zgromadze 
mie, na którem przemawiać będą tow.: Leizer, 
Mahler, Unger i Scheinman. Członkowie i członkinie 
org.: Kobiet Mizrachi Berarje, Ceśne Mizrachi, 
Chafuz Mizrachi i Haszomer Hadati malą obowią- 
zek pumktualmego przybycia. Goście mile widziani. 

— (:) PRZEDŚWIT-HASZACHAR. Zawiadaznia Się 
członków Przedświt Haszacharu, że z dniem wcze- 
rajszytm otwarto nowy lokali Związku przy ul. Św. 
Sebastjana L 33, II. p, i uruchomiono w wim regu 
łarną pracę organizacyjną. Również normalnie odby 
wać się Ida seminarja, a czytelnia udostępniona be 
dzie codziennie w godz. od 19—22. 

— (:) UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI KARO- 
LA MARKSA. W związku z 50-tą rocznicą Śmierci 
twórcy socjalizmu Karola Marksa, urządza Żyd. 
soc. pantja rob. Poale Sjon zjedn. z CSP w piątek, 
dnia 17 bm, o godz. 7.30 wiecz. w sali Żyd. Teatru. 
Bocheńska 7, Uroczystą Akademię, Główne przemó 
wienie wygłosi tow. Ch. Hentę, zaś część artysty- 
cang wypełmią deklarnacje znanych artyst. obecne 
go zespołu Teatru Żydowskigo, pp- Sonia Altbaum, 
A. Domba i Melmana oraz chór Freheitu. 


wań fabrycznych. Dziesięc roboinic znalazła 
śmierć w płomieniach, a przeszło 20 osób od- 
niosło rany. 


Tępienie oszustw bankowych 


w Ameryce 

(:) Nowy Jors. 16. 3. PAT. Wielką sensację 
wywołało tu aresztowanie Piotra Sleighta, pre 
zesa „Arcadia Trust Company of Newark” i ie 
go syta Jerzego. Po złożeniu kaucji 10-000 dola 
rów obu wypuszczono na wolność. Władze skar 
bowe po ostatnini kryzysie bankowym przystąpi 
ły z energią do wykrycia oszukańczych Opera* 
cyi 
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WOLNE POSADY 
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POWAŻNY AKWIZY 
TOR abonentów dla bwr 
„informacyjno - he ndlo- 
wych poszukiwany. Wia 
domość: S. Pitzele, Lu- 
bicz 3, tel. 116-97. 

2461kr 


EKSPEDJENTKĘ bardz: 
adolną przyjmie — Dom 
Szwajcarskich Haftów 
Grodzka 14. 2470kT 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA 2 po 
koje duże, od frontu, na 
II, piętrze, z telefonem 
Da biuro, zaraz: ul, Lu- 
bicz 3. 2468k I 


POKÓJ słoneczny, fror 
towy, ladnie umeblowa: 
ny, dla panny do wyne 
fęcia. Wiadomość: u! 
Miodowa 20, II. 


POKÓJ sioneczny, fron- 
towy, dla jednego pana 
zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Długa 33/10 
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SPRZEDAŻ 
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WILLA na cele mieszka! 
ne lub handlowo-przeeny 
sowe oraz kamienica 2 
piętrowa wolna, Kra- 
ków — śródmieście. 
Wiadomość: Biuro ogło- 


azeń Stattera Rynek 8 
2464h r 


Przetargi [Frzetrsi pubiizne |] 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa ogłasza prze 
targ ofertowy na dostawę maierjałów drzewnych do 
robót Budownictwa miejskiego Oddz. A i B, oraz 
Ekonomatu miejskiego na rok budżetowy 1933/34. 
dk. j. na Okres od 1 kwietnia 1933 do 31 marca 1936 
' Wanugqki dostawy i przepisane formularze oferto- 
we można oglądać i nabywać w Biurze drogowem 
Budownictwa miejskiego Oddz. B, zdzie również na* 
leży składać oferty do dnia 29 marca 1933 r, 
Godz. 12 w południe, w którym to dniu nastąpi ^- 


twarcie ofert. 


Wyprawy ślubne i niemowlęce, 


RÓŻNE 
aa — MI 


WE ŚRODĘ dnia 15 ma: 
ca zgubiono 57 dolarów 
Łaskawy  znalazca Ze 
chce za wynagrodze- 
niem zwrócić do Adm 
aN: Dzie nikai pod „U- 
czciwy'* 1141g 


E spalo- 
ną przez dzieci polisę: 
Nr. 15884, Tow. Ubez- 
pieczeń „Europa“. Od 
dział w Krakowie, na na 
awisko Markus  Hirseli 
Horowitz. 1141: 


ZARZĄD BANKU LUDO 
WEGO W STRZYŻO 
WIE podaje niniejszem 
do publicznej wiadom! 
ści, że walne zgromadz!. 
nie człosików odbędzie 
się dnia 30 marca 1933 T. 
o godz. 6-tej popol. w lo 
kalu spółdzielni z naste 
pującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie 
2) Wybór prezydium. 3) 
Odczytanie 

poprzedniego 
Zgromadzenia. 4) a) 
Sprawozdanie Zarządu 
za rok 1932; b) odczyta- 
mie bilansu i rachunku 
zysków i strat; c) Spra- 
wozdanie rady nadzor- 
czej; d) odozytanie spra 
wozdamia z rewiził, do 
konanej z ramienia Ra 
dy Spółdzielczej w War 
szawie, 5) Sposób pokry 
cia strat. 6) Budżet na 
rok 1933. 7) Zmiana art 
XIV. statutu. 8) Zmiana 
firmy co do wyrazu — 
„Bank“. 9) Wnioski i in 


Walnegc 


terpclacje. Zarząd: Me- 
che! Hagel, —  Simche 
TEW 2457k: 


do 


protokołu | 
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bieliznę męską i pościelową, pyjamy i t. d. wy- 
konu szybko, starannie i punktualnie pracow- 
nia „Ognisko Pracy“, ul. Stoiarska 15, I. piętro. 
Wielki wybór fasonów od naiańszych do naż 
wykwintniejszych. Ceny niskie, 

Zamówienia przyjmuje się codziennie między 
godz. 11—1, z wyjątkiem sobót i świąt. Tele- 
fon 158-21. 


Kurs przyrządzania 
nowych potraw wielkanocnych 
odbędzie się nieodwołalnie w dniach 15 i 21 bm 
o godz. 4-tej popołudniu przy ul. Stolarskiej 15. 
I. piętro w „Ognisku Pracy“. Tel. 158-21. Cały 
kurs wraz z prowiantem Zł 6. Zgłoszenia co- 
dziennie z wyjątkiem sobót od godz. 11—1. 


PRENL MERATA: w Krakowie na prow. miesięczee 


w Krakowie 2 odros.en. do domm . 
Na mowincj 2 przesylka pocztową a 
Zagramca 2 przesyłke pocztowa s 


NOWY DZIENNIK” wychodz tedziemmie takżć w m- 


„NOWY DZIENNIK* sobota 18 marca 1933 


"oe WYCIECZKA 
FO 5ŁONCE 
Paszporty i wizy zbedne. - 23-duicwa Wielkanocna Wycieczka do 


PORTUL GALJI, KISZFANII, AFRYKI 


okrętem „Polonja“ (15.000 ton) 


EM Ze Zł. 870.— 


Informacje i zapisy przyjmuje: Wagons-Lits Ccok, Kraków, ulica Sławkowska 12. 


Nowy Dziennik, Kraków, Orzeszkowej 7. 
; F ; 


DLA CZYTELNIKÓW 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 

Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi 
przyjętą przez krytykę z bezspornem uznaniem 
książkę: 

Nafrykuniei przed Trybunałem 
Dookoła kwesfji żydowskiej 


b. senatora Prezesa senackiej komisji prawniczej 
Dra MICHAŁA RINGLA 
wydaną nak!adem księgarm F. Hósicka w War 
szawie — oddajemy ją naszym abonentom za- 
miast po cenie zwyczajwei Zł. 6— za cenę 


Zł 2.80 


(na prowincji plus parto 56 gr.) 


Wyprawki dla niemowiąi 


„TETRA” 


po cenach iabrscznych poleca 


A. GRONNER, KRAKÓW 


burt. i det. sprzedaż art. gumuw., chirurg | opatrunk. 


GRODZKA 69 (wejście od ul. św. Idziego) 


Kwiaty z Kolandii! 


Oferta specjalna: 
„UVzdabiajcie teraz 
wasz dom i ogród“ 


Nasza pięlma kolekc,a składa się z: 


300 cebulek i roślin tajlepszej jakości w cenie Zł. 25, 
600 cebulek i roślin najlepszej jakości w cenie Zł. 45 

i zawiera: 100 rnieczyków, 25 galij amerykańskich, 
60 anęemowów, 60 jaskrów, 10 begonij, 10 hiacentów 
z Cap, 10 iiij, 25 monibretiasów, — wszystko w Da} 
piękniejszych kolorach, lub w kolorach Według ży- 
czenia. 

Dostawa franco mieszkanie; sposób hodowli dola- 
czony do każdego pakunku. — Katalog na żądanie 
bezpłatnie. 

Zapłata listem poleconym hib — zaliczką pocztową 
Przy zapłacie zgóry dodajemy do każdej przesyłki 
15 trwałych, pięknych roślin z naszej sławnej hodo- 
wli kwiatów. Za dodatkową opłatą Zł, 5 zą porto i 
opakowanie przysyłamy rośliny do wyboru. 

Zamówienia sk.erować na adres: 


TRIANGLE BULB FARMS 
HILLEGOM — HOLLAND. 


e = 
Oto kilka 
głosów prasy 
o tej książce: 


Lwowska „CHWILA“ pisze: Nazwisko Dra Rin- 
zla jest w publicystyce i w żydowskiem życiu pu- 
bllcznem dostatecznie znane by wymagało bliż- 
szych danych. Zbiór premówień Dra Ringla stanowi 
poważny prZyczynek na szerokim odcinku Walki 
trzymiijonowezo żydostwa poiskiego o prawo i spra 
wledliwość. 

Warszawski „HAJNT'" pisze: Mamy przed sobą 
książkę dziś wysoce aktualną nietylko odnośnie do 
problemów żyd. w Polsce, ale co do kwestji świa- 
towej polityki sjonistycznej, Autor przemawia w spo 
sób, przekozywujący nawet choćby przeciwników 
Z obozu antysemickiego. — Styl autora, będącego 
politykiem o zakroju europejskim, zaprawłony gdzie 
niegdzie subtelną, a niemniaj orzeto gryzącą ironią, 
zachowuje wszędzie eleganckie formy. 

„NOWY DZIENNIK" pisze: Prace Dra Ringia od- 
znaczają się bardzo dużemł walorami pisarsklemi 
publicystycznemi. Dr. Ringe| jest umysłem trzeź- 
wym, jasnym, łogicznym, przytem zaś potrafi swe 
myśli formułować nader zgrabnie i precyZyjnie, a 
forma jego jest zawsze wzoruwa. — Te same zalety 
posiadają również przemówienia Dra Ringla., — Za 
zebranie i wydanie swych przemówień należy się 
Drowi Ringiowi szczera wdzięczność, Nasza Iitera- 
tura indaistyczna w Polsce wqgóle, a polityczna w 
szczególności jest tak uboga, że każdą inicjatywę 
w tej dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem 

Warszawskie „NOWE SŁOWO" pisze: Zbiór 
przemówień Dra Ringla, pracowicie j sumiennie ze- 
branych, odznaczających się izeczowością 1 wnikii- 
wością w ocenie tematów, są niezmiernie ciekawym 
dokumentem czasu, który mng? i ważkim instru- 
mentem w politycznej walce o równouprawnienie 
żydostwa w czasach, które idą. 

Lwowski „TUGBLAT* pisze; Książkę Dra Rlagla 
czyta się z wielkiem zainteresowaniem. 


2388kr 


Książka — to jedymy przyjaciel 
który nigdy nie | Pra h 


Jobn Stuart Mill. 


Jedyną wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, nięmie- 
ckie, francuskie, żydowskie 
skie. jest 


angiel- 
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OGŁOSZENIA: Podstawe wbłiczeń jesz I miimetw wiednym łamie. — Strona % 
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